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W smętnym p('jutu nowolłlrskiego bu­
dow1uctwa m1eszkamowego poJawlla się 
siedemlattemuZakladowaSpóldz,elnia 
Mieszkaniowa, NZPS, czy li luteJazego 
kombinatu obuwniczego. PoJawialo się w 
tych latach wiele podobnych mitjatyw. 
ll'<'.'zmewieludanebylozodmętówkryzy-

. su wypłyn\ł na powierzchnię nie prze 
brnęła przez pierwsze trudnoki np. obte· 
Cltj11ca Spóldzielma „Niwa" (i bodll,J nĄj­
bardziej atrakcyjne pod wąi:lędem khma­
tycwo-widokowym tereny budowlane 
miastawci11zczekajłln&uzbro,enie).Oso· 
bnym źródłem trudności 1 mepokoJÓW 
bylakondycjaprzeds,ębiorstwa,któreja­
ko wykonawca jest tutaj monopol11,­
tą PBO „Podhale",& iJakośc.świadcw­
nychpr:zeZl'ńusług,zwłaszczapracwykoń­
czemowyeh pozostaw,alasporodoty 
ttenia. lmqatywy budowlane wstrzymy­
wala cztslokroćdoda1kowo „błiriera tere­
nowo-prawna",a .. ukladkoordynacyjny" 
w budownictwie mienkaniowym komp li 
kowaluęzrokunarok. 

Spóldzielma kombinatu wyrosła :tatem 

du.,esiępartycypowaćwkosz1.achbudo­
wy głównej drogi _i kolektora). Zakładowa 
SpóldZJelma ma jednak wlasnekalkula­
cjeiplany.Plany,tn.ebłiprzyznać,amb1t­
ne: myśli rozbudowywać,eszcze osiedle 
NaSkarpie,250dzialekstarasiępozyskać 
dla budownictwa Jednorodzinnego (do, 
mów wolno slojących) bliźniaków i do­
mów szeregowych), obJęla swym zasię­
giem takze filię NZPS w Krakowie· 
-Biezanow1e. Dodajmy Jeszcze. ze nowe 
osiedle Ghmk,jest w teJ chwili na warsz­
Ulae projektantOw 

w pejzażu z beznadzieją w tle. Start miała Zamiary stworzema przy ul. Ludimier­
.l('dnak ułatwiony o tyle. że macierzysty skie.iwNowymTarguzapleczahandlowo­
zakład zgodził się. by władze miasta prze usługowego w sklepem mięsnym. prze­
kazały Spółdzielni pod budowę bloków mysłowym. owocowo-warzywnym. ser 
Jego własny, uzbroJony juz lcren Tutaj wisem •. Prcdom Polar"', punktem poczto­
wlaśme po trzech latach oddano lokato wymikioskiem„Ruci 1u" wiątąsięjuzz 
rom SO pie~zych m1es:dtan. daJ,;iC tym mySlą o własnym wykonawstwie: kupiła 
samym poc24tek osiedlu Nil Skarpie. Lo: • Spóldziclma od Pohtechmki Wanzaws 
katorzyui,bywc7.eśn1eJmoghzu1edhći klCJ llcencJę na wytwaru.n1e systemu 
wedle własnych _gustów zagospodarować „MU RSA" pustaków. które mozna robić z 
swoJe M-, wykanczaJą pomieszczenia od od1»1dów nabyło takze pustaczarkę 1 
si.anu surowego we własnym zakresie. przymier~ą się spółdzielcy do urucho 
Spóld1.1elnia za! pokrywa koszty według mienia produkąi drobnych elementów 
ustalonychzuad budowlanych. Naraz1ejednak,obe11ićs1ę 

Oo teJ pory wybudowano 83 mieszka- nic mogąc bez wykonawcy-monopolllltY, 

~~=i: ~!5:!~J~:~a~~~c~~~uorr::~ ~~~~~~::1:1~~~~1t~~~· ;~u;:J!:;: 
i rozrosła się Ulk. ze władze miasta traktu lecz zostaw,a 50bie IO_"• gotowych m1esz 
Jll Ją jak pow~znego konlrahenta i starają kan. Na Ja kose usług sw1adczonych pnez 
się skierowac JCJ 1.amteresowan1a na ob- PBO Z.rząd Spóldz,elni generalnie me 
,zar N1wy(w nadne,, ze Kombinat zd~y narz('kl. choć lokatorzy. przeJmUJąC ,.,.·o 

Marian Janiga 
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Piwonia w moim ogrodzie 
to Ojczyzny barwa 

Sroka z kalenicy 
na gościa 
daremno skrzeczy 

A za oknem bzy pachnące 
i macierzanka na miedzy 
pszczół roje wabią 

W konarach klonu 
gniazdo szpaków kwili 
To mój najbliższy krajobraz 
barw, zapachów i dźwięków. 

To jest Ojczyzna moja. 

_I 
je mieszkania w stanie surowym zgla 
SZi1Ją 1„nicdorObk1"' 

Czynsz jest tu znacznie mższy niz w 
miejsco,11ościach,gd2Jeopła1.au,m'm,e 
szkalne,pow,euchniprzekroczylalOOzl. 

{:!~~~!:;:~J:azt~:6~nieu~c~i~~:~; 
te glosy. postanow,I aktyw Spó1dz1eln1 
stworzyć fund\1SZ, który pozwala wcho­
dzić w różn1; przed1m;wzu:c1a na prawach 
udz1alowca1zarab,ac.Walna2gromad1.c­
n1ezaakceptowaloten nowatorski.choć 
połączony z n1ejak1m ryzykiem pomysł 
Rz~z wymaga od każdego jednorazowej, 
20-tys1ę-czneJwplaty,alezyskzprzeds11' 

:!~i~;;{J'~5!~:~!;~:."~~::: 
wan11 wzrostem cen wywozu śmieci, do 
sl.awy ""ody. koniecznych remontów itp 
Ozialamaoslonowetolylkojcdnazmozli 
wośc, wykorzystan,a tego l'und\1SZU 
częśćpieniędzypr1.eznaczonobypewme 
na pot~zeby inwestycy1ne (wykluwa się 
JUZmysli:awl.,\UntaspólkiwodneJ,która 
:tĄJ\,'łabysięwykorzystamemdwóchu;trne 
Jących na osiedlu studni, budową trze­
aej),padlanawetpropozycjazakup,enia 
antenysa1eli1.arneJ 
Jak,eefektyprzyniosąpoczynaniama 

Ją~j 1.a sobą udany start Spółdzielni 

=~~~=i~~c~~n::: ~:k ~;=zo'7i~"'!r.:~ 
mem .MURSA" 

Trzeb,, widzieć, Jak św,cq s ię oczy 
młodzianom w wieku szkolnym przekra 
cza.iącym próg Miejskiego Ośrodka Kul 

~~~i~~~~;;~.rr;:!b~:1~~~t,~J~~~ 
p1s1olNyrózne1oksztaltuikalibrunadza­
rte częstokroć rdzą . odrapane, wylane 
Przecil!Jmęty sznur me chrom wo,ennych 
pami4tek przed ciekawOSCiil dwunasto•. 
·trzynastolatków. 

Ta broń walczących Polaków ,est cz~ 
cią:taledw1eduzej,przeJmUJi1Cf.'jwystawy 
poświęconej wa.rsu,vsk1cmu powstaniu 

wig~~:~:] :;:'uw:~e~:!1~~:i~ ~j~ 
wykrwawionej w sierpniu, wrześniu 1944 
stohcy, holdemdlagin4cychna błiryka 
dach I w kana/ach .. warszawskich dzie­
c," dwunastoletnich kaprali odznaczo 
nych knyzem V,rtuti M,htan, $amtanu­
szek I lilczniczck z wielkim zarem w $t'f 

cach. caleJ tragicznio męzncj ludności 
skaz.anegowyrokiem Himmlera na ugla 
dęm1asta 
Reprodukc,ezdję-ćbędi1cychwpos1ad11 

ni u KomLSJ1 do Badam a Zbrodm H1tlcrow 
skich.zdję-ćpubhko.;.·anychwalbumach 
i ks,ązkachopowstaniu. powiększonych 

~~~O~~::;:i st~~f~~~irnt~~t~~~. 
kolumnami gilzetek walciąc,eJ Warszawy 

i....·onąobrazsierpniowegouywudra 
matyczny.szerok1iwzrusU1Jilcyzarazem 

Od „godziny W" po ewakuacjf łudnOSCi 
cywilnej z miasta jest tu hLStonaw1el 
kiejnadz1e11\wardeJwalk1,zmomenla!'f'1 
zwycitstwiszybk1ch.ul1cznychwyrokow 
na oprawcach, z c,chym bohaterstwem 
wszyst1uchd1.1clnic.ztlfl<w1elQmaprzeJa 
wami normalnego zyc,a w strasznych O· 
kollcznośc1ach: oto po"·stańc,y fotograf 
,.złapal'"uśm1echwynędznialychsamt• 
riuszek. urociystą powagę Ślubu, napo­
tkalgdz1eśkobietęztobolk1em.byłprzy 
.. -lane do kanału, widział na trotuarze 

ICIJ\G DALSZY NA STR. 10) 



Centrum Badania Opmii SpołeczneJ sy­
gnalizuje, że wśród uezniówkońc.1:4cyc~ 
szkolę średnią narasta niepewność sweJ 
i:inyszlości,poczucie_zabtokowania s~ns 
zyc,owycti. Na pytame: .. Cz11 mlodz,ez w 
PO!$~m.oobecnaeszonsereahzQ.CJ1 $WO­
ich ~łów i dqżeń tu~chr' w 1988 r 
twierdząco odpowiedziało 32,1 % u­
czniów, przeeząco zaś 63,8%, , rok temu 
nalomiast badani za.imowali w teJ kwestii 
przeciwstawne stanowisko: ponad 33 °/o 
było zdania, ie młodzież nie ma tak,~h 
szans,aponad60 % uwaza!o,zeone1stme­
R 

Wokresiel984 1987\iczebnośćgrupy 
dostrzegającej szanse systematycznie 
wzranala. Tak wię<: rok 1988 mozna na­
zwać puełomowym, dość rap1owame bo­
wiem grupa ta zmala ła do poziomu spr~ 
4 lat. W porównaniu 7, latam, ubiegłym i 
:u1annle zmnlejuyla sit grupa optyml~ 
tów (przewidujących poprawę), wzrosła 
zaś grupa JM:Symistów {przewidującyc_h 
pogorszenie), przekonanycho stagnaCJt 

z odpowiedzi na zadawane w latach 
ubiegłych pytanie o banery umemoi:Ji , 
wiającemlodzieży rl'ahucję planów ży­
ciowychwynika,że upatrywanoichgłów ­
niewsytuacj igospodarczejkra,Ju , warun'. 
kach i:ycia społeezeństwa, niewlaśc1weJ 

po~~C:c~e0~e;1::i~;;'~i~~~~~iwości 
realiutji w kraju planów i umierzeń 

~z~Z~?J:k1:;~rt~~~o!o.fu':'.1y7a~idu: 
granicę.Wporównaniuzlatam,ubiegły ­
mi nl'ltlr.nyla sit bu mała dwukrotnie 

:~I!~r'::00~~'!r ni::~:;!n~?j~h!~a~~ 
wylącwie ur~bkowych. Zde<:ydowamc 
mnieJmłodziezyprefcrvjcw)'.Jllldłocha, 
rakterze turystycznym. Na mezm1cnnym 
poziomie utrzymajesi~odsetek uczniów 

;:1:1:~ąC:r~;\~w{~~:eol;~~k ;~ 
wśród młodziciy dążenie do wyjazdów 
ugranicznych,glównieJednakocharak-

9. PRAC'I 
S,iDóW 

• 
Kiedy Henryk L. zajmował miejsce za 

kierowmqswojego„fiata"wokółpano-

~h~z~J:P;~:,~ana2~8~~;:,•nrigt!;'go~; 
bylynadertr.udne.Posypywalśnieg,1wo­
rzylysiętumanymgły,jezdniabyłazlodo­

wacia/a I śliska. Prowadził poJazd, Jak 
póiniejtwierdzil,zszybkością60kilomet­
równagodzinę. 
Wtymczasiek1edywJeżdżalpom1ędzy 

zabudowania w Waksmundzie, od kołczan 
ki wychodziła li-letnia Magdalena Ch. 
Szla lew, s_tron11jezdni. Po~ze zalegały 
pryzmy smegu. S1ybko zmierzała ku do· 
mowi. 

Inspekcja Robotniczo-Chłopska 
skontrolowałafunkcjonowaniepunk ­
tówskupumlekanalczącychdookrę­
gowych spółdzielni mleczarskich w 
Nowym Sączu. Krynicy i Limanowej 
Generalnieinspektorzynicwnos,Jiza. 
strzeżeń do warunków sanitarno­
-htgienicznych w punktach skupu 
mleka. Jedynie w Kamionre Wielkiej i 
Lososinie DolneJ hale odbioru mleka 

~r:1:'::0~;wc~:t! b~.r:i;~k'. 
tach skupu w Starym S11czu, l.-11cku i 
KamionreWielkiejulegloskwaszeniu 
pok1lka1ysięcyhtrówm leka.Wpraw ­
dziezootałoonoprzerobionenascryi 
twarogi, ale przypadki takie me po­
winny mie(: miejsca. Ujawniono hcznc 
rozbieżności między ilościami mlekil 
deklarowanymi przez zlewnie a 
przyjmowanymi przez zakłady mle­
czarskie . Tosamodotyczyrozbieznoś­
ciwprocencietluszczu.Np.wpunkcie 
skupu w Starym ~czu w raporcie 
wysylkiz26majabr. zlcwmadeklaro-

RiR2 

Młodzi o przyszłości 
terze czysto ekonomicznym zarobko, 
wym, a me poznawczym. 
Młodzi żyją w poczuciu niewielkiego 

wpływu na swoją przyszłość taledwie 
l /4uczniów(23,l" 'o wrokul988i26,3 "/o w 
1987)bytazdania.żezalcżyonatylkood 
tegojakniąsamipokierują.Wpnekona ­
niuwiększości(71,5 % l988r„59,8 ~-. 
1987r.)przyszlelosykażdegoznichto 
splot okoliczności i wydarzeń, na które 
częstoonisaminiebędą moghwpłynąi:. 
Ponad3%(3,9 °',, 1988r„3,4 % 1987r.) 
uczniówuwazało nawet, ze w ogóle nic 
tlfdą mie(: wpływu na przyulc życie. Oby­
dwie te grupy twierd~tly. że o ich przy­
sdościwglówneJm1erzezadecydujesytu ­
acja gospodarcza kraju, rodzice, ludzie z 
najblizszegootoczenia, aletakzcprzypa-
dek,szczfŚCiclubpech. · 

Wypowiedzi uczniów na temat swojeJ 
przyszłości uzyskane w roku 1987sątu 
analizowane w dwóch wymiarach: 

przyszlościodlegleJ dlapoznania 
ich wyobrazeń o własnym zyciu. kiedy 
będąwwieku301at, 

przyszłościnajbllzszej dlazorien­
towania się w ,eh najbliższych planach 
zyciowych. bezpośredniopoukoriczemu 
szkoły. 

Jak miodzie.i: postrzega dalszą przy­
ulość?Więk.szośćwidzisiebiejakomiesz­
kańców polskich miast. ma,iących rodzi­
nę, własne mieszkanie. pracujących w 
zakładach państwowych . Swoją sytuację 
materialną opisuje Jako bardzo dobrą 
bądtC81kiemniedą.zdeeydowanielepszą 
nii w domu rodzmnym. Wyobrażenia o 
przyszlejpracyzawodowejwusadziesą 
zbiczncznajbliiszym1planamiżyciowy­
mi krokami podejmowanymi bezpośre­
dnlo po ukończeniu szkoly. Wedlug tych 

Z bocznej drogi na główną weszło mal­
żeństwo z dz1eck1m póimejsiświadko­
w1cwyl)ildku 

ll~nryk L. zeznawał, iż wieś była nic 
oświetlona. Jazda wymagała szczególnej 
koncentrarjikierowcy.ldąrejMagdaleny 
nic widział wcale. W pewnym jednak 
momencieodczul,żcjegopojazduderzył 
w~. ~dzil,ienajechałnab.ryłęzbitego 
śmegu, Jaka mogla ~erwać s,ę z pryzmy 
napoboczu.Niezamepoko1logo\()ipoje· 
chał dalej. Po przejeehaniujednak kilo, 
metralubdwóch jakmówil nadeszły 
wątpliwości, postanowił zawrócił:. Tak tez 
uczynił. W mieiscu .. lldzie przed chwil~ 
pru,jezdzal, zastał JUZ gromadkę ludzi 
istoJącysamochód . K,edywysiadl,ujrzał 
leżącą na poboczu dziewczyllkę. Obok 
rozpaczalamatka. Zapytanyprzezkiero­
wcędrugicgoumochodu,czyonjestspraw, 
cątegowypadku,zaprzeczyl 

Ma/a Ma,dalena,ch~ażnieprzytom­
na,d~wałaJeszczeznak1zycia.HęnrykL 
polecił matre wziąć dZ1eCko nl ręce i 
wsiąśćdojego~mochodu,aby móglje 

~~;~~tS~~!~t~~ee:n~;~:lhiI!~!~: 
nka znalazła się w izbiepuyjęi:,oddali/ 

wala43871itrówmlekaozawartośct3,9 
proc. tłuszczu, a zakład mleczarski 
przyjąltęsamą,lośćmlckaouwartoś, 
citluszczu3,5proc.Zarząd0kręgowcj 
Spółdzielni Mle<:zaNtkiej w Nowym 
~czuuk.1.ralzatokierownikapunktu 
$kupu upomnieniem. Dyrektor Od­
działu Wojewódzkiego NIK ds. IRCh 
zaządalukaraniapracownikówinnych 
zlewm za podobne nieprawidłowości 
(ujawnionOJCTÓwniczwPodolu,Loso· 
sime Dolnej, Łącku I Kamionce Wiel­
kiej). Nieprawidłowości ujawniono ta· 
kzenaterenicdz,alaniakryn,ckiejO 
kręgowejSpóldzielniMleezarskiej. W 
Śnietnicydopuszczonodoskwaszenia 

:: 1:t•t;e7~r:tc~~li;::C:!~i~~~ 
niemiałaaktualnychksiązeczekzdro­
wia.co stwarzazagrożenicdlanabyw, 

fn:t:~y~iwre~:':i~ r!:~,e~~~kr ~ 
Jlościachmlekadeklarowanychprzez 
zlewnieaodb1eranychprzezuklady 
mleezarskieoraz rozbieżności w pro 

planówprawiecotrzeciuczeńrozpocznie 
pra~bezpośredniopoukończcniuszk<_>­
ly,przyczymniejesttogrupawylączme 
potencjalnych pracowników instytucji 
państwowych,aletakzcprzysdych':" las­
cicieli warsztatów bądź pracowmków 
firmpolonijnych,zak ladówprywatnych 

Co piąty deklarował chęi: podJ1,""C1a stu­
diów,jednakwrohprzyszłcgointcligenta 
(pracownika w zawodach wymagających 
wyższegowyksztalcenia)widzisiebieza­
ledw,e!J 0o.Pozostalizanajbardz,ejpra­
wdopodobne uznawali, ze za 10 15 lat 
będąpracowaCnastanowiskachrobotni ­
ków wykwahfikowanych (20 ••o ), pracow­
ników handlu i uslug(l5 °, J, techmków 
(14 "'o)bądtjakowykwalifikowanyperso­
nel biurowy (14 °;, ). W sum,e Wlf;'C wi,;k­
szość badanych widzi swoją przyszłość 
1.awodową jako osiągnięcie co naJwyżej 
pozytji,jakązapcwniadyplom ukończe ­
nia szkoly,doktórcjuczęszez:uą 
Mlodziludz1ewswoichwyobrażeniach 

nieodb1cgająodstatusu spolecznegoro­
dziców, nader często wzorUJą s,ę na ,eh 
karierachzawodowych.Uczn iowiczcśro, 
dowiskpozaintcligenckichzde<:ydowanie 
rudz1ejasp1rUJądotego,abywprzysztoś­
ci osi~plllĆ status intel_igen_ta. M_ożna więc 
mówic o ~aw1sku dziedziczcma J>OZYCJl 
społecznej i malej mobilności badaneJ 
grupymlodzieży,aponadtooniedrożnoś 
ci dróg awansu. Wprawdzie dzieci rolni, 
kówmyśląoopuszczeniuśrodowiska.w 
którymsięwychowaly(prawiecodrugi 
uczeńmieszkającynawsideklarujech\'Ć 
wyjeehania do miasta),alc aspirują naj­
częściejdopracynastanowiskachrobot· 
ników bądź techników 
Większośćbadanychuczniówsądzi,zc 

w wicku 30 lat osiągme samodzielność 

się.Jak się póiniej okazało powrócił do 
domu. 

Mimousilnychzabiegówlekarzy.maleJ 
nie u~alo się uratować. Zm~ąa wskutek 
powaznych obraźeń czaszki 1 p,;knięcia 
płuca. Poniewaz sprawca wypadku pow­
stawal nicznany, milicja wszczęla poszu 
kiwania. Ustalenie właściciela J1ata" 
z rozbitymi prawymi lampami i ubytkam, 

~!~~;· {'.i~r~;~~1 st!~ff"102!\':fn%a~~ 
potrąci/Magdalenę. 
Jakwynikalozdalszychzeznańniefor 

tunnegokierowcy,b,vl_onprzeraionywy, 
padkiem. K1edywrocildodomurodzina 
jużspala.N,erozmaw1al zn1k,m,polozyl 
się do łóika. tfa d.rugi (;iz,eń podz,elll s,~· 
mcszczęsnąw1eśc1ątylkozmatką. Nadal 
nic zgłaszał milicji wypadku. Postanowi/ 
jednakwymienii:,stluczonelampy.Cze­
kal na rozwóJ wypadków. Twierdzi/ po 
aresztowaniu,iżbyłtak bardzo przytlo­
rzonynieszczęściem,żeniemóglsięzdo 
byćnai:adensensownykrok.Czułsiętak, 
jakbybylsparalitowany.Natr~idz~ń 
dodrzwiHenrykaL.zapukahfunkcjona­
nuszeMO. Rf:'Szta należała do sądu 
Wczasierozprawyskladsądzącyorzekl. 

cencie tłuszczu. Sluzby surowcowe 
OSM niewiele robią dla ehmmowania 
nieuczciwych dostawców mleka. Na 
terenie dzialama limanowskiej OSM 
kontrolowano zlewnie mleka w Tym 
barku.Laskowej,Kamicnicy,Stroniui 
Szczyrzycu.Najwięcejuwaguskładalo 

siępodadresempunktuskupuwStro 
niu,gdz,edopuszczonodoskwaszenia 
po~ad44tysif;'(:yt,trówmleka,81)raco 
wn1kówmialomeaktualneks1ązeezki 
zdrowia oraz nagminnie występowały 
rozbiezności w ilości i jakości mleka 
skupionegoaprzckazanegodozakła · 
dumleeurskiego 

e Inspekcja Robotniczo-Chłopska 
przeprowadzilatakzekontroł','Usad­
nościprzydzialulimitowancgosp~zętu 

rolniczeąowkilk!,lurzędachadmmist 
racJi panstwoweJ. Konlrola_ puepro­
wadzona w Urzęd1.ie Miasta I Gmmy w 
Limanowej wykazała widoczną popra­
wę w tym ukresie w stosunku do 
ustalei'l sprzed roku. Na przydzielo· 
nych 29 ciągników w 2 przypadkach 
zrobiono to z naruszeniem kryteriów 
przydziału ustalonych przez Unąd 
WoJewódzki. Przy podeJmowamu de, 
cy~ioprzydz~alec1ągn1ków1kosiarck 
rotacyJnychmeza':"'szeuw~lędnias1ę 
wysokośćprodukcJirolneJ.Szercgme­
prawidlowośc1 kontrolerzy UJawmh w 
Urzędzie Gminy w C1,arny'!' Duna,Jcu, 
gdziesytuacjaodpoprr.cdmcjkontroll 
wl987r.nawets1\!pogonzyla. N1ezgo-

zycu:~wą,.tzn. zalozy r<:><1ziną(ponad80 ~0 ), 
będz1em1ećwlasnem1cs1.kame(ok.60 "I,), 
dobrą sytuację materialrui (65 ~'. ). Spora 
jednakczęśc(od 10 30 ~'. wzaleznościod 
tego,jakiejkwcstiidotyczyłopytanicpo­
mocnicze)mepotrafiwyobrazićsob1eiy­
cia za IO 15 lat, przede wszystkim 1.aś 
wlasnejsytuacjim1eszkamowej 

Proozonouczniówtakieoopisanieswo, 

~cr~':y~b~af;f °o\~m__:f;t:z~t~.~~~f~Ć 
kraju jawi się bądijako niewiadoma (po­
nad 1/5 nie potrafl okreśhć tej sytuacji), 
bądźjakoutrzymywaniesięucią1.hwego 
stanuobccnego,anawetjegopogars1.anie 
s,ę (opinie takie wyraża prawic 50 °0). 
Pesym1stycznewyobrazeniasprowadzają 
sięg/ówniedoobawyostangoopodarki i 
warunkizycialudności,rzadzicjosytua ­
cję w sferze pohtyki. Optymistyczne 
najczęściejdooczek,wańpoprawystanu 
gospodark11warunkówiycia. Tak1espoj, 
rz~nienaprzyszłelosy kra,1ukontrastujcz 

:~~~ ;~s;:u:;;.s::t~~:ćpti;rs~: 
w1aniaprzyszlościkrajuiwłasnej . 

Na temat swojej przyst.loki w sp05(lb 
pHymlstyer.ny wypowiadała Sif niella;­
na grupa uaniów, laki lon domlnowal 
natomlastwprocnoslcsytuacjiPol.skl. 
Optymizm mlodzici:y co do własnej przy. 
szłościJestraczejnas1ęps1wcmmtoehaniz­
mówobronn>·ch bo1sięonaprzyznaćdo 
obaw I n1epok0Jów. Ponadto planUJe 
przede wszystkim to, co w swoim mrnc­
mamu uda jej się osiągnąC. Opis przy­
szlych losów wlasnych i kraju ró1.m się nie 
tylkoogólnymwydźwiękiemJ aleichara ­
kterem. Wyobrazema własnego zyc1a czę­
sto mlodzi lud1.te formułowah przez wyli 
czenic,kimbędą,cobędąposiadali. Wy­
pow1edzizaśnatematprzyszlośc1kraju10 
prawiezawszediagnozaobecnejsytuacji 
(popraw, ,,ę, będzu:' jeucze goriza bądt 
lcżmezm,emrcę) 

12 wint~ spowodowanie wypadku ponosi 
mcwątphw1c kierowca, ktory w czasie 
mesprzyJa,Jącychwarunkówjazdyn1eza ­
chowalnalezy.teJostrozności.Obwiniony 
"".lę_<:zostalomeumyślnenarusienieprie 
p1sow o ~chu drogowym. Sąd wz,ą/ pod 
uwagę nienaganną opm1ę Henryka L. 
w miejscu pracy i w środowisku, s.zczcrą 
~kruchrorazdotychczasowąmekaralnośc 
l wymierzy/ mu je-den rok pozbawienia 
wolności, z zaw1eszemem na dwa lata, 200 
tys.zlotychgrzywnyorazkosztysądowe 
1oplatęwkwocie59600złotych.Orzeczo­
norówniezkarędodatkow11 zakazpro 
wadzenia poJazdówwc1ągu dw'-""h :;: 

Oto krótk, zaptSjednego z w1clu nie­
szcz,:śćzjak1mispotykamysitnanaszych 
drogach.Na,Jczęścicjwyn1kająonezbra ­
ku .wyobratn1, z przeceniania ••1/asnych 
mozllwości. Szybkośc pojazdu musi byC 
~ostosowana. do warunków drogowych 
, sprawności k1eru,iąrego. Uzywa się tu 
określenia„szybkosi:bezpieezna".Gdyby 
tOpoJęciebyloprzezwszystkichrespckto­
wane, m111cjbylobyofiarnajezdniach 

JERZY LIPOWSKI 

duie zkryteriamiprzydzielono7ci<jg· 
n!kó,.·ilkos1ark','rOtacyjną.Wrejcst 
rze ubiega,Jącychsięopuyd1.ia!c1ągm ­
kówflguruje 108rolników,wśródktó­
rych 40spełnia wszystkie podstawowe 
krytenaprzydz1ału.WJCdn>mprzypa ­
dku naJpierwc,ągmk przyd.:ielono.a 
pói.ni,:i zasięganoop,mizespoluroz­
dzi elającegospn.ęt,winnymprzypad 
ku przydzielono ciągnik rolnikowi, 
którybyłjuzpos,adaczcm traktora.Z 
protokołówzespołuopimUJąccgotrud 
nos1ęczegokolw1ek doczytać. Pewne 
nieprawidłowości, dotyczące głównie 
prowadzenia wymaganeJdokumenta­
CJI zwią1.ancJ z przydziałem maszyn 
l'oln1czych. ujawmono rówmez w U, 
rzędzie Gmmy w Nowym T,rgu. W 15 
przypadkachdanedotyczącepowicn, 
chniuzytkówrolnychwpisanewreje­
strzeub1egającychs1ęoprzydzialbyly 
me:ą:odne zdanym, udokumcntowa 
nymiwkartachgQSpodarstw.Jt-den1. 
rolnikówpos1adalzalcdwic3,87 ha u­
zytków rolnych. a w reJestrzc flguro­
wa lo7.27ha.Wo1ł.lrciuotakieniepra ­
wdz1wedaneprzydZJe lonomuc1ągmk. 

TrudnoterazustahC.czymieHśmydo 
czymemazmcstarannośc,ąurzędn1ka. 
czy celowym fałszowaniem dokumcn 
tów ma,Jących wpływ n~ podjęcie de, 
CYlJI- Rówmez tUlaJ UJ3wn1ono pn.y, 
padekprzydz1e leniaciągmkaprzcdu ­
zyskaniemopm1i1.cspolu Wmęzate 
nieprawidłowości ;xmos1 kierownik 



~~ ~#1~~-~ 
O pracy partyjnej w gminie ~kowa ną raczej apa rat wojewódz.ki.o rganizarji 

rozmawiać ua chwilę będziemy w u byt , mlodńetowych . Sądzę, Ze meiest to pełne 
kowym pałacu w Siarach. Jego fasada i wyjaśnienie: svtu.aCJa w ruchu mlodzieio­
rozlegly park c1es~ znów oko, wewniijtn: wym doJru.la do gn mtownl'j oceny; bez 
trwają roboty konserwatlłrskie. Po latach świeżych impuhiÓw krytycznych sifga­
m1:rrasobliwcgo stosunku do narodowego Jący<:h koncep<:,ji progTamowych wios­
dnedzictwa, podewastaCJi. dla któreJ zad- ny me będzie. 
nego U5prawiedl,w1cnia być me mote i Zapomaj_emy się z temaU,k11 pra<: Ko­
tutaj, i w setkach innych m1e.iscw Polsce m,tetu Gminnego, z informacj,\ o d.z1ałal­
trwa kosztowna k~tamana przywraca- noki członków partit . w orpniurj11ch 
Jąca blask _starym dworom, :ą,,mkom i społeemych, o szkoleniu. związkach u­
pałacom . Miejmy nadz1e,ię. ze IOJUZ trwa- wodowych. wymka~h w rolni~w1e. o ba­
ły znak czasu. Że nowi gospodarze wstydu Zie szkolnictwa, !óh.lzby zdrowia i kultury. 
me przypiosą następnemu pokoleniu. Nie Ocenę przygotowan4 przez Komitet Wo­
mogę w11:akze przemilczeć, ze u końca jewódzki dopelma naczelmk gminy Czes­
żwirowej alejki trafiłem na I.akie Wmie- law Klapsa. 

~::i:.;;~l~';:r;~;·~-ik;t:!!l~:d~~ po:~t~~0:tysf.~~f:9~~~~;w:io::iy~ 

:e~:;~ta j~: ~~~::i's~wtt~t:~~y0ć :i: :~rn:~.kpiz~b~l~~~~ttr:~:~~~l~ 

jeszcze muszą sporo. ~z;~~: :::::z~1;: ~~~ka?'lr:;/~l~ 

Gmina spokoJna. nie targają nią wielkie 
konOik ly, znaczna część mieszkallców 
podmiejskich ws1 pracUJe w gorhck,m 
przemyśleprowad7.ljcrównocześmedro­
bne gospodarstwa rolne (w dZ1SieJszym 
„Glos1eGlinika"red.Danul.a8inekpisze 
o cieniach tej dwuzawodowości, ale 
zwłaszcza w czas zmw rozumiem meo­
be<:nych w Fabryce, bom sam ze wsi i 
wiem ; żechlopakioddyr.Chmurymelez11 
wteJchwilinaslollcu) 
Członkowie Egzekutywy KW i miejsco­

wi towarzysze podkreśJ,._.ą, ze wprawdzie 

~l~~~i: ;~,:hi!:y~~~~:~t~Ta·!~· i~; 
CJalywy społeczne i gospodarcze. Zaś wla­
dze gminne wsłuchują s.ię w glosy idąee z 
terenu i star-.ią się wspierać oddolne 

~:&t:i~~~t'~ słs:t:~~bi1c'::i~:~~ 
Gminnego, Jan Czyzyk1ewicz, obciąza wi-

picaGórnaukończylygazytlkację.anie­
bawem zrobi to Męcina Mała. P0&1ępuje 
budowa dróg. mostów i wodoct4gów. Sys­
tematycznie remontuje się ukoly. nowa 
powstała w Malas10w1e. Poza Starami re­
montUJe Się tei inne obiekty ubytkowe: 
drewniany kościółek w Sękowej. eerk,,.·1e 
w Ropicy Gornej. Owczarach i Męcinie 
Wielkiej. cmenl.arz z I woJny św1atoweJ na 
Magurze Malas~owskieJ. Stadnina Koni z 
Siar i Nadleśmctwo wybudowały bloki 
JT1ies.zkalne: remontUJes1ę,rozbudowujei 
modernizujerózneplacówkiuiyteczności 
pubhczn,:,j . 

Ale na ten obraz gmmy aktywnej, roz­
WJJĄiaeei sie_ nakladająsięt,:,żzaniedba­
maizapóźmenta stareJinowejdaty.Do 
wieluzakątkówtrudnodo,iechać.szwan­
kuje handelitelekomunikacja,slabaJest 
bazadlakulturyi cogorsza bnakaje 
J(:janimatoró~.Wszczyc1eletniegosezo­
nu w uzdrowJSku Wapienne kiosk „Ru· 
chu"nieczynnyPochleb~totrzeba 

Ekologiczna policja 
Statut hiszpańskiej policji z IIMłl roku 

wyposazal ją w prawo nadzorowania la· 
sów,rzek,jezioratakielowiectwairyba­
ctwa. Auiorzy te110 surego prawa nie 
myśleli zapewne, ze s1,;-gn11, doił ludzie 
a.asówelektronik1iatomu. 

Jeszczetej.jesieniGuardiaCivil(taksię 
nazywa poliga w Hiszpanii) będzie mJala 

~!i~rf:01trrtf~1:a{i~ 
~ą oni wyposazeni w specJalny system 
l11,czności,apa raturę.kontroln4,sprzętdo 
szybkich interweng, w przypadku lama· 

referatu rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej UG 

Wiele mepraw1dtowośc1 stwierdzo­
no l.akte w Bukowmie Tatrzańskie.i, 
gdzie dokumentacja, która mazaaad­
mczeznaczeniepnydokonaniuprzy. 
dZialu,niebylarzetelmeprowadzona 

~:,~~~~J __ r·/;;a~!~~~!tr;t:Z3 
przydz1~lone przez naczelnika gmmy 
c1ągmk1 lltrafilodogospodarstWo 
powierzchni pomzej 5 hektarów. w 
tym ezęściowodz1erżaw1onych. Udo· 
kumentowanietychdzierzaw.l('Strói­
ne,umowyspisanewobe<:no!ci świad ­
kówlubbezświadków,oświadczenia, 
pełnomocnictwa . Niektóre z nich za. 
w1erane511nabardzokrótkiokres,Jak 
gdybytylkowccluosiunio;-ciaprzy. 
dzialuciągn1ka. W 5przypadkach na­
czelnik naruszył kryteria przydziału 
c1ągmków (tak w zakresie powierzch· 
nigospodars1w1jakiwielkości produ ­
kCJirolnej)awnastępnych5 kryte­
rium towarowości gospodarstwa. Ty­
mCza!IE'm na l~ll.; OCZekującyeh przy. 
dz,atu znaJ<IUJe s,ę 18 rolmków spel­
ni-.i4eych wszelkie wymogi. Czym wo• 

~~~~ą~le~;~z~~·I:ai~:U:ir;r. 
nym rolnikom~ Jeden z rolmków w 
eiąru7lat?trzymalzl-nie nazakup 
drugiegoCJun1ka. Wi\"kszośl:ciągni · 
ków i koaia rek rozdztelono po upływie 
obowiązujących terminów 

nia przeplSÓw o ochronie przyrody lub 
związanych z tym zagroiell ekologicz­
nych. 

Nowy rodzaj Nużby policyjnej ma koaz­
tować na początek ok. l:iO mln pe!IE'tów. 
To spora suma, ale komenda Guardia 

f;~~b'a n:.::bi~ r!t~r:i~er::r~r~ 

=!c!;zi:izj~l~~;r:g:~:i~r:: 
na ma bowiem tworzyć: o,ólnokrajow11 
kartotekępotencjalnychniszczycie liiro­
dowiska naturalnero bior11c ich pod.szcze­
gólną „opiekę". 

e lnspekc_ja Robotniczo-Chłopska 
przeprowadziła kontrolę działalności 
Brygady Remontowo-Budowlanej 
prz.y Urzędzie Gmmy w Jabłonce, UJ&· 
wniają':istotne nieprawidłowości. Naj­
wazrueJsze z mch to nieprzeprowadze­
nie rocznych mwenl.aryzacJi robót i 

!~~;!'1~tu~~~a:1i!n?;!1~tó~= 
dmch, zawierame umów na wykona­
me robót budowlanych nielgodnie z 
obow1ąz':lJącym1 przepisami, nieprze­
i trzegame na placach budów przepi­
sów bhp i Przeciwpożarowych oraz 
braknabudowachdziennikówbudów 
i tablic informacyjnych. Brygada bu­
dllJ(: Szkolę Pods1.awow4 nr 2 w Lipni· 
cy Wielk1eJ. Na placu budowy zgroma­
dzono mate ri ały (o wartości przek ra­
~ącej 4 mln zlotych) bez udnego 
dozoru. Dyrek lor Oddziału Wojewódz­
kiego NIK wyst.ąpil do naczeln,ka gmi· 
nyoukaramek1erowmkabrygadyo• 
razglówneJksięgowej. 

e Odpoezątkuwakacjifunkcjonuje 
wGródkunadOunajcembarturysty­
czny „Gr?(łllsko", cieszący s,ę duŻll 

~~:;f.~!~c=;:;~:i:~z~! ~~J!: 
wana została przez Rejonową Spół­
dzielnię Zaopatrzenia i Zbytu w No­
wym Sll,cw. W centrum Gródka zakoll­
czono też budowę okazalej remizy 
st rażack iej. Cz,;-śe jej pomieszczeń po-

jechać do Gorlic. Gospodarka leśn• bud.ti 
zastrzeienia ... 

Naczelnik prosi o pomoc w następuj11,­
cych sprawach: przebudowa dróg do Do-

~~~~;~:!tj!zb~~!;~Jg":,~i t~~eJ)j 
Owczary: wydłużenie linii WPK do Ropi­
cy Górnej(RSP) ido centrum Owczaroraz 
kurs PKS do Matł!IIOWa; poł4czenie tele-

t~c~,e~~~7a'b!~~::~~ve~;: 
wejiRopicyGórnej:zapleczehotelowo­
·rastronomiczneorazaklepwMalł!ltowie 
(dl• wykorzystania walorów turystycz­
nych Magury): modernizacja sieci elek­
trycznej ... 

Gdy się zaczyna mówić o potrzebie 
zwiększenia przydziałów cementu. eter­
nitu. blachy. kosiarek roucyjnych. ku­
chenekgazowych, piecówlaZJenkowych 

da::;~ri;-eci:~t~e~:aj!bii~n:ic:~ 
nie o towary luksU!IOwe)przypomina, iż 
zmitnia się rola partii. Odchodzimy od 
ł'unkcjinadzorcyinadurzędu. Więcejna 
sieb,emusibraćadminislracja naczel­
nik,wojewoda.Partianatomiastskoncen­
truje się na funkgaeh mspirująco­
·kontrolnych. Krytycznie mówi I ,ekre­
tarz KW o o ucieczce handlowców od 
zaspokajania podstawowych potrzeb lu­
dzi w małych, odległych wsiach. Robi się 
to pod pozorem nierentowności, a prze-
~1~;,~';!W ~tę~( Bartnem wcale nie musi 

Od ręki upad"14 pootanow,enia: kto 
wyJaśni kłopoty ~lekomunikacyjne. kto 
podejmie sprawę połączeń autobuso· 
wych. 

WniOliki z wyjazdowego pooiedzenia E­
gzekuty_wy K~ dotyczą jed~ak gló~~ie 
i:dynam1zowama pracy partu w gmmie. 
Cierpliwe wyjaśnian ie naszych celów,o­
sobisty przyk ład. rozwiązywanie ~roble­
mów,k1óretrap1ąludZ1nacodz1en,zjed­
nywame SOJUSzników to sprawdzone 
metodypolitycznegooddziaływania.Efe· 
kty nie przy.i<4 z dnia na dzień. Ale 

jak poda ła tow. Czesława Michalec 
liczącaprzeszlo2milionyl51tysięcyczlo­
nków PZPR przyjęła w pierwszym pólro­
czu biezącego roku 30 tysięcy kal'ldyda­
tów. Ma w tym swój udział i nasze woje­
wódz1wo 1 niewielka gmina ~kawa. 

ADAM OGORZAŁEK 

Znamienne, że organizując swoje „eko­
logiczne" oddziały dyrekcja Guardia Civi l 
zwróciła się do wszystkich organizacj i 
społecznych , którezajmuj11sięochro1111 
przyrody.Takichorgani.zacjijestwHisz­
panil69iniemal wszystkieodpowiedziały 
pozytywnie na zaproszenie do współpra­
cy. Malo tego- w samym społeczeństwie 
obrazpolicjiznaczniesiępoprawil. Wkro­
eeyla bowiem ona w obszar żywego społe· 
cznero zainte resowania zdobyw-.lllc po­
parcie i uznanie. Hiszpania - k raj rozwi­
niętej turystyki mabowiem od latspore 
k lopotyzochron11środowiska. Podobnie 
jak unaspoleg-.j4one na tym, ie dobre 
och roniarskie przepisysąbardzoczęsto 
lekceważone i łamane. Patrole policyjne 
odpowiednio wyposażone I sprawne, mo­
g11 przywracać szacunek do prawa w tej 
ważnej dziedzinie. 

MAREK SAKOWSKI 

sluzy jako biura dla Urzędu Gminy, 
który pracuje w wyjątkowo trudnych 
warunkach. Uporządkowame terenu 
kolotychnowychobiektóworazusl.a · 
w1enieestetycznychkioskówznab1a­
lem i owocami dodało Gródkowi uro­
ku. Oby jeszcze woda w Jezior1.e Roż· 
nowskimbylaezysta. 

• Urząd Gminy w Kamionce Wiel­
kieJ zakupil 20 !"'1etalowrch kontem;· 
rów na śmieci. Rozmieszczono JC 
wzdluzdrógobok większych zgrupo­
wall domów. Teraz nikt '?le moze się 
tlumaczyć.zewysypalśmiec1dorzek1 
lubpotoka.boniebylogdzie.Zapny• 
kładem Kamionki powinny pó,~ 
wszystkie te miasta, gmmy i wioski, 
których nie~tać na razie nazbudo~a 
mezprawdZ1wegozdarzen1awysyp1Sk 
$m1eci. 

e Wo,1twódzki Komitet Obrony ia­
poznal się z za.awatu0wan1em robót nr 
budowach zbiorników wodnych w 
Czorsztynie-Niedzicy oraz Klimków-

~.N~atj~~~1~k1ó!;.1t~C::~4:~i!s~ 
rei;em skierował swego czasu WKO i 
wojewoda. Pik Marian Bolaszewski 
poinformował Komitet Obrony o prze­
biegu i wynikach ogólnopolskiero tre­
ningu z zakresu powuechn~10 syste­
mu ostrzegania i alarmowama l udnoś­
ci.Obradamikierowalzastępea prze-

Rabusie,któny tupiąnieletnich ,naleŻII, 
do najgorazero autoramentu. Ostatnio we 
wczesnych godzinach popołudniowych 
nad Ka mienią w Nowym Sljczu. czterech 
nierozpomanych jeazcze osobników na­
padło na Krzysztora R. i Radosława Z. Po 

~k~:t~~~r~r;:~n~h=i:.~~da':! 
samą rzeką podobny los spotka/ dwóch 
czternastolatków,RobertaK, i Mariusza 
O. Ich również pobiła czwórka oprysz­
ków.rabując600dotychiregartlkwartoł· 
ci8000złotych. Postępowanie w sprawie 
napadów prowadzi RUSW w Nowym 54. 
czu.Napadurabunkowegodokonanotak­
ie w Nowym Targu. Lupem bandytów 
było ~ tys. złotych. Dwaj sprawcy tego 
rozboJu, Ryszard K. i Grzegorz H. zn.tjdu­
ją się jui pod kluczem 

Wśród przeslęl):Stw poopolitych pn:e­
ważaj4krad.tieze.WJordan(\wieł'unkcjo­
nariusze MO, wspólnie z wartownikiem 
1.amte.Pzego układu armatur, utn:ymali 
kierowcę PKS z Radomia, 'Zbigniewa K. 
Usiłował on wywieźć z przedsiębiorstwa 
armaturę hydrauliczną wartości450tys. 
W Nowym Tarru pootępowanie przygoto­
wawcze w=ęto przeciw St.anisławowi 8„ 

~ó:;!~:~rJ Jl~~o=!~a s!:~J~~~ 
zlotych.naszkodęSpóldzielnilnwalidów 
,.Harnaś". 

W Zakopa~m Krystrna R. lł:losiła MO 
kradZJe~. Z n.ie za_mkmętego mieszkania 
zgmęła Jej b1zuten a i 26 dolarów. W Ko­
ninkach. z Ośrodka Badawezo-Rozwo)O· 
wego, skradziono te lewizor „Helios". W 
Nowym 5łlezudopawilonu handlowego 
przy ul. . Lwowskiej, po ~ybiciu szyby 
"".targnęli złodzieJe . Zabrail swetry m~'S­
k1e wartości 150tys. złotych. Włamania 
dokonano też w Nowym Targu do prywat• 
ne,osklepugalanteryjnego,sk\dskra­
dziono magnetofon. 55 kaset, wyroby ze 
srebraiga lanterię.Stratyosaacowanona 
400tys. złotych. W Gorlicach włamywacze 
dos1.a ll si,;- dosktepuspoiywczego.Zabrati 
400butelckalkoholui801.abliczekczcko­
lady,o l4czn_ejwartości860tys. złotych . 
By ły równiez kradzieze samochodowe. W 

J . 

mka samochodu Bisbarda F .. obywate la 
NRO,skradzionodwlekurtki dtrnskie. 

W Zakopanem na placu sk ładu opalo­
wego. podczas t!)zladunku wagonu z węg, 
Iem, poniósł śm1e rć4 1 -letni Władysław K 
uderzonyw1lowę lyzk4koparkiobsluga· 
wanej p~z Andrzeja B. Postępowanie 
prowadza tamte.iszy RUSW. 

L-ki 

wodniczącego WKO, p/k Władysław 
Okarmus. 

• Rejonowa Spó1dz1eln1a Zaopal­
rzenia i Zbytu w Limanowej potrzebu· 
jeazdwa tygodmenadokonaniekont­
rolne10 spisu towarów w Jednym ma­
lym sk\epie. Tak bylow części przemy­
slowej Wiejskiego Domu Towarowego 
wPisarzowejwokres1e\8-30lipea br. 
Nazlefunkcjonowanieplacówekhan­
dlowrchcorazcz,;-ścieJ narzek1J4mie­
szkancy Limanowej. Przed dwoma la­
ty kierownictwo RSZ1Z publicxnie o­
glos1lo o zamiarach uruchomienia w 
L,manowe,i produkcji konserw mięs­
nych. Czas mija, konserw me ma, a 
moceprodukcyjnelimanowskiejma­
sarniąniewykorzysl.ane. 

e Pogłowie byd\a w Nowosądeckim 

~1:;::;::i:~~:ś~~:~~i i!! 
lym pogłowie 1rzody wzrosło o 2,3 
proc.Spadlool,5proc.poglowiebydla 
orazo 4.proc.owieci koni. Jł?lników 
niepokoi intensywny skup ciel11.t na 
ek1por1. Cena ich jest dla rolmków 
bardzokorzystna.alemozesiętoodbić 
nadal.szym spadku poglowiabydla. 
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WOchotnicypotn.cbneąprzedewszy-

s1k1m ... dobre nogi. Zwlaszcz.a gdy ktoś E.LŻBiETĄ- GLiNk;.,_Ą 
mieszkawUstrzyku-przysiólkunajda· 
]ejwcinającymsu:wGorce.Niewiem,czy 

diabeł tam mówi .,dobranoc··. ale bez 
wątpienia nlgdy me powiedział „dzień 
dobry"" kierowca PKS. Nic dojedzie. Mu 
sialbyprzerrunąl1300metrówwąz.iutkie· 

go, wyboistego traktu, z.anim znów za. drogi towyboistl!,kamlenis\o·ghmaste resztk1hodowhkurczykaczek.walącesię 

~;:~s~~:;~~~:~a;;:~c;;:::~::1:\ ;;,~;:::~~=-,~~:i~~~:;:w~:~:;~ ~F,nixr~;;r~=ł~afir~~:;:;:ri1;; 
Ustn.yka. wędrując prawie$ kilometrów zmodernizowane trakty w Mlynncm i Go· spraw społecznych. Jest wif,'C jedynym 
do aulobusu. i nikt jakoś nie mógł temu rcowem. By utwardzić resztę dróg w gmi· Lekarzem dla 2600 ludzi 1 musi pełnić rolę 
z.a radzić. Dlatego Sławomir O!suwskl nic, trzeba by m1cł co n11Jmn1eJ 50 mlliO· in~;;~YQł~~~r~;::;1 nÓ{Jhr;;:r:~ 
piastujący ten urząd od sierpnia ubiegłego nów złotych mni.e ni.e nounna, :rwto,ic:lO w poru oba-
roku naczelnik uwaia za największy Gd11b11 1mfctJ b11lo r11ch a111obu.1ów' :rów i kolonu. PrawdllWJlm utrudmemem 
sukces to, że wreszcie udało się przekonać wzdycha starsza kobieta czeka,Jąca w pract1}l'it brak leków, nowel powrawo-

;~::,~auń~;m~s;~:~~:~z1:.:tl::::~~n~ ;;:;~fouJiw~~~~~~~::1:;o.:o~~~ ' ~~ie~. t~):!~ :*!:.a;;:lla;:.t 

ploty. nawic1.l1 tluczma i jut lada dzień (a :~::;:;~~;:~:1~rt;;~1:~7;~;::u ;;i;e~l:.e':1~;~1:?l~~~= 
odwiedzam O<:hotmCl) w połowie hpca) przez Młynne. Udało się wywalczyć nie ku7 w Now~m Sącru? W gmune mam11 

~Zl:at\f;rzid;;_a6:i;;::a~::!~~ at: ~~i;i0~t;t~:~~1i~~~1E':~ 1!~~:::::ł::e~~:::;:::: 
inwestyCJI do końca to punkt honoru i manowsk,m szpitalu. Nadal Jednak za stalGminnyOśrodekZdrowia.ale trudno 
naczelnika. i [ sekretarza Komitetu Gmm· mało jest połączeń w medz1clę i śwlęta z skompletować personel. Dopiero od lipca 

nego PZPR, ZblJnltwa Sukiennika. 5e. ~;f~1~~~~~~\:i::&::~~~"o:=n::~ k)~~~~ir~~~~!~?;r:r:~~~i~~:~~~ 
kretarz sprawUJe swą runkcję rówmeż od mlodz1ez ucząca s1~ w Krakowie. USA. Owa ra:,;y w tygodniu przyjetdzal 
s1erpma 1987 roku KomumkaCJa ze sw,atem to prawdllwa dentysta az ze Szczawnicy. Zresztą Jeden 

Od Przełęczy Knurowskiej do drugiego bolączka ochotnkzan. J~yna droga me· stomatolog na taką gminę to za mało. Ale 

~rr:~~e:;tr~:e:::; ~ż k~1:!::~~~ • ~1:!:f;r:!J~1f 71~~~ł:::nf;~i~!t;~~ tf1!~t:;Je "Jl~IrZ~t~I~~~r~~ 
Łączy je Jedyna mtka drogi ciągnącej się tez w gmmic laboratorium analitycznego; 
wldłuz rzek Ochotnica i Dunajec. Llczne dobrze. z': uruchomiono przynajmniej 

:;~~: ~:~:~:/;ó~:i~~~ez;:g;:: ::1:~~~;·:i~::!;5:~~~;t~.:r;~~ 
trafi w parę godzm przemienić Slę w groź· mury budynku. w którym Wojewódzki z technikiem weterynarii. wspiera ich in 
nyzywiolniszc7,ącywszystko,oonapotka. Urząd Tc!ekomumkaCJi z koń«m hpca seminator w Tylmanowej. Nie narzekali· 

::yw ~~~~~c; ~~~~;;~:;~~~~ :::a ~~F~::~eć :y~:;~iit~~~z:sr~~c~ ~;iri;!tf1~~1;~:~1i~:~~[~Ji~.f; 
zrywać most zna,JdUJący su: na poC7,ątku tym z hodowli zwier1.ą1 
drogiwiodąccjwgląbgorczańskiejdoli 

ny.No.alewyglądanato.zeltcnproblem 

zostanierozwiązanyjcszczcwtymroku 

M1ejsoowicic!ile.podna.Jf,'Ciprzezgnunn~ 
brygad~· remontową, wznoszą nowy. soli 
dny most. Robot.i pali 1m się w rękach. 
Starymostte:i;podrcperowano.przydasię 

na wszelki wypadek. OstatnieJJes1cm 1 

zimy wyremontowano p1ęł n3Jbardz1eJ 
zagrotonychprZCjUdówprzezochotmC· 
k1t rzeki. pdzostalodozrob1emajeSzcze 
k1lkanabocznychdrogach1'ebocznc 

e Pani Maria Jankowska wraz z 
grupą ncszowskich licealistów prze. 
by,vala na początku sierpma w na­
szym regionie: 

Chwilow11 brak poood11 zmusW na, 
do zwi.edzema Muzeum Reg,onalneoo 
PTTK w Gorlicach. Jcs1eśm11 mile za. 
skoczem, pratulujemy n11a11u rak~o 
obiektu. Jedt,ną uwallf. )Oką można 
mieć pod adrerem Urzędu M,a$1a, IO 
ruge111a,ab11rerenpr:redMuzeumb11I 
!ep,e., zaQOJpodarowant,. Jest tam ka­
u.,a.lek ziem,, na klóre., rosną drzewo 
• pasą się kur11. BrakU}l' natom,ast 
zieleńca. Prz11dał11b11 Si,' tfż lawl,. 
Małe pomi.eszczen,a Muzeum zmusza­
Ją arup11 oczekujące na we.,Jcie do 
przebuW(ln,a na lewnątrz. N1esrer11. 
nll!manacz!)musiq.ić. Warroo111m 
pom11śleć 

c/! Pani Iwona Kulir z Nowego Są· 

Wiele,ądeck,c/Joaledhmieszkan10-
"'l/Ch powłlaw<i.!o bez placówek hand­
low11ch. Ale w WJ1niltu mterwenc:i, pra­
rowvch sporo sklepów uruc~onuono 
Jed11ni.e osi.edte WO]Ska Polskll!QO (w 
dZll!ln1C]I Gorzków) traklowane }l'łt po 
macouemu. Brak pawilonu handlo­
wepo z podstoWOWJlml arr11l<ulam1 spo­
ż11wcz11m1 do klórego me tneba b11-
lob11 wędrować blotnislt,nu .łcletkam, 

rooaromna uciqil1wo.łt, zmora m1e­
szkanców. Na,ze mlerwenc:,e na ze. 
bran,ach z pn.ed1tawmelam1 Spół 

Mamuczęśc,eustającdoktora~tani!l­
lawa Sarackił'go w W1ejs~1m. Osrodku 
Zdrowia w Ochotmcy Górnej Jestjuz po 
god1.1me 13 i c1.as na w11.y1y domowe 
Doktorordynl.lJelu czwarty rok, przyje· 
chalaizOlkusza Tutejszestronyznazlat 
okupacji i z tego, 1.ejakomlody lekarz 
pracował w Nowym Sączu. Mieszka przy 
pnychodm. Warunk1ntenaJlepsze.po­
koik1 ma!l'ńkie. Gd11b11m d0$to-l plaC]lk 
pod budOWf, posrawWbJITII wlasn11 domek 

1.w1erza się. Gdy tu przybył. Ośrodek 
był w fatalnym stame, w p1wn1rach woda. 

dz1elm .• BesJnd"1odm1nistraCJ10lie· 
dla pozoataJq bez skutku. Obtelmce 
prezesaSpó1dzi.eln1 ni.ez1kll1111ę 

Do nąibhz,zego sklepu 1poż11wcu•go 
prz11 ul. Pomarowslciepo trzeba ut 
przu .-ozkop<u,11 teren, lub oleJ0m1 
WoJska Pl»,kteQO(ale WÓU.'CZał rrwa 
toolcolo20m111u1J.Skleptenprz11JQ-lna 
si.ebi.ed<»tawęmlekadomll!rzkańw 
nau11m osiedlu. Radotł nie rrwa.la 
cUU{10, bo TOZWOZICIC! dooarcza mleko 
oróżne.,porze(ogodz.71pófo1eJJ.Dla 
pracu.iqC]lch od go<tz1n11 7 je1t ro med o 
przllJfCIO. p0n1ewo:r za,taJq mleko pod 
dnwiam1 o godz. 16 kwaJ,i.e! Ponadto 
1klepprz11ul.Pomalowsktepo cz11n 
n11 do podz. 11 me zawsze przed 

~~;::.~~~~~nrz ~J!~':'d";~: 
o,n1 ni.e mogą nę zaopatrz11ć w ten 
podstawaw11 ar111kul 

Jak undat, nll! ma powodów do za. 
dowo!ema, choć mieuka nę w lad 
ll]lm,11.0W11m01tedlu. 

e Głównym tematem listów do re· 
dakCJ1Jestodtrzec?IYf!:odnisprze.:;1w 
zakładowych orgamZi!CJI twią:d<owych 
i WPZZ wobec sposobu wprowad~enia 
podwyzki cen biletów na przejazdy 
autobusamiWPK. 

Pani Jóura Pawlik w imieniu 
mieszkańców Rytra: 

Prze.,azd autobusem hnu nr 8 od 
prz111ranku poeząrkowego Rt,tro-Jan­
rar do prz111tanku R11rro-2.a}ald (odle­
glo.łt 3 km) ma kontować 100 zł, za.ł 
prze.,azd 111m ,am11m ou1obusem na 
rror,e R11rro NOWJI Sącz (odleo/ojć 
11kf'l) tdlOOzlott,ch!Gdz,e1uzdro­
WJ/ rozsądek,log,1ka? 
Prag11fw11ja.łnić.żeunękuośćskte­

pów.poczra. otrodek zdrowia, prud­
ukole 1tp. polozone sq prz11 prz111tan'. 
ku R11rro-ZaJ0zd I m1e,zltańC]1 na1le., 
m,e.,srowo.łct muszą 111m 0111obusem 
}l'tciz1ćcw.semk1!karaz11dz1ennie.co 

Na stromych poletkach poszatkowa. 
nychm,ed:tami ajedengospodarzmie· 
wa1trzydzieścidl1alek! zielcnu1się1.ie. 
mmak1,.d0Jr1.ewa zboze. bieleJą ow« 
(przewazniegórsk,e.cekle.charakterysty. 
cznedtaOchotnicy). Trochęochotnicz.an 
zatrudn111Ją„Cepelie"' z Krościenka i No· 
wegoTargu.trochękrakowski .. Las"" w 
system1epracynakladczejpowstaJ~swet· 
ry.torby.ludowcrzeibionesprzęty.Owu, 
stuludzimajdzie7.ajęciewprzedsiębiors-

prz11ceni.eb1lelulOOzl}l'Jlbardzo 
k0$ZIOwne 

Na,u inrerwenc:,e do WPK za po. 
.łredme1wem Urzędu M10$la , Gmm~ 

nieodnioiłt, skulku. Olatepoprosi­
m11 o pomoc Waszą redakCJf 

Jan Oleli.sińsll.l z Wrocławia i 
Anna Musiał z Lodzi; 

Dlaczego w regiorne tU'")/$l]I_Czn11m, 
(ldzi.e przeb11wa unelu takich jak mv, 
kierOWC']lautobu.sówwogóleniepro­
wadzą 1przedat11 b1terów~ Cz~zbi, 
Wa,ze WPK b]llo tak OO(l(lte, te ni.e 
zatet11 mu na p1en,ądzach7 Lud:rie 
wimdają fuląidooutobusówpowol.1. 
w 111m czasie l<inowco móo/b]I rprze­
dawać ~11{10towane b1ter11 (np. po JO 
rzluk), ząda.,ąc odlic:rone., kwot]/ od 
pa,ażera. Trwalob11 10 wówcza, 2-J 
Jekund]I, czt,h w cro.s,e J)OJIOJU na 
przu.stonku można obsluż11ć co naj 
mniej kdka o,ób. W11QOOO dla pa,aże. 
rów i z11sk dlafinnu! Wudaje się. że 
(ld]lbt, d11rektor" WPK b]II wlainCIClem 
re.,finn11. dogadałb11 ł'lf i kierowcom1 
1 bez rzemronia spr2edawahb11 oni 
b1ter11.Z10rnkodoz1arnka ... 

Emeri,towana naucz11Clelka z !I.',.,. 
wepo Sącza (nazwi,ko do wiadomoki 
redakcji): 
Gorąco popieram protest WPZZ I ż11-

CZf zunąlkOWCOm. lW]ICl{'SIWQ/ S11111z. 
111e1pruciwiaJqł1fon1drozt,fni.e,ale 
}l'IZCze WOZnieJUe}l'St 10. te llpomnieh 

~a~n~z~~~: Zk!l~;~t~;;i;;: 
kc,a WPK nOJPie-rw u rll!bie poszukała 
brak14JCJct1ch Jl'1 pieniędzu na place 
per,ondu. a dopiero potem podnorWa =, 

Taksówkarz I Gorlic (nazwisko 
do wiadomości redakcji): 

Ludlie ni.e zdaJq ,ob1e,praw11, de 
rzecz111DUcie koszl1<Jl' u1rz~mani.e sa. 
mochodu. Ja w ltażd11m roiie rozu­
miem kon,ecznoU podw11uk bddów 
w WPK. jeżeli mam11 wreuCIC skoń· 

twie zagranicznrm „ Keiel ... przy wy~wa­
namu konfekCJ1; coś 1ię juz J)ł"oduk~ w 
pachnących~wietościąhalach.alefo rmal­
nieuk ladmczostal otwarty.zewzględu 
naniedostate<:znezabezpieczcniesanitar-

"' 

Na wszystkich ochotnickich drogach, 
naląkachnadpotokami pelnomlodzie­
zyorazdoroslychwcz.asow1czów.Coroku 
OchotnicaJj:ościokola IO tysięcy ludz_i z 
całego kraJU. orerUJe 1m ponad tysiąc 
miejscnoclegowych.ztegoprawie830w 
kwaterach prywatnych. 

W szkole na Ustrzyku schronisko 
mlodziei:owe. Zaglądam do środka: podlu­
tna przechodnia sala bez akien pelni rolę 
jadalni i zaruem umywalni ~tól i lawy. 
za przep1er1.emem stoiki z m1edmcam1 
Wodatylko.z,mna(termyzakupiono,ale 
brak baterii). N1edos1atek wyposazema 
starasięzrekompensowaćw1elki.chyba 
półmetrowy krzyż. Orzd Biały wisi w sali 
obok.gdzienapiętrowychtelaznychpry· 
czach mogą nocować 22 osoby. W mnym 
pomieszczeniu .. kuchmaturystyczna··· 
maszynka1grzalk1e_lcktrycznc. 

Na placyku swmmc zwanym boiskiem 
przyszkolnym kilku chłopaczków ugania 
sięzap1lką.Touczestmcykolonulódzk1c 
go „Otexu"', zakwatcrowanCJ w pobliskim 
domu państwa Młynarczyków. Koloms­
tów skierowało lu Przedsiębiorstwo Tury. 
styczne,.Podhalc".K1erownikkolominle 
narzeka na kwater~·. ale ma prctenSJc o 
brak wycieczek autokarowych: Skoro 
jut przwechahtm11 w gór11, chc,ehbułmu 
pokazać dZICCIOffl TalT"l/, P1en11111 I NOU!ll 
Sącz. Nie możem11. dzieci sq zb]II małe na 
węUrówkiJJ:i.ene 
zupclmemnenastrojepanują na kolo· 

nii micszczącejSlęwdomuJana Sztari 
(właściciela tartaku i zarazem radnego). 
Piękny. zadbany dom w ~aszczach. Pokoi: 
k.i5-9-osobowe.WC.b1ezącawodaclcpłal 
zimna. Śunerme tu je,1• z entulJaZ· 
mem mówi Robert Jaraciak, który wlaś· 
nie razem z Krzysit"m Kacunarsklm 
przygotowujesalęjadalnądoobiadu. Bę· 

:~~ t~uf~i~d~~as~i!1r~:r;;:;/::.: 
kawę lub herbatę. Na podw1t'CZOrek bę_ 

dzieciasto,nako!aCJęk1elbasa.og6rk1 
pomidory. Wychowawczynie Arnl'"5.­
ka Tł'mplowlcz i Kazimiera Ziół li.owska 
podzielają entuzjazm wychowanków.Jan 
Szlagazz'?nąAnlonlnąodla1wydz1crza 
wiająswóJdomkoLomornzapośrednicl· 
""·em Biura Turystycznego w Szczawmcy. 
Terazpr1.ebrwatutaj73d7.ie<:i,wnastęp­
nym turnusie będzie 80. Obie kolome 
organizowane$1jprzez,.Otex 0 zW1elko, 
polski. 

cz11ć l dowwamem wu11slkiepo, co 
pań.uwowe. Zgodrom się ze 1tanOW1S· 
ki.em WPZZ r11Uco w111m punkue. (ldzi.e 
móun się o por2eb1e poważneDO rrok10-
wan10 ton,ultaC]I. Tu • .l•Pti"' b11ł ni.e 
mote. Zastanaunam się tez. poco w o­
póle istn,e.,e WPK ranieJ b]llobu, 
'1(111b11 w Gorltcach, Limanowe.,. No­
U!llmSącr11 z.-obićiupelni.esamodziel­
neprzedsięb1orrlwamleJ$kll! 

Zamiast komentarza redakcyjnego 
jeszcrekilkawnioskówzlistówCzytl'l· 
ników· 

Nawe1 (Idu zuną:rki zawodowe 
1ym razem nie posrauną na swoim, 
biurolcrac,a rego .. numeru"'juz nll! po­
włórzy. Oobre 110! 

l'odW)/Żkt b]/11/bl/ IIMWDleJUe. 
(ld11b11 nam powiedziano. co ł'lf w ich 
"'l/RlkU popraun w JITOctl WPK (np. 
crysro.łtw autobusach, WJluodme;i,ze 
lguowntk1. kultura }Qld]I n1eklÓT"l/ch 
mloduch „rojdowców"'). 

Duto ludzi }l'źd21 bez biletów 
(lwlaucia WJlrOSll<ówJ wiele kur· 
sów wczesn~m ronem , wi.ec:roram1 
}l'Stzbęd1111ch nahn1achnieren1ow­
n~ch opła111 pounn1111 b]IĆ w~z,ze 

~::!~a ~oM~żfa~~:;1~!°;o~~ 
UOOzmam11zcz1116w, '1(111 au1obwi~ me 
sqwpełmWJlkOTZ]ISlane. 

Wu11stk,e przedsiębioutwa do­
towane J)OWlllll]I roz w roku pubhcz. 
me przedllaunć sprawozdanie Jinan, 
sowezeł111t7dl1ałainoje1. Obecnie są 
one poza rpoleczną kontrołq, ch]lba 
dlategO nie prZeJOUIIOJ<I dollaleczne:, 
lrocski ok,»zla.Jak. w budżeci.e brak· 
~'!· ~m:;;;,1_ren11, zam10s1,ame· 

Cz11krołzauwazl/ł, o 1tezlor11ch 
podskocz11ia cena jajka na matlan11m 
T"l/nku po podt1711żce bdelÓW WPK? Ow>­
pi um,ejq liczyt. Bierzcie to, Pa nowte. 
pod uwagf, bo z wabzką pieniędz11 
będziemuniedluaochodztć na zakuPlll 



Obok Gmmnego Ośrodka Kultury na· 
miot.yobonimlodziezowychdruzynpo1,11r­
mc,:ych z Krakowskiego. Przy szkole w 
Brysiówce zgrupowanie obozów ZHP 
Hufca Miechów. Warunki dobre. Chor;i . 
giew Kielecka ZHP. od lat sprawUJ;ica nad 
tutejsąukol,ipatronat,udb.alaoc1epłą 
wodę, umywalnie. dobre wyposażenie ku­
chni. Obie strony bardzo sobie tę wspó/­
pra~chwal;i 

Wro;cz wzorowym patronem jest gllwic· 
kieHutniczePrzeds1ęb1orst,..·0Remonto· 
we. współpracujące 2e szkolą w Tylmano· 
wej. Przedsiębiorstwo od lat bierze na 
siebiecalyc,ęzarutrzymamatechniczne · 
goszkoly.aterazuideklarowalo90m,lio· 

~:c~!j?~:p~!:~!ut;,w~n:i:~f:t~: 
larUJ;i Kuratorium Oświaty i Wychowania 

:~:C!'&ł~~f~g~~t~';w~~YŚ~~~~)~rzędu 

Obccnic na koloniach w tylmanowskiej 
szkolepr,:ebywa56dz1ecipolsk1chi322 
CzechoslowacJi. Nie uda.ie mi się spylllć 
ich o wrazema, bo pojechaty na wycieczkę 
do Zakopanego. Przedtem były juz na 
spływie Prz~lomem DunaJca i w wąworie 
lłornole. K1erowme1.ka kolonu Anna 
Chrobak, i jej ustępea Mieczysław 
TTybultt. nauczyciele tutejSZCJ szkoły, 
zapewmll.)ą.zedziecibardzo sob,echwalą 
pobyt w Tylmanowej. K1ero,..·n1nka skar· 
żysięjedynienatrudności z zakupcm 
kurczaków. !nn)·ch mies, owoców, wa 
rzyw, serówmebrakUJe 

Walory letniskowe gmmy to j<'j ogrom 
nyatut, szansa.Gdybymebogaciorgam 
1.atorzykoloni1,me moznabylobysob,e 
p0radz,ćzutrzymaniemirozbudowąpla 
cówek oświatowych. Szkól ,teSt w gmm1e 
dziewi\'(', niektóre zupclme me odpowia ­
dają wymagamom Jak wspomniana 
szkolanaUstr1.ykuczy szko/awQchotm­
ey DolneJ naprzeciw kościoła. Ustrzyk 
mus1.ieszczep0ezekaćnanowybudynek, 
szkolawOchotnicyjestrozbudowywana. 
W tym roku zacznie pra~noweprzed 
szkole w Tylmanowcj adap\UJcs,ę na 
tencelstuletmbudynekdawncjszkoly. 

.. Bo~ko", które oglądałam w Ustrzyk u. 
to niestety typowy przykład ba2y 

Było późne pop0/udnie. Taksówkan 
StefanC.podJcchalnapostóJwJablo 
nec. Do samochodu wsiadło dwóch 
młodych męzczyzn, którzy udyspono 
wah ku~ do Lipnicy W1elk1ej Od pa 
saierówczućbylowczora.iszyoddl'Ch, 
ich wygląd zewn\.'trzny też ml' by/ 
najświeższy. W myśl Jednak hasła 
.. kllent.naszpan".StefanC.ruszy/we 
wskazanym k1enmku. Z mowy i akce 
ntuUlksówkarzokreśl,lpasazerówja­
ko element f>•Zyjczdny. Odniósł tez 
wrazen,e.zeJestdyskretnieobserwo· 
wany.PoprzeJechamukitkukllomel· 
rów, gdy uieząl się teren zal<'Siony. 
pasazer siedzący obok kierowcy po. 
prosił o królklll przerw~ w podróży 
Kierowca spe/ml to zyc:zeme. Obaj pa 
sażerowił" udali s,ę w las i długo me 
wracali; taksówkarz pomyślał, ze zo· 
SUllprzezdowc1pnis1ów„wykolegowa­
ny'".Nac1snąłk!aksonrazidrugi.Wre· 
sze,e na skraJu lasu p0Jawihs,ę,ego 
klienci. Dyskutowali o czymś bardzo 
zawzięcie. 
PnezkilkanastępnychmmutJazda 

przebiega/a na,izupelniej spokojnie. 
Gdy samochód zną,dowal się w okoli­
cach pól Lipnickich o na2wie .. Kozu. 
bek'".si~ząfyztylupasazerprzysllll· 
p1łdodz1a!an,a.Taksówkarzpoczul,ze 

sp0rtowt"j w gminie. Jedynie szkoła tył· 
manowska ma przyzwoite place do gier 
sportowych, inne nkoly me dysp0nują 
am boiskami. ani salami gimnastycznymi. 
Brak tezbo,skogólnodost~pnych i pr.,­
wdę mówiąc odpowiednich na ten cel 
terenów. Jedyny większy plac. opodal 
GOK. me JCSt z.abt"zp,eezony przed wyle· 
wami rzeki i nie warto inwestować w jego 
urządzeme. WładZt"gminnepróbu,i4doga 
dać sięzOkręgow4Dyrekcj4Gospodarki 
WodneJ. bo bt"zJej zgody nie wolno podeJ· 
mować zadnych p'rac na brzegu rzek 1. Jest 
nad1.ieja. że wreszcie coś w tej spraw,e 
ruszy. Wobt"c braku bazy trudno s,ę 
dziwić, że me ma w gmmie klubu sp0rto­
wego. 

Głównie do młodych adresowana jest 
oferta Gminnego Ośrodka Kultury. Dyre. 
ktor Emll Oomalenny wylicz.a: Pod­
czos roku szkoltlt'g()dz1alo kólko/01ooro.­
(>am? , rzei.b,arskie, sq rozma,re kurs11 
(często .,no zamÓWlenie""}, od U1Tzetn10 
urucho.m,am11 kółko malarskie. Mam11 
wspólną z OSP ork1eslrę dęfq pod dvrek-
9"f&anulawo. Sfrqako. W Jamnem dz,a. 
laJq zespól reg1onoln11 Zunqzku Pod· 
llalan1dz1t"C'tfC'l/'ZUpólreg1onaln11,przv 
szk~ w T11/monoWl!J równiei zespól 
dz1C1:1fC111chór, )'?Jflokżew1,1mmiek11ko 
kapel weselnvch. W11.łw1etlon1em filmów 
vtdeo ZOJIIIU)'? I lf Jan Jam111.$k1. Izbo po. 
m1fCt w GOK cz11nna,est zawsze w godz,. 
noch pracy Otrodko. Dwa-trzv raz11 w 
tvao<fmu, w sezonu:• !eimm, odbvwaJ<ł Ilf 
d11skotek1. a w kaidq sobotę zabaWI/' 
ludowe. Mam11 w gminie poru ludow11ch 
lu.'ÓTCÓw: Wo}cltth VObnyriskl z Och<>'· 
nq Górne, rze~bt I wa na skrzvpcach. 
Zy,mUilt Slyplł IO skrz11pek I Zblt'TOCZ 
pomtąlek. Jan Chrynyk skrz11pek, Sta­
nisław BJaehut rzeib,orz. Wl/'Tóżma­
nv JUŻ na przeglqdach lwórczałci mlo. 
d11cll, Stanisław Gardoti rzeźbtorz z 
Ochotmcy Dolne,, z T11lman0Wt'] L11dwlk 
u,a,s 1krz11pek I łpte'WOk Mamv btb· 
botekę z 25 111s1ąeom1 woluminów. kieruje 
mq Janina Jarlrla. Czeg0 •tom brokll)'?? 
Przede WJZl1Slk1m ,amocllodu. me zbędne 
aow1akrozległe,,1akodCtflt;1odłUna1a 
gm1mr 

Półki w geesowskich sklepach są pel· 
niejszc niż wówczas, gdy byłam tu pO· 

do szy,przystawionomunóz,aJl>dno. 
~~nie napastnik ,.., ykrzyknąl groź. 

P1e111qdze albo l,lławę' 
Rózne myśli przemknęły w tym mo· 

~;.~;~: ;Ei~ltt11: ~d~~:i~ 
Czy napastnicy zadowolą s ię tym. co 
dosUlną? Samochód miał akurat dość 
duząs.zybkość. PounntenemfOWl/ko­
TZllłlot pomyślał tak5Ówkarz i 
gwaltownie nac,snąlna pedalhamul 
ca. 00 spowodowało, ze nieprzygoto­
waninat1kimanewrnapastnicyp0le· 
c,eh ilowam, do przodu. Stefan C. 
odbtlJeSZczekierowmcąrazwprawo. 

raz w !ewo, blyskaw1czme otworzył 
lewąrvk4drzw11wyskoczyl,:ja~4cego 

przednio. Nowe kieT()wnictwo gminy u· 

S;ldzf~r.t~::.:~,t:,~~a~~~~~ 
rej Ochotnica podlega) o wi\•ksze zainte­
re"..owanie tym te renem. Toteż na przy­
kład w sklepach obok Urz,;du Gminy 
znaladam „bobo.fruity" i płótno lezako­
we. Można dosUlć sery twarde i olej, kon­
serwy mięsne i rybne. NiC$tety nie wszys­
tkie sklepy są jednakowo 1.aopatrzo. 
ne na Unrzyku zabrakło nawet masła , 
w paru innych proszków doprania. W 
sklepie„zelaznym"'kliencipróznodopy· 
tują sięodui:egwotd1.ieikosy. W111111 
roku lłllko raz, w Sfl/'czmu. doslo.łem 
skrzvnkę rodz1ttk1ch kos Mlemdzies,q­
~k. a ludzie ie/i poszukll){ł. bo sq naJlep­
rze wyjiLSma kierownik. Z kole, kiero. 
wniczkasklepuztekstyliami.JóufaGa­
brył,mówi,teu niejna,itrudmejkup1ć ... 
biustonone. Ale najprzyknejny, 1.wlaS2· 
cuwsezonit",gdy7Jadątysil\cegości 
jest brak pieczywa. Tylko część sklepów 
otrzymujł"jecodziennie. inne co drugi 
dzień.Ludziestojąwkolejkach,częstop0 
parę godzm. GS ma zbyt mało samocho· 
dówdostawczych,wdodatkub.ardzotru· 
dno zaplanować wielkość dostaw, bo O · 

chotnickagminajest liczmeodwiedz.ana 
przez,.dzikie'"obozy.Pr1.ydalabys1ęwla­
snaplekarn,a.aleniemachętnychdojeJ 
uruchomienia. 

Lącki GS ma w gminie ochotnirkieJ 
cztery sklepy spozywc1.e, Jed<.'n monopo· 
lowy.trzyprzemys/owe1jed~nzartyku· 
lami skórzanym,, a takze dz1ew1\'(' tzw 
punktów sprzeda1.y pomocnicz~j. cztery 
magazyny,punktuslugszklarsk1ch.Uslu· 
gi rtv są w rękach prywatnych. Z trzech 
geesowskichukladówgastronom1cznych 

tylkorestauracJa„Gorce"przynosizy 
ski. Wiceprezes GS, Jan Turek. twierdz,. 
żerestaurac,a„Turbacz'"stalasięnit"rcn 
townazchwiląwycofaniazniejalkoholu 
(na wniosek Kola Gospodyń W1t"jskich 
p0partych przez ks,ędu). Nie wyklucui 

:~,\n~:tr Ns:;:~:~t·~Go~;~:· r~!a~~~ 
prawdę mile "'"razen1e, św1e1.o wyremon· 
towane, z nadbudowanym p,ętrem; dziś 

chlodniczej ... paluszki,irysy,herb.atnikiz 
cukrem. Brak potraw mlecznych 

OsUltni T<lk przyniósł trochę gt.-esows· 
kich inwestycJ• w gmime budU,Je sn: 
sklep w Mlynnem. powstały punkty han· 
dlowe w Tylmanowej.Rz~ i Ochotni· 
Cy·Centrum. wypOSa7.0no sklepy w nowy 

!~r~:C:~~:Wl~°!ązq!~!~~=~~ 

wd,w miejscowych ~akladow I insty 
tuCJ>.Spo/eczno·m1hcyJnamachrnaz.a 
częladzialaćbardzosprawme.corych· 
Io przyniosło rezultaty. Kierowca z 
SKR z.auwa1.yl na przystanku w Pod· 
wilku dwóch młodych lud1.1owyglą­
dzieigodnymzrysop1sami.którepo 
dah runkcjonanusze milicji. Zawrócił 
więcip0w1adomi/1.i1logęnap0tkanego 
radiowozuWkr6tcenadrodzeprowa­
dzącej w kierunku Habk, zatrzymano 
Adama G., Andrzja S .. wywodzącach 
s,ę2województ,..·alubelsk1ego 

Oto krótka histona poprzed:iająca 
ten nieudany rozbóJ. Pewnego dma 
odw1edz1/ Adama G. kolega. który 
przezczas,akl.!pr1.ebywalp0zam,ej, 
scemz.am1eszkama.Tęoka7Jęnalezalo 
oblać. Gospodarz pow,;drowal więc do 

Pieniądze albo życie! 
JUZ na malcJ szybkośeJ samochodu. 
Tcnkaskaderskiskokwyszedlmuzu. 
l)('ime dobrze. S1.ybko zerwał się na 
nogiirozp0e1.ąlucieczkę.Popnebieg . 
nięciu kilkuset metrów przyslllnąl. 
Spra,..·cy zaniechali pogoni, 1.ajęli się 
samochodem,aletakniefortunnie.ze 
tylnekolaznala7.lysięwprzydroznym 
row1ea pr1.edn1e w pow1etr1.u. 'l')'m· 
czasemnadrod1.epoJaw1/ s1ęprzypad 

kowy samochód. Stefan C. zatrzymał 
goiwtyramomł"ncierolesięodwróci · 
ly.Napastnieym!lSieliszybkozmykać. 
bydopaśćzb.awczejścianylasu. 

StefanCwrazzprzygodnymk,ero· 
weą, podjal bez rezu ltatów próbę 
penetracji lasu,anastępn,ep0w,ado· 
mil miejscowy posterunek. Niebawem 
nadrogachwokolicyL,pmcyWielkiE:j 
poJawilosiękilkapatroh m,J icyjnych 
Do akcji wląc:zyh się też samorzutme 
koledzy poszkodowanego. O rysopi­
sach sprawców p0wiadomiono k1ero· 

sklepu, gdz,ezakup1łwódkfiskrzyn 
kę piwa. Pito długo, wytrwale. Przy 
piwie omawiano różne lematy. Adam 
G. zauwai:yl, ze kolegę coś wewnętrz 
gry2,e.Powodowanytrosk4oj('gosU1n 
duchasprawil,zetenz,..·1erzylmusię 
7.t" swmch planów. Andrze,owi S. znu· 
dzil s,ę m1anow1c1e pobyt w malomia 
steczkowymśrodowiskuizaplanowal 
wyprawę w szeroki świat. Był Jednak 
zbytleniwy,bystaraćsięopaszport ... 

Rzecz mialil wygl4dać następUJąCO. 
Nll,Jpierw Andrzej S. postanowił wyje 
chaćdoLlmanowej.doswoJeJd1.1ew­
czyny,poczymnaOrawę,doserdecz 
nego przyjaciela. który winien znać 
tajemneściezkiw1odąced0Czeehosło 
wacj1.Tamdolańcucha„ludzidobrej 
woli"· w jego nielegalnej C$kapadz,e 
miał włączyć się Jeden ze Słowaków 

Adamowi G. plan ten niezbyt się 
podobał. bo za duzo było w nim pun· 
któw niepewnych. Będ~c jednak w 

podkreśla naczelnik Olszewski. Koż. 
depo 1vl,l0dma ktÓT"I/J wpodrn do Och0łn1· 
C'I/', TeTUz na.n>i.lnie:1,izo.,e.u budowa parzą. 
dnl'{IO powtlonu w ct'111rum fpmn11 oraz 
n~skltpu.wUs1rz11ku. 

Zwracam jeszcze uwagę na kiosk, ,,Ru­
chu'". Pamu:Ulm.jak puste były jeszcze 
nil>dawno:·adziśjcstwmchtowszystko, 
co w kioskach Nowego Sącza . Zaglądam 
tez do „Domu Ksią1.ki'". słynącego ;re 
świetnego zaopatrzenia. Rzeczyw1$Cit", 
widzęsp0ronowośei.Księgarzizarazem 
kiero,..·nik. Marian Bryjka, przynosi z 
zaplecza cale nar('('za woluminów. Lato 
1odlamegoczasdużychutargów.Zagl4 . 
dajątuwezasowic:ze,kolomeJ..upUJąksiąż­
k, na nagrody. Akurat rob,ą zakupy wy­
chowawcyzkolonii„Mostostalu'".m1esz. 
czącej się w Tylmanowej rach:.mek wy­
nosi ponad 142 tys1111ce zlotych 

Nowa Gminna Rada Narodowa ma co 
robićprzeznajbliższelata.Trzeb.amoder. 
nizować kolejne odcinki dróg. rozbudo­
wywać sieć handlową. doprowadzić do 

~ftó! 5t~r::~~~~~~ g:~te~~~~~7:a~t 
GórneJi Dolnej 
W,elkie nad1.ieje w1ąze się z budową 

gazOCi,l4gll Slopnice·Szczawmea. Będ1Je 
przeb1ega l opodalOehotmcy1Juztocząs1ę 
rozmowy.by .. przyokaz.i,··zgazytikowaći 
tutejszą gminę. Nowel Odv011.łrnv me 
UZJlskoh zaod11 na w11korz1111onie "'1211 
do relóto wzewc:złldl. 10 prz11na.,mnl(I 
lotem me bvlob11 zon1ecz11uczanm ai1110-
s/er11 d11111a1111 z wsz11s1k1ch dollWWllCh 
kuchm 
Myślą te1. w Ochotnicy o nowych żród · 

lach dochodów GRN. Camping? baza rek· 
reacyjna? sezonowa gastronomia? Dz,ś 
dochody własne Rady wynoszą 40 miho. 
nów. a potrzeba 110 milionów złotych . Co 
na.immeJ. Gdvbłlffilłl m1elt mdtord, 10 
moze wreszete nasza 1,111mm dotrzvmala· 
b11 kroku tllnłl>n 1,11mnom WO)CwódZIWO 
wzdychasekretarzSuk,ennik. Wolorłl 
IUTl1Sll/'CZnO.rekreaC'l/}neOcho1n1cy są o,. 
gromne. ole lfbl/ )'? w pdnt Wl/'korz11s1ać. 
lrzeba noJpterw rporo ?arnwerrować 
Wb,ezącymrokumaJąbyćzakoilczone 

pracenadplanemperspcktyw,cznymza. 
g05podarowania gmmy do roku 2005. Wy­
tyczy on kierunki rozwoJu. uporządkUJe 
sprawr budownictwa. wyznae,:y tereny 
pod rozne w1.1.ne d la gminy inwestycje. 
Na,iwa1.n1ejsze by nit' dopu$Cić do ze. 
szpccematute, szego regionu.dozmszcze 
ma ,tCgoskarbów:powietrza,wody,kra.io· 
brazu. 

oparach piwnych, postanowił. ze 
wspomoze przyjaciela w wypraw,e. 
Jakuradz1li,takimezwleki,J4cuczy 
n1hWs1edllwpociągidotarhdoLlma 
nowej. Tu wszakze skończyły się 1m 
p,eni1dzeinadalu4drogęuieiągnęh 
p0życzkę(2tys. zlotych)unarteczoneJ 
Andneła S. Z tą kwotą wyruszyli na 
podbóJ sw1ata. Do kolegi na Orawie nie 
wypadało iść z pustymi rękam1,w,ęc 
piemądzerozeszly s1ę1mbłyskawicz 

nie.Stary kompan zw,zyty był zado· 
wolony gościł ich i poił pr1.ez dwa 
dm. Stanowczo jednak odmówił pok a 
1.anianielegalnych $C1e1.ek. Przybyue 
z Lubt"Lsk,ego postanowili utem ra 
dz,ć sob,c sam,. Wz,ęh azymut na Ba· 
bią Gón;" , poszh. Góra była wysoka, w 
niektórych micJscach podejścia stro· 
me. spróbowali W>('(' drogę skrócić. 
Szli pr7.e 7. dzieil cały, pod wieczór 
doszlldo Jak1eJśwsi.Sąd1.ąc.zeJestto 
JUZ wymarzona uigran,ca. 1.apytah 
pracującegopodlasemrolnikaodrogę 

do wsi . w której mlC$7.kal przyjaciel 
Slowak.Roze1.arowalis,ęjednakokru· 
tnie:nadalbylipopolsk1ejstrome1Noc 
! pę,;17,,LiwopuszezoneJstodolc.czUJąe 
narastaJący głód. Rankiem wZJęh 
1.nówdobrynamiar1poszli.H,stor1az 
dma poprzedniego p0wtórzyła s,ę 
Zrezygnowani calkowic1e odbyh dys 
kusJę. dochodząc down,osku. że bez 
p1eni,;dzy ani rusz daieJ. Postano,..·1h 
w1ę<:Jt"zdobyć.N,eorientUJącs1ę. kto 
tu bogaty.a ktob,edny,obmyśl,li na 
paść na taksówkaru. który winien 
mieć pieniądze. Omówili plan w szcze. 
gólach. Zaa takować m,al Andrzej S., 
który 7.ll.)ąl miejsce z tylu. Strach go 
jednakoblecta l inaatakruemógls1ę 
Jakoś zdecydować. Adam G. zatrzymał 
więc samochód i udzielił mic,atorow, 
wyprawy solidnej reprymendy.Inter 

:~~r:r.1~!~~ !;~~r-~Jd~;i~!~!~ 
kowal.Jak wiemy,naszczęście. bt"z 
skutecznie 
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Roman Kostanecki 

Ta perła wymaga nowej oprawy 
- Wmiej,cugdzieletyd:cisie,isuiKry. 

nica ;nzcze prcred kilkoma wiekami 
uumialy bory. Z głębi ziemi bil zyci~­
ny_zdrój, do któreJo przyc_hodzily leśne 

d;'C::~zlitaf~,~~~l~~:rr'ó':.!'~!ei:!:eł 
bydło z pobliskich putwisk. Pnekuywa­
na od wielu pokoleń legenda głosi. że 
pewnegorazuz.ablądzi ladotródlaurocz.a 
puterka w pos:i:ukiwanlu ugubiollCj o­
wcy. W pięknej dziewczynie zakocha ł się 
rycerzzmuszyńskiegoz.amku, Leelszczę­
ście nie trwało długo, bo król wezwa ł go 
nawojnę,bybroniloJczyznyprze<ltataf$­
kim n1Jazdem. Wowcu.s zrozpaczona 
dziewczyna postanowiła spędzić życie w 
puste lniczejchalupie.Mijatylata,arycen 
n i~ wracał. Jednak pewnej nocy zbudził 
dz1ewczynęglosukochanego,pr051.ącego 
o pomoc, gdyz zranił go dziki zwierz. 
Pasterka obmyła mu rany wodę z tryska­
~cego Zródla i tym ura towala mu zycie. 
Legenda krymckicgozdroju rosła, oo za. 
niepokoiloszatana,którypostanowilzbu­
rzyć to miejsd!. by nie slużylo ludziom. 
Niósł w tym celu ogromny głu. Pasteric 
udaremniliteniecnezamiary,naśladując 

~:r:1!i0t~i<:.d~~~r~:~ti;:!it.?i 
w ładu.jego su: kończy. Wypuścił ze szpo­
nów głaz. Diabelski kamień mozna do 

~::u~::!ć ~:i~~:~:n~ui~~f:;:_m 
Do tej fantastycznej opowieści nawiązu ­

je figurka w Parku Zdrojowym. wykona­
na w 1864 roku według projektu Artura 
Grona-era. Tyle o powstaniu „perJy pols­
kich uzdrowisk" mówi legenda, którą mgr 
Stefan Półchłopek serwuje kuracjuszom 
wczuiekazdcgo turnusuwprogramiept. 
.,Krynica na wesoło"'. 

Ze tródel historycznych wynika nato­
miast. że w przesz/ości Krynica wchodzi ła 
w skład uw. Państwa Muszyńskiego nale­
ącego od 1391 r. do Kapi t uły Krakows­
kiej. Pierwotnie nO!liła nazwę Krcnycze. 
Jej obecna nazwa pojawiła się dopiero w 
dekrecie biskupa Samuela Maciejewskie­
go z IS47 r. Na mocy tego dekretu Krynica 
jakoosadl. rolno-puterskanadanazOlita­
la niejakiemu Danko z Miastka czyli z 
Ty licu.. Otrzymał on prawo u.101.enia wsi 
o siedmiu kmieciach oraz pozwolenie na 
wypas 200ow1ec. Kilkad.til'$ląt lat pótmej 
1<:rynicę zamies:tkiwalo ju:i: ponad dwieś ­
cie osób, a p0 stu latach doczekała się 
własnej cerkwi, wystawionej w 1651 r. 
pruz biskupa krakowskiego Piotra Cąbic. 
kiego. 

Przez dwa pierwsze wieki swego istme-

~~y~f~~ ~~:~r:h~i1:p:::'!!::t 
cieiródełwódmineralnychspowodowalo 
jej ro:tkwit. Pierwsze pisemne wzmianki o 
is1nieniu tych wód poda ł ksiądz Gabriel 
Ruiczyński w 1721 roku. W 1769 r. wojska 

~~~~-c!i~yz:!~twsJ~ ~~~r:.;\~~!~: 
kuzkonrukatądóbrkołcie\nychKrynica 
przeszła z rąk biskupów k rakowskich w 
sk ładdóbrpafuawowych.Wtymtezcza-

:~~fak~~~~Z:/~ s:~t~~tś:'a~; i~~: 
federackich okopów kolo Muszynki u. ­
chowalysiędodziś,awpoblizurestaura ­
cj1„Roma"znajdUJesięusypanyw 1929r. 
kopiec::KazimieruPulaskiego. 

cjiwKrynicyokolo70rodzinukwatero­
wanych u miejscowych chłopów. W 1803 
roku zbudowano d rewniane łazienki z 
iz~ml mieszkalnymi dla kuracjwzy, a 
rokpóżniejbudynekskładającysięzoś­
miu kabin killpiclowych i sześciu pokoi 
mies:tkalnych . W1806rokuwytyczonooś 
ur~nistyczną Krynicy, ułozono park 
zdrojowy i oddano do uzytku pierwszy 
murowany u.jazd .. Pod Orłem"'. Oncjal-

~;n~ro::s.n ~t~~0;[;1CZ:~~=1 
ordynację pierwszy stały lekarz uzdrowi$. 
kowy, Jan Mcnnel. Po nim ordynatorem 
mianowanyZO!ltalprzezcesarzaaustriac· 

~fi~:1:~iri':~1~ńs1~l;a;:i:si.t!~~~ 
do budowy altany nad zdrojem „Głów. 
nym"'wpołączeniuzkrytymdeptakiem, 
codałopoczątekpóżniejszejpijalni.Obję­
ciew\814r.stanowukalekaru.zdrojowe­
go przez dr. Franciszka von Sti rbitza 
przyczynilosiędopopularyzacjiuzdrowi-

~~:~~tow"'1;!~run::1i~0t~~:~;'! 
Krynicy. 

Po upadku Powstania Listopadowego 
rozwój Krynlc:y zO!ltal do tego stopnia 
1..ahamowany.zewl852r.rządawtriacki, 
wobecpos1ępujillcejdegradacjiuzdrowis­
ka nakual jego zburzenie i likwidaCJf. 
NiezdąiononaszczfŚCie1.egou.rządzenia 
wykonać.awl856r.przybyldozdroJuna 
czele „wiekopomnej komisji"' pro(esor i 
rektor Uniwersy1etuJagielloiukiego,Jó­
zefDietl, któryzyskalzczasemprzydo­
mki,.wskrzesicielaKrynicy"i .. ojcapol· 
skiej balneologii". Pod jego nadzorem o­
praoowanoikonsckwentnieres\iwwsno 
programrozbudowyuzdrowiska.Uzyska· 
no poparcie władz we Lwowie, brakowało 
jednak funduszy. Wówczu prof. Dietl 
nadalrozbudowicKrynicyznamionaczy­
nu patriotycmego. Zamożni obywatele 
zaczęli budować tu własne domy letnie. 
hotele,urządzcniazd rojoweiu.kladygu­
tronomiczne. W 1857 r. rząd mianował 
lekarzem uzdrowiskowym dr. Michała 
Zieleniewskiego. który z wie lkim pozy1-
kiem dla uzdrowiska pracował na tym 
stanowisku przez30 la t. Zbudowano luie­
nki mineralne i borowinowe, drewnianą 
pijalmęglówną.teatroraz licznepensjo­
naty(stanow:iącedodzisiajwspanialeu.-

nstrukcji). W 1893 r. zbudowano willę 
„Tatrzaiuką",któraprtetdlugielatabyła 
sicdz1b;jslynnegoZakladuD1e1etycznego 
dr . W1 tolda~kórsk1ego(wrokuubieglym 
straw,łjąpozar.którystałs,ędramatycz­
nym sygna łem ostrzegawczym wskazają ­
cym na to,zezochroną i rewaloryzaCJą 
rtore:iKl"l/ntCllzwlekaCdlutejniewolno). 
W 1863 r. zbudowano w parku stylową 
kaphcę(w mieJscustareJ z 1827 r.), a w 
l865r.wKrynicyDo1nej okazałącerk­
wu: grek_okatof1cką. Doprowadzenie w 
l876r hnukoleJoweJdoMuszynyskróc1io 
czas podrófy z Krakowa do Krynicy z 48 

~~ 8/~~~~- t~::~i:~f.~e fa°t:!u.~ 
1911 r . zbudowano na tym odcmku limę 
kolejową. Krynica stała się modna. Od · 

Komisarz cyrkułu sądeckiego. Franci- wiedza,ią wifC ów kurort pisarze. poeci, 
szek Styx -.:on ~un~r4er .. poinformował art_yki. Byh tu na leczeniu i wypoczynku 

t:t:er~i~~~~~~y~h~i~~t:-:n ;g~~::. d~:nrr!:~ }.fa~\~~~~1::~\~~!~~: 
tujestdelegowaniedoKrymcyprofesora nyk, Jan Matejko. Henryk Sienkiewicz. 
Uniwersytetu Lwowsk1ego,.Baltazara Ha Michał Bałucki. Artur Grottger Stants­
cqueta dla zbadania sklsdu chem!cznego law Wyspiański, Wojciech GeTSOn, Cab­
wód. W spr~wozdar_iiu z poby1u i ~dan - riela Zapolska. Władysław Reymont. Kor­
profesor nap\Sał: Poz4don11m b11lob11, obi, nel Makwzyński, Tadeusz Boy-Że leński. 
przi, fi,m zdrOJU zoJ)l"(łW(l.dzono noleźi,te J uhan Tuwim. _Konstanty I. Gałczyński, 
u~zqdzeniedla fi,cll NÓb, klóre bi, ',hciali, Helena ModrzeJewska. Ludwik Solski, A­
UZ!ł~ wod11 no~~- W wymku tej da Sari i Ja n Kiepura. 
Of!tnll w ład~ au.str_1ack1e ~l~ily sąde,c- W 1889 r. od~ano do u:i:ytku Stary Dom 
k,emu kom1Sarzowi wykupieme 1erenó'."' ZdroJowy, gdzie odbywały się wielkie ba­
z rillk ~hlopskich. a len do~onal transakCJ1 le. a w 1892 r. zbudowano kościół rzymsko­
:z.4 kwietma 1793 r. Zakupił od czternastu katolicki. W 1900 r. Krymc11 miała JUZ 2 

:~~fcngiy'!f[r:::!u~-~~:~~r:;·~:~~; !;k:!:~~~~~:!~~ii ~~r:~~r:;c:;i~: 
204 zlo~ych polskich. Rok 1793 przyJ~to za wać braki wody mineralnej. W związku z 
na~oc:iz.my krynic~iego kurortu. W rok tym przybył w 1909 r. do uzdrowi.Ska 
pózmeJ w pobhzu_zród ła zdroJu „Główne- profesor Lwowskiego Uniwersytetu Ru-

::!~~~;;~n~~(;rdr~7;!~~~:~~~;~w~ :~i~~::;_ce~e~i::~1r:t~t'r:~ef'~tz.;r~~ 
ccmbrzynf z desek ujęto tródla .. Głów- nową wodę mineralną nazwaną zdrojem 
ny" i „Karol": oraz Uf>!!~dkowan~ na,ibli - .• Zubera". 
zsze otoczenie. Włascicic l tych obiektów, Wybuch I wojny ś'."'iatowej spowodował 
ponosząc s t raty, sprzedał je po kilku la- panikę wśród kuraCJuszy. W ciillgu dwóch 
tac~ ~rządow, Kameralnemu Dóbr Mu- dm Krynica opust05za ł a. Krynicki kroni­
szynsk,ch. W 1800 r. przebywało na kura- karz, Roman Nitribltl, odnotował: Przez 
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Kl"tlnkf J?TZl'WlllnJQ Ilf _oddziol11 Kozo­
l«}w TO$Jljskach OT"oz wo:,sko oUJ:lriocto­
-ągienk~. Wi,budmJQ pożal"tl, k167e 

~:~~i~~tę~ imn:~;{g~ 
PolsceKrynicazacZflasięponownieszy­
bko rozwijać. W 1926 r. oddano do użytk u 
,.Nowe Lazienki Mineralne"' ze 160 kabi. 
nami kąpielowymi i pokojami dla gości. W 
tym samym roku zbudowano „ Lwigród"', 
w 1937 r. kolejkę linow4 na Córę Parko· 
wą, w 1939 ,.Nowy Dom Zdrojowy·•. A 
ponadtoschroniskonaJaw,.,rzynieKryni· 
ckiej.stadionhokejowy i tors.anecz.kowy. 
lainię miejską i dodatkowy wodociąg oraz 
.. Patrię". 

Z kroniki Nitr ibitta wym ka, ze w 1928 r. 
Krynica mio.loJUż 292 pen.tj,:ma111, l<m.en­
ki mmeTo!ne, bOT"OWlnowe I lli,dropo111cz-

:Jw~~r =:z:::1~:!t~~ 
skiepJ/140stoukwllo.laditorgotu11cll,7km 
dróg i 10 prz,epu.slótv. W 1934 r. przebudo­
wo.no df'Ollf polUtwowq, ldadq.c no nu, 
~altową nowierzdinłf. W 1931 r. odbyły 
się w Krynicy hokejowe mistl'l'.OStw• świa­
ta,• cztery lata póiniej saneczkarskie 
mistrzostwa Europy. Latem 1936 r. ~wił 
na kuracji prezydent Ignacy Mościcki. 
któremu Miejska Rada nadała honorowe 
obywatelstwo miasta w dowód przi,wiq­
zonm do Głowi, PmistWCI I z wdzlf(zno­
jciq zo t1111rótnien~ Kl"tlrncy. W dwa lata 
późmej honorowe obywatelstwo nadano I 
Pułkowi Strzelców Podhalaitskich w No. 
wym Sączu, bi, doł t1111raz przi,wiqzonl(l 
do żolnif:"za polskiego. W podobny sposób 
przedwOJerma Krynica uhonorowała Ale­
ksandrę _Pilsudskill zonę marszałka: 
d_lugoletn,cgo starostę sądeckiego Ma­
cieja Lacha oraz zasłużonego dyrektora 

:~~liur_zu~~~g~:;~~s:~~ołt>kd:f;: 
sięćtysięcygości.w1939r.jużezterdzieści 
tysięcy. 

W czasie okupacji uzdrowtsko zostało 
u.m_knięte dla Polaków. W pensjonacie 
.. Ba,ka" gestapo u lokowało swoją siedzi­
bę. Tam katowano działaczy ruchu oporu 
istamtądrozpoczynalasifdladziesiątek 
krynicu.ndrog:adoobozówkonccntracyj. 
nych.najczfŚC1cj011tatma.Okupanciz.m­
szczyli wiele obiek1ów i wywiem w głąb 
III Rzeszy 16 wagonów urądzeń leczni. 

Krynlea - r. 1939 

czych . WyNdzenie przez Niemców tune lu 
w żegiestoWie poz~wilo Krymct połą ­
czenia kolejowego z resztą kraju. 

Pierwszym powojennym burmist rzem 
zosta ł d r Julian Zawadowski, k lóry n ie-

:~f_!n~~e~c,!, ~:~~ .. ~tąepri:0b::;~~ 
jąccpieniądze.Lata„eksperymen tusąde­
ckiego"priynioslydrugąmlodośćKryni­
cy.Rozpoczętonadużąskalęmodernizac-

;if~:f~~~t.J'.1~~i!·i=0~~:§k;: 
.,Budowlani'" ... Hl\iduczek'", .. Waloow­
nik" oraz wie le innych obiektów sanato­
ryjno·wypoczynkowych. Zbudowano no 
wą przychodnię zdrojową, biuro usług. 
okazałą pijalnię z salą koncertową . W 
ubiegłym roku wjechał do Krvnicy pierw. 
sey pociu elektryczny. Swlł nieprzemija­
jącą slawf zawdzif(:za Krynica umkal­
nrm szczawom mineralnym, makomitym 
warun kom przyrodniczym oraz piękne­
mu połozeniu. Od 1967 r. odbywaj" się tu 
Festiwale Arii i Pieśni im. Kiepu ry. Od 
ki lkulatdyrek1oremartystycznymFesti-

:Sa~unJ:i~t ~t:':: ~:;:u~t;.7;~~:c:~ 
tej imprezy. W 1986 r. zawiązało się pod 
priewodnictwem Andrzeja Piaska Kryni· 
ck ie Towarzystwo im. J ana Kiepury. któ­
re wytyczyło program zbudowania teatru 
nOS!llcegoimięs.lynnegośpiewaka . 

Dzisiejsza Krynica ma wiele proble­
mów do rozwiązania. Naczelnik miasta i 
gminy int. Tadeusz Wołowiec mówi· 

Rzecz w 111m. źe w K'"l/nlCI/ downo 
JUŻprzl'kroczono~nOłłuzdrOWISlco. 

~~=~=~:e;:r;:::;~z:2;o:."J 
!>ędqom tu przi,,eżdżoł. D1otC11o1oiun­
k1em dlo. n<UZeQO kurortu,e•t dol!<»OWU· 
me}tfl011\froslruktu1"t1d01Sfn,ejqCl']boz11 
uzdrowiskowej I wczasowe,. 

I sekretarz KMC PZPR Wacław Racz· 
kowskidoda,e: 

W~lką nadz,rję- n.o poprowę funk. ­
cjonowo.nl(l Kl"tlnlCI/ W14zem11 z dzialo­
nl(lmt ~ti,mi w ro.moch prz11ooiowo.ń 
do]Ubdeu.szu 200-lecto uzdrowisko, ktÓl1/ 
prz11podo w 19931'". Pnol"tllel mOJCJ zada­
mo zmierzo.iątt' do ~un~o neya111w­
n11cll skulkótv nadm,erne., urt>omz(K11. 
Ulw prz11n1es~ przesunlfCle ze .łrodka 
ZdrOJU no}dokuczhwszepo ruchu samo­
cllodow,e,po,o l i etap pozllfikoc,i umożhWI 
oolkOW1C1eprze.,.łcien.oogrzewo.n1euozo­
we. Rozbudowo.n.o bfdz~ ocz11uezolmo 

~:!':~:i:::!:::e::;;:::~'::iJt 
rzek I polokótv. Budowano przez Cent1ol­
n11 Oirodek SJ.)Ol'towi, ort1ainalna I funk­
c,onolna holo .t11ROWC1 zokoTiczi, ldopoc11 

~:oów.;;~~:'~~~l"tlRICII )oko 
Mia"' problemów do rozwiąu.nia obr•· 

zajc fakt. że rocznie odwiedza Krynicę 
ponad220tysięcygości 

Kcpr. Je n y Wloch 



Jan Gutt-Mostowy Ven111dt•nuu d,i Po!omo pr1.yby· 
wamyz Polski by ło odpowiedzią na li 
czn,ipytanoa Portugalczyków. któriyza­
fascynowambarwnymiidolądnieogląda­
nym,strojam1tatrzańskichgórallwysnu 
wali ró>.nc przypuszcz('macodo pocho 
dzenoabiałodunajeck1('jgrupy przybylcJ 

:ai;~~ (~:st;:~~:c ~o~~~~;tM!iltrk~). 
„B,ołodunajcan,c„ pod k1<'rowmctwem 
Mam Por\'bSk1('J występowali obok 
Vlaamsc Volksk unstgroep .. D1e SJ)('l('w('i'' 
(Bdgia), Volkstanzgruppe Norder Danz 
koppeJ(RrNJoraz6zespOló"·folktorysty 
cznych1.rómyeh regionów Portugalii 

,,Biołodunajcanie'' 
w Portugalii 

MaiorkaJestwsiąpolo:i;onąwodl('glośc, 
IO km od portowego miasta F1gu<'irada 
Fo1 .. W Maior<'C działa od dawna zespól 
folklorystyezny,któregoammatoremJcst 
nics1rudwnyAnton10MaiaCardo,so czło­
nek m,\'{liynarodowego komitetu Euro· 
pe,ady.Odl975r.organizujeonfestiw·alei 
rorokumics,.kańcyMa,orkiprzyjmująu 
sicbieprzybys1.ów 1. kra.JUi z zagranicy 
Cala organizacJa Fe~llwalu w· Maiorcc 
opiera się na społec1.r11kaeh. równoeJak 
panCardosozamiło"•anyehwrodzinnym 
folklorze i"' sw<'j wsi, która popriez 
feslLwale stała się sławna n,e tylko w 
Portugalii. F('st,wal ten nie Jest konkur 
sem. me ma Jury. noc przyzna,ies,\'na 
gród,pubhcznośćmcpłac1zabilcty.Mc 
<'Cnasami Festiwalu s;i władwadmirnstra 
cyJncora1,or~an1zacJekul turalne i turys­
tyczne. Częśc kosztów ponos1.ą ezlonko 
wie miełscowcgo ~espOlu , zasobnicJsi 
nueszkancyws,.ktorzygoszcząwswo,ch 
domach członków zagranicznych grup, 
zapewnia,iąc1mnocleg11śrnadania 

Występyfesuwalo.....·eodbywalys,ęglów 
noc poza Ma,orką. w pobliskim F1gue1ra 
da Foz, w okręgowym m1eśc1e C01mbra 
orazwm1ejscowościachnadmorskich. l6 
hJ)('aOgodz. 18znadmorsk,egobulwaru 
w F1gueira da Foz wyucdł na uhce m,asta 
barwny korowód wszystkich zespołów 
Naw1ększychskrzywwamachuhckazdy 
7. 7.C:SpOlów prezentowa/ licznie zgroma 
dzoncJnachodmkachpublicznościJedt,n 
z numerów swoJego programu I poc:hód 
szed ł dalcj, az do punktu wyjścia. Było 
c11,pło około 40 ·c. bezchmurne n,ebo, 
lt!kkabryzaodAtlantyku.Naczelegrupy 
„B1olodunaJcan" Kazek Lailda P,sar 
mósłb,ało-czerw·onąflag,;,.Słychaćbylo 
okrzyk,c Viva Polonm' Polonio Por 
tugo! am,g<»' Wieczorem , na otwarteJ 
cstradz1e.prezcntaCJa wszystkich iespo 
lówb1orącythudzrnłwFesti"·alu„81olo· 
dun3Jcanie .. "·ystępowahnakoilcu,przed 
gospodarzami. Trwało to do l(odz I w 
nocy.N1('JCSttodlaPortugalezykówzbyt 
póinapora zew14:l\'{lunawarunkikli 
matyczne zyc1c towar1.ysk1e r01.poczyna 
się 1u pozapa(l.,,,;,c,u zmroku. K1eóm 
śp10m? Ku•1domdorobol11'. dz,w1l1S1\· 
nasi,JdywracaJącdoMaiork,ok.2wnocy 
moghwotw·artychJcszczelokalat·hnap1ć 
sięcregośchlodncgo 

W rnedz1el~· 17 hpcazespolywyJechały 
doCrnmbry.Jcst to jedno z najstarszych 
miast Portugalu. którcgod1.1t'JC s1ęg3Ją 
c1.asówrzymsk1ch.Tukoronowa!isiępier 
ws1dv•3Jkrólo"·1ePortugal11.tuzna,idUJą 
s,ę ,eh grobowce. tu wres1.cie w XVI w 
1.0stalzalofonyp,erwszywPortugah1uni. 
wersytct Z"·1t'<l1.an1e urnwcrsytetu. któ­
ry Jest nadal czynny. stanow, główny 
punktprogramupnybywa,iącychdoCmm 

bry turystów. lmponUJC zwłaszcza baro 
kowym wystroJem biblioteka starodru­
ków,gdz1enapólkaehowysokośc1dwóch 
p1rterzna,idUJcsięok.30tys.na,is1arszych 
mkunabulów (Biblioteka nowa 1.awiera 
ponad milion woluminów). Zachwycają 
1etbarokowcorganywkościeleuniwer­
syteckimoponad6tysiącachpiszczalek 

Po poludmu, w palących promicnia<'h 
słońca. przcmarsz zespołów festiwalo 
wyeh ulicami miasta na Stary Rynek, 
gdzieustawionoestradtikr1.esladlapub 
liczności.lznówszpaleryludzioklaskują­
cychprzechodącez1:społy,znów·krótk1e 
prczcnt.acJe pro,rarnów wywolująccbu­
rzeoklasków.Usm1t'Chy,pr1.yJazncgt-sty. 
spontamczne uściski dłoni. wszystko to 
stwarzało prawd1.iwie świątcczną atmos 
ferę. Było nadal ciepło.Jednak me prze­
s1.kadzałotowystępUjącym1.,:spOlom.Lu­
dowc tańce portugalskie róznią s,ę od 

:;,\~1.~:z:i~~~~h~~'b:~iyfij;e~f,.,~'.i~ 
przedc wszystkim zespołowe, obeJmUJą 
krok,. 1.wroty, szybk,c zmiany pozycji 
tancerzyoraztan<"Crek,którzyurnes,ony 
m, rękami wyblJaJą palcami takt. Te unie 
sionert<"CS<jCharaktcrystyczncdlaportu 
galskith tanców, do których przygrywa 
1.espól muzycznyopartynagitarach Tań 
comtowarzys1.ąśpicwysolo"·ei1.cspoło 
we.Strojekob1eceróżniąsięszcze11ólami 
wlaściwymidlaposzcz1:gólnychregionów 
kraju. nieodmiennie Jednak występUJą 
dlug,cspó(lnoce KolorytraczeJ stonowa. 
ny,charaktcrystycmesątezduzcchustk, 
podobncdogóralsk,ch „odiiywacek ... o, 
pada,iącezwęzłanale"·ymramicniu na 
prawą stronę. Kob,ctytańc1.ąwczarnych 
„k!apkach .. (ml'COkrótszychoddługości 
stopy)lubbosoStrojem',•7.c,.yznprzcwa 
zmcczarne. poza .,roboczymt''stroJan:,i 
chłopów lubrybakow. W ludowych tan 
cachportugalsk1chprezcntowanyJCSITÓ 
"•n,ez powszechny zwyczaj nosz,,nia 
przczkob,ctyw,cJsk,enaglowachkoszy 
ków lub mnych naczyń z produktami 
rolnym1,b1ehzną,lubpoprostuzzakupa­
mi. Zespół z Ma,ork, pop,sUJc się tańcem. 
wktórymtanccrkiwystępują1.kolorowy 
midzbanam,naglowach.DzbantenJest 
zres7.ląsymbolem Festiwalu w Maiorce. 
Doc1ckliw1Duna.,czaniestwierdz1ll,zcdo 
tailcadzbantak1Jestobc,ązonykilkoma 
k1logramam1p1askudlauzyskarnastabil 
n0Sc1. M1\'{lzy dzban, kos7.}'k, lub mnc 
naczynieniesioncnaglow,ekob,c tywk/a 
dajągrubykrązek zmalenalu.chronoący 
głowę, da,iący Jednocześnie równą pod 
stawę dla niesionego naczynia. 
Występ „Biolodun3Jcan" w C01mbr1.c 

był prawduwą rewelacją tym bardzi,J 
1.c pan Cardoso, zna,iącJuZ atrakcyJnosć 
ZCSJlOłU, zaprogramował nasz wyst\'P na 
koneu. Muzyka. lanc,;>rze i śpiewacy za 
prczentowal1s1\' 7.Jak na,ilepszeJ strony 

Portrety Pienin 
nopolsk,cJWystawyPastehnaplener. 
Wydział Ochrony Środow,ska Urz„'<lu 
Wojewódzkiego wyasygnował więk 
szośćśrodkównazorgani,.owan1('ple 

neru.zakupitakzec1.ęśćpracpo1.a. 

mkm~,c,u wystawy. Niedługo, gdy po­
wstan1c rnpora w Czors1.tyme, tamtej ­
szy kraJobrazulegme,.mian,c. Warto 
zachowaćwpamifeijcgoobccnywy 

gląd,pokazaćumkalnąprZ}'rodę,któ 

rą musimy chronić. Ekspozycja .. Pie 
mny88"JestJl'<lną,.lepszych,,jak1e 

moghśmyoglądaćdotąd"·sądeck1t'J 

Galem BWA 

Zb61niclc1, kończący w·ystęp.wywola!za· 
chwytpubhcmości,któradz,ękUJąCokta­
skami wstała z m1eJSC. Pan Cardoso pro­
m1enia l, a i nasi mieli pel ną satysfakCJę. 
Nad estradą. pośród flag. w1s1ala b1alo­
-crerwona. a to mobilizowaloidopingo 
walo.Tegosamegodniaok.godz.22„810-
lodunajcanie'·prezentowahgóralskifolk­
!or na estradzie ekskluzywnego lokalu 
„Casino" w· t·,gueirada Foz 

W następnym dniu zcspolybelgijski i 
polski występowały w Lagos, m1CJSC0WOŚ· 
cilc..ącejnaperyfcriachFigu('iradaFoz, 
której mieszkańcy tradycyjnie zajmują 
siępozysk,wamemsohzwodymorskieJ. 
Wbasenachokolonychwąskimigroblami 
woda odparowujc pozostawiając grubo 
skrystalizo"'.an<J: sól. Jej wynoszcn(cm 1. 
basenów zaJmUJą się kobiety, dźw1ga.Jąc 
na głowach koszyki o wadze do 30 kg 
Praca to cięzka. Na cześć tych kobiet 

{;;~f.n~rr,:t~f:~~~i~~~~ó; :is~~~.~~ 
im pomnik. Nic zmienia to faktu, ze ich 
zarobkisąstosunkowomsk , c.Zcspólfolk ­
lorystyczny 1.tcj m1cjsrowośc1 zapre1.cn 
towal tańce. w czasie których kobiety 
tańczylyzkoszykam1 na głowach.Obok 
dorosłych występowa ł na estradzie rów 
niezzcspółdz,cci,;cy. prowadzony przez 
miejsrowychnauczycieli 

Ciekawy jcsl sposób powiadamiania 
m1('Szkańcówos1edla. 1.ewkrótce rozpo­
ezniesięfws!o(święto.zabawa).Otózna 
godzmę przed rozpoczęciem występów 
1.aczętywylatywaćwgóręrak,etki,którc 
rozrywającsięzhukicmwgórzewyrzuca­
lysztu<'zncogme gwiazdy.p,óropuszc. 
girlandy różnych kolorów 

„Biolodunajcan1c" zaprezentowah w 
Lagoswcselegóralskie1.cskróconączęś­
cią taneczną. Bariera językowa nie po 
zwalałanazrozumien,ewszystkichniua­

nsów,.awartychwtckstachp,eśn,obrzę 
dowych, ale zadnych "'YJaśmcn n,e po· 
trzcbowa!ytańce,tymbardz1cJ.zepodsta 
wowykrokm\'Ski"'tańcugóralsk,mJCSl 
podobny do kroków w tańcach portugal$. 
ktch. Przy krzesanym czy drobnym jest 
Juzoczyw1śc1emaczcJ. 
Kolcjnywystęp,rówmezzgrupąbclgij 

ską.odbyłs,\'19lipcaw,cczoremwparku 
mieJskimFigueiradaFoz.uśnastępncgo 
dniaobazcspółyodwicdziłyZakladOpie 
ki„M,scrirordia".oklask,waneprzezlu­
dzi. którym życie rzadko jut pn.ynosi 
radość:.Rozum1cl1toartyści,toteżstarah 
się wnieść w ten dom Jak najwięccJ wcsc 
la. Kończyli wyst\'PY „B1oloduna,ican1e" 
polką,doktóreJchlopcyzaprosilirożwa­
wszep.,nsjonariuszki,adziewczęta pe 
n,;Jonarius1.y.Cozaradośćpromiemalaz 
odmlodzonychtwarzy,kicdyoka1.a!osię. 
zcon,teztopotrafiątańczyCT„Miseriror · 
dia"obejmUJerów·rnczs,erociniec.lk1edy 

dla organi1.atorów), .. Trzy Korony w 
słońcu"ora1. .. Podzmaczmc" budow­
lanychaospodbok1('mstarychmurów 
medzickit·go Zamku. Nieco roz"·ich­
rzone.krcśloneu.ybk1m1rueham1kra · 

jobrazy Krzysztofa Kul isia i niemal 
abstrakcyJnckompozycjeBarbary A­
damowkz (z uirysami roślin , kamie 
n,)tojakbynotatk1 zP,emn. 

w s.;ideck,cJ Galem BWA ur1.ąd1.ono 
mtcresUJąCą wystaw\' .. P,cniny 88", 
którą mozna oglądać do 2ll s1erpn1a 
Kilkunastuartystów ,uc1.cstn1ków·p1e 
nińskicgoplencru.któryzorgan,zowa 
now 1l9'a.Jutegoroku.ukazUJedobrze 
znaneokohceN,ed1.,cyil'rzclomuDu­
naJCaJakby nanowo.częstow zaska 
kUJąCy sposób. N,e ma wsrod wysta 
w,onychpracbanalnych,slodk1chw1 
doczków. S~ góry ~urowe.jakby do 
p,crowyp1ętrzone1.głęb1ziemi. sym 

bohczne1nicmalabstrakcyJnes1Ud1a 
pejzazowe, baśn1owc cieniste lasy I 

wąwozy oraz kompozycje przestrzega 
Jąccprzedprzysdością,wklóreJmozc 

mys1ęobudz1ćpośródkam,ennCJPUS · 

tym1uschrnęlychk1kutówdrzew 

Dobrze się stało. 12 Biuro Wystaw 
Artystycmych w Nowym Sąc1.u za­
dbało o stworzeme zb,orowego portrc 
tu P,emn zaprlls1.3Jącsądeckich plas 
tykóworazartystówzróznychregio 
nów laureatów ubiegłorocznej Ogól 

Sądeccy twórcy widzą P1cnmy od­
m1cnnic 1111. plastycyz mnychregio· 
nów.TrudnicJ sądt'C7.anomzachować 
dystans.snućsymboliczncrozwazanrn 

o przyrodue, nadawać krajobrazom 
symbohczncznaczen1e.NaJblizs1reall­
zmow,sąStanlslaw Szarran wurokh-• 

wych. p('inych z,elen, pejzazachoraz 
Tadeus1; Twardowski, ukazUJący w 
długim cyklu nasze góry. Znakomite 
są„P,eninyozmierzchu"(darartysty 

WartoprzyJrzećsiępraromAndne­

jaGuttrelda zTorurna:cykl „Nekro· 
!ogdla Pienm" opowiada o górach w 
oryginalnysposób.Zachodząccnas,c 

b,eskaln('ŚCianyprześwictloneświat 

lcm.Jakbywstałymruchu,spraw13Ją 

wrażenie zywych. Zastygła szafirowa 
wodawskalncJmec<'C , popękanafak 

turakam,enia.różowiejąccszczytyna 

tlcw1eczorncgo n,eba przypomma­
Ją. ze to <'O wyda,ie SI\' wieczne, \cz 
moiculeczniszczeniu. Piękne są PIIS· 
tełc AndruJa Kmittlka z Przemyśla 
odkrywające baśniowy świat przyro­
dy,któryJeszczepcłmeJukazUJąprat't' 

Ja na Chl'T.llSUZI z Krakowa (cisza 1 
spokój ta,icmmczych lasów. zlocl.'ltc 
ściany Przełomu Dunajca. samotne 
świerki, zamek w Niedzicy unos..ący 
sięnadzółtąrzckąibetonowymbrze­

~em). 
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po zakończemu występów człon.kow,eobu 
zespolówwyszlizsali,otoczyly,chdzieci: 
w,ększc. mniejs1.e. białe, czarnoskóre. Z 
onieśmiclenicmpatrzytyna!udziwstro 
Jachdotądmewidzianyeh.Szybkojednak 
])\'k ły lody początkowej n1eufnośc1, gdy 
d1.iec,ak,znalazlys1ęnarękachbialodu 
najczan. Zciekawośc,ądotyka ly kapc iu 
szy.korah,s1.c1.cgól nie1.aśsp1nekgorals 
k,.ch, .próbUJącje zdJąć. Nic tneba było 
wt\'ceJ.bewszystk1('drob1azg1rcg1ona lnc 
znalazlys1ęnas1.yJach1ubrankachdzieci. 
wywolUjąc ich mekłamaną radość. Wspól­
ne Zdj\'C1a zakończyły to spotkarne. 

Późnym wieczorem odby ło s,ę w Casa 
doPovowMaiorcespQtkan,etowarzyskie 
organizatorów Festiwalu I członków m1cJ• 
srowcgo1.cspoluzzespola1!11beliru.skimi 
polsk,m (grupa z RFN wyJCChala JUZ na 
mnyfcst,wall Były ociyw1śc1e pr7.C1!1Ó 
wierna. WzaJcmn('wr~"Czan,c upommkow, 
ale przede wszystkim wsp0lna zabawa 
mlodziczytrzcchkra,iów Belgowie1.apro 
silinaszychchloJ)('ówdotańcazpasters­
k1m1k1Jam,.wymagającegoduzeJor1('nt1 · 

CJi i zwrotności, nas, uezyh Belgów i Por 
tugalczykówzbóJmck,cji!o.Gralaorku,st ­
rabelg1Jska1muzykagoralska,pr1.ywal 
czykach1polkachorazcwrdaszach ra 

Ostatnie dwa wyst~·py w Portugahi 
„Bloloduna.Jcan1e"dahJuzpozaokręg1('m 
Coimbry. na południc od L11.bony w micjs 
rowośc, Ses,mbra, na polnocod stolicy 
Portugalii w Marmha Grandc. Są to mlCJS· 
cowości nadmorskie. Po wysti,'pach w So 
s,mbrzc gospodarze zarezerwowali goś­
ciom noclegi w hotelu „Tro,a" na wyspie 
polożonej ok. 6 km od lądu. Prezydent 
m1astadow1edz,awszys1ę.zcolcJnapędo 
wydoautokarul..upowanyJestzawlasnc 
dewizy członków zespołu, polecił napeł­
nić zb,ormk, do pełna na koszt zarządu 
miasta. Występ zorgan1zo"·ano nad sa­
mym morzcm w m1eJscowośc1 St Pedro 
dcMuel. Mimozepogodas,ępogorszyła 

odAtlantykuwiałchlodnywiatr est 
rada.naktórcjwystępowałi„13io/odunaj 

carne"byla„oblep,ona"pubheznośc1ą.l 
turównicizespólodmóslpelnysukces 

Potem by ł JUŻ parodniowy powrót do 
domu,uatrakcyjnionyspotkaniemzpo]o. 
nijnym zespołem folklorystycznym .. Zgo· 
da" w V,llal'!I (Domcrat kolo Lyonu) we 
Francji. PozdrówCJe od nas Polskę! 
prosiły „Polonusy" 

Anna Ksy kiewlez z Radomia two­
rzy W!ZJf przyszłości (c1emnny zarys 
górnatlcgranatowcgonicbainiknąca 

plama jasności), podobnie Stanis­
ł aw Stach z Olkus,.a ( .. Pieniny 2000" 

zelazo1beton,któreUJarzm1lyrzc­
kę), Adela Wiśniewska zCzęstocho 

wy(kikutyduewnaspalonejziemi)i 
Marta Kak-Podrórska z Lodz, (z1('lo­
no-czarny tryptyk o przyrod1.,e) 
ObrazyzPieninmówiąnietylkoo 

naszychgórach;fantastyczne.c1.ęsto 

dramatyczne wizje zmszczen,a. obu 
m,crania lasów i wód zestawione z 
poctyckimi wizerunkami wspanialej 
przy~ody mają sens głębszy. Zwraca.Ją 
uwagę na piękno naszego otoczenia, 
które nalezy zachować nic tylko dla 
estetycznych.wakacyJnychwzruszeń. 
lecz przede wszystkim po to. by w 
św1ecicbetonuistahmoghzyćludzu.­
Obrazy wyrażaj~ więcej. n,ż sprawoz. 
dania,referatyoochromeśrodowl.'lka. 

przemaw1a;ądowyobraini.N1cspo,.ób 

wym1cnić wszystkich autorów prac. 
którzy wzięli udział w wystawie, WS7.Y· 
scy oni chcą przekazać nam swoJe 
przcslanic 

LUCYNA KASZUBA 
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Izbiński 

Przyszło lato. Każdy, kto działa „w ~raniy rozryw­
kowej", u~e $i',' 4 por\ nad morze. N,e dla wyweu­
sów, bynajmniej. Ultem nad morzem trwa sezon artys-

!;,~)!~ i:pee:,~!~t;:;;;,~~~t~~;:1:!~,~:~: ~~~-i::ees:w~~ ~°:"!/~fi? d~r~e:az: ~::::~~: 
Festiwale i wysl','PY arty:nyczne ~ .po prostu znakomi-
4 reklam11 dla turystycznych miejscowości. Przeto 
lato to zaws.~e resuwale pi0$Cnki nad morzem. 

W Pobce najbardziej lJUJ\ym nadmorskim uczto­
waniem plosel'lkarskim jest oczywiście „Sopot". Ale 
i w lipcu, kiedy sezon wa.uowy nad brudnym zlewis­
kiem Wisły i Odry ledwie się zac~yna . daj111 o !IObie 
znać imprezy takie jak fe,tiwal P1osenk1 ŻOl:n\erskiej 
de~~t~;.,~:r,!aj~"'u~l Artysłyczy Mlodzieey Ab-

Skoro po przydługim wstępie dos.zliśmy już do Świ-

:=i: ~:'!!~7i~i~~~:'..ie!~:,,'::r!1';o:~~ 
$0bieoistnieniu,rtysty,którynnywasięJanlzbiń.sk1. 

on~ik:~~as~i'!:: ś:r~~ki"!\ ~~~~! :.~~~~ 
wym". Sam napisałem dwie ks~tki utwierdzające tę 

:~'!! św~r:!~~ę~~:.!~~et!~~a~~~~~;"!;!1;~: 
godni uwagi. O doktorze Jerzym Porębski,:n, najwybit-

~1rt:Z:/t'~g~!~zr1~tft!;;J4!Y~!:'!t~!hl;;:el!: 
piulem. Cz.as UJIIĆ się drugim artystą pierwszej wiel ­
kości, który zamieszkuje na wyspie UlJlam lzbit'is­
klm wl~nie. 

wie, kim jest na eo dzień, z czego ey~ pnez długie 

:~:;:r:~~~y~::St~ob~~.!!~r!kr:~~łin~~w~!ł: 
eieznanyjestjakohandlowiec(zespetjalnościąwalu ­
tow11). Podobno ... Nikt tego naprawdę powiedzieł ezy 
pt,twierdził: me POlrafl. Nawet ja, k1óry przyznaję 

znam. lzbinskiegoocl lal, blisko i „na mniejscu", 

w tJ~ ~~~~;o~t=·r.:~ląezniejako wypadko-
wą pracy, pn:yl)łldku lzbinski me m1al po prostu 
prawa jej ni,gdy zrobił:. Praca na estradzie jest bowiem 
dla niego swoistym rozrywkowym epizodem zyco­
wym, eo nljwyzej przyJemnością nigdy zai trudem. 
Przypadkowi u.śJanek niadal po prostusu.,ay. Nie 
uezestnie~e w gialdaeh, przeglądach, nie wchodi4e 
w komeruc i popularnymi autorami i w układy 
z organiu.l.orami imprez rezygnował Jakby z u.lote-

~~JJ!~~t;;:r::~~~e~~rji~%óy:~r~:!r.~~~~~~ 
mogły go doty~ył: nagle lukratywne zastępstwa, u­
dilały w przyl)łldkowych składankach (kompletowa­
nych na podstawic kalendaru. lub obecności w kawi&­
rni) ... 

Motna jednakże śmiało powicdtiał:, te libiń.!ik1 jest 
jednym i bardzo wysoko cenionych (przez ,.branzę" 
właśnie) artystów. Kto.kolwie~ u_mie odrózniać dobr.e 

lepiej, nit jakikolwiek Uw . .. bluesman" polski. To 
niepojęte: popularnościll, nawet uwielbicniam otaeu.-

~~~~a":'.)y~:~:~-.;~t!~t~~!~:i~i~~~J~i~~ 
ei(bluesowychwlainie) niemalporostajenieznany 
nerokiej widowni. 

Izbińskinljbliiejbył(ibywa)środowiskajauowego. 
Na dobrą sprawę jedyny raz dal 1it poznał: w latach 
współpracy z wrocławskim zespoł('m „Sami Swoi". 
Był~ okres, w _którym Julek Kuru.wa i jego „Sami 

~~~t~o:;:~;~;~ii~id:!~i:~ó!~l.' :~~:z 
... ciUU dalszego'" ówcześnie milo upoci4tkowanej ka­
r'l.ery Janka był spowodowany czym innym, jak jeft"O 
osobistą decyzją. Owszem, potem kilka razy pojawiał 
się na festiwalaehjauowych. Pokazał się na Festiwalu 

~ó1!~:;'!=~~~o~6w1!(~y",1J!~:~i:ng::;:op~:!: 
ki., ur7.eczony pięknym jej wykonaniem). Cza5em do­
wiadywaliśmy się o jego koncertach tu i ówdzie, 
znadkau.granieą .. . 
lzbińskimap,ękny,męski.soczystygło:s . Mawielką 

~ail:~.r::i'::n~s~g;ó'!,~z;::tn~~k{!~:!:~a;~~;~5:i: 
Ma wielką, naturalną ekspresję , zarliwość, i.kie mu­
n.yński temperament. I do tego wszystkiego nie 
u.biega o popularnoeć. 

ei:eśl~~~m~~~~~;!:n~k~: :~:~t~~c~!'.';~:c~~ 
za leją nas chciwi braw awanturnicy i cwaniacy, ukla­
dowicze pozbawieni t.ilentu. idole samomianowani. 
Dla podniesienia polskiej sztuki estradowej trzeba 
:Właśnie utalentowanych. otxlarzonychprzei naturę 
, nieu.leVlych w postawie artystów! bbmsk, powinien 
u.blysnął:jakogwiazdal 

Na <;ói jednak lamenty i wołam1;? Czyż możemy coś 
zmienił: bez zgody samego lzbińskiego? Mozemy tylko 
namawiał:się najserdeczniej do zwrócenia uwagi na 
tego artystę, na szukanie go. J a pn:ynajmniej serdea­
nie Was namawiam. 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróże i zamki (20) 

Niedzica - pałac i forteca · 
Pomimo i:t 4rięki nadaniom Jana Zapolyi I króla 

Ferdynanda Hieronim Laski naleial do najbogaUzyeh 
ludti swoich cusów w Rzeczypospolitej, niemal pn:ez 
całe tycie dokuczał mu brak pięnięd.zy. Wystawne 
życie, udiial w róznych poselstwach orai utrzymywa­
nie prywatnego wojska, potrzebnego mudo prowadze­
nia własnej polityki na Węgrzech I w Mołdawii, raz po 
raz wpędzały go w t.a rapaty finaJ1110we. Stąd też jui 
w roku 1530 postanowił puścił: w u.staw u.Mek niedzi­
cki i pn:ynaleznc doń dobra prepozytowi i ofltjalowi 
spiskiemu Janowi Horv.iithowi, od którego jui wcześ­
niej u.ciągnął powai.ną pożyczkę. Niedługo potem, 
w roku 1535 rozpoci4I budowę swej nowej siedziby 
spiskiej zamku zwanego Falkenstein, usytuowane­
gow pobliżu Niedticy. Zamiaru tego u.pewne nie udało 
mu się zrealizował:, jako że po zamku owym nie ma 
dzisiaj nawet najmniejsiego śladu. Prawdopodobnie 
znowu podjął się jakichś zadań dyplomatycznych na 
rzecz swego mocodawcy, króla Ferdynanda. To nas.ze 
prz.ypusiczenie. Pewnym natomiastj~t. że po śmierci 
Jana Zapolyi (21 lipca 1540 roku) Hieronim Laski raz 
jcazcu wyruszył do Konl!tantynopola celem pozyska­
nia dla sprawy Habsburgów sułtana Sulejmana Wspa­
niałego. Tym ruem maja jego okazała się chybiona. 
Sułtan, pomny nielojalności wojewody wobec Zapolyi 
i w sprawie Hospodarstwa Mołdawskiego, kazał go 
uwiętił: gro:Elle powieszeniem. Dopiero po kilku mie­
si11each, zapewne u. wstawiennictwem samego Zyg­
munta St.arego, i u.jego poręczeniem, że nic będzieju:t 
Laski występował przeawkoTurtji, zost.alon zwolnio­
ny z więtienia i powrócił na dwór Ferdynanda. Tam 
cukałygojuikolejneUl!l:u:tytyinadania:tytulbarona 

Chorwatji i Slawonii orai oddane mu w dzieriawę 
zamki w Szouedvara i Stubice. Był to jut ostatni jego 
sukces. Trudy pobytu w więtieniu. a być moze trucizna 
u.aplikowanamupn:eztajne slutbysułtana,przynio­

sły koniec jego burzliwemuiyciu. Zmarl22grudnia 
1541. 

Tymczasem Jan Horv,th musiał dołoiył: wielu sta­
rań, by osiąU na dobre na przejętym od Laskiego 
w drodze zastawu zamku niedtickim, który w roku 
IS33u.garn11lpodstępemraubritterJerzyWitzthum. 

Minęło kilka lat u.nim udało mu się owego Witzhuma 
z zamku usunął:. Potem, siedi4c już na Niedz.icy sam 
okazał się panem o nie mniej eięikiej ręce. Będąc 

prepozytem spiskim !Togo uciskał podległych mu ple­
banów, nakladlj,e na nich coraz wyższe podatki. nie 
wah.lj,e się opornych takuwał: w kajdany i osadzał: 
w niedzickich loc:hach. DoU: powiedzieć, że tylko 
w jednym, IS38 roku. więził at tn:ech olebanów zalega­
jących i podatkami: Tomasza MOlenbaeha. Urbana 

Porta.I bramy wjazdowej dn zamku 

z Lomnicy i Jerrego Lapsztafaly. SJ.dć lat pófniej 
routałsię ustancmduehownym i urzędem prepoiyta, 
by przejś{: na luteranizm. Niedługo potem ożenił się 
z eórk11 mieszczanina lcwoeklego, Annt Zipserów~. 
z kt6r11 miał już wcześniej syna. Jen.ego, urodzonego 
w roku 1540. Odtąd iy ł spokojnie na zamku w Niedzicy 
atdoimierciw roku 1564. 

Pnez następnych dwadzieścia pięt lat Niedzica znl.i ­
dowala się formalnie w posiadaniu Olbrachta Laskie­
go, syna Hieronina, u.i Jerzy Hol"Vath u.mieszkał 

w swoim rodzinnym Pia wcu (zamek Palesy). Jednak ze 
wrokul589Laskipotrrebująepicniędz.ynawykupie­

nie rodowych dóbr w Polsce sprzedał dobra nicdtickie 
wraz z zamkiem Horv.iithovi. W u.wartym przed Kapi­
tułą Spisk11 kontrakcie Ul!lt rzegl jedynie, aby za-k 
przffl!Odzil W po,ri(ldo.11~ ~ męrlcicłt po(Offl• 

k6w, a odllbtt 111chże n.~ b11lo, dopi.."'TO !e-iuko. ltn.io 
posiqjćmoże. 

Tak więc w roku 1589 końe~ się ostat~ie iw~l.ki 
Laskich i zamkiem niedzickim. Jego nowy właściciel, 
Jerzy Horv,th, pisi4cy się p,.nem na Pia wcu, Niedzicy 
i U:mdaku, okazał się gospodarzem z prawdziego zda, 
nenia, pierwuym chyba od dwustu niemal lat. On t.o 
wlainie wkrótce po przejęciu zamku podjął na nim 
prace budowlane mające na celu uczynienie :zeń siedti­
by sposobniejszej do u.miMtkania i p11,-kniejuej. Dzit­
ki niemu u podnóta zamku górnego wzniesione U>5taly 
nowe budynki mieukalne (obecny zamek średni i do­
lny), które zastąpiły u.budowania gospoda,cze, nowa 
kaplica orai sień bramna z wjazdem ozdobionym po 
stronie uwnętrznej kamiennym port.alem. ZIL jego też 
sprawą zewnętrzne mury zamku i ściany budynków 
mieszkalnych1:Wieńczonokoronkamiattyk,akamicn­
ne, chrop,.we dotąd ieh ściany pokryto jasnymi tynka­
mi ozdobionymi dekoratją sygraffi1ową. Wm;tru. zał 
ozdobiono barwnymi polichromiami, kolorowymi pie­
cami o misternie rzeźbionych i malowanych kanach, 
stylowymi meblami oraz dziełami sztuki. Wseystko to 
,prawiło, ze zamek niedzicki w skromnej pogranicrnej 
rortecdr:i prremienil się w wielkop.ańską renesansową 
rezydencję. Że było to dziełem Jerrego Horv.iitha. za­
świadcza napis umiesu:iony na marmurowej tablicy 
wmurowanej nad głównym wejściem prowadi4cym na 
zamkowy dziedtiniec: 

GEORGTUS HORVATH IN PALO 
CZA OUNAGECZ ET LANDEK 
DOMINUS AC HAERES HOC 

CASTRUM VIRTlITE SUA AQ 
VISIVIT EXORNAVIT ET AMPLIA vrr 

ANNO DOMINI MD C I 
Po śmierci Jerzego llorv,tha w roku 1617 zamek 

w Niedzicy wru i przyległymi dobrami priejąl syn 

ji.oo ~f:!~i ::~~'~cli ~!':1C::Jo spokoju, w latach 
osiemdzies~tych XVll wieku Sp11z ponownie stal się 
terenem niepokojów i walk zbroJnych, a zamek niedzi­
cki niemym świadkiem dramatycznych ezęslo wyda- -

~~~-~~~C::(~~~~i:"/!:~~ ~;::::/:n:ę~r:: 

szturm używlj11e armat, k tóre kau.l sprowadził: z nie­
da lekiej Lewoczy. ~ąc sobie spraw\' i beznadziejno­
ści oporu dnia 4 maJa 1683 roku _G,ovanelli podda ł 
u.mck, sam zał wykupiwsiy ll(l wielką sumą pienię­
dzy - uciekł do Krakowa, gdzie dwa lata póiniej roz­
stai się z życiem. Jeszcze w tym samym roku pozosta• 

;:;;~n~ o~~!~i:~~1!~~1;,;;!~~o;~c ~~fl 
zamek ujęli na powrót kurucowie dowodiem przez 
Jana Gorgeya, aliści w listopadtie 1684 roku zmuszeni 
Z06t.a li do poddarua się wojskom ~sarskim. Kilka 
tygodni pófniej, 2.'\crudnia szeił:dzies1ęeiu więzionych 
naumkupowstańdwwykorzystu,i,enieuwagę,trazy 

~=rihw:!~y~i~!;ch!~~e~tó~ .. kJ/!:.1:01:~;;; 
powstanie Tokoly'ego upadło. a do Niedzicy powrócili 
.ie.i właściciele, Giovanelli, przy których pol.Ollt.awala ona 
prze.i blisko sto następnych lat. Ostatni z rodu. Jan 
Giovanclli zmarł w roku 1776 i pochowany ! ul 

:r~~:.C!:s~t~~!:·~!:zi;!rr:i~I'~e0 JY:m ~~ 
klÓI"}' musiał już ił!~dował: się w nie n3Jlepszym 
,tame, a we wzniesionym pn:ez siebie w Lapsu.ch 
Nitnych dworze. Po nim zamek niedzicki. zapewne 
z uwagi na bliskie pokrewieństwo, pn:ejęli ponownie 

· Horv,thowie, reiydujący w rodowym. P laweu nad 

:~~~~i!~A~~~~f~o~lt:: :::~~~~f~:o":'.;~ksU...,1:i~ 
siedemnastowiecznych przodków u.mieszkał: w Nie­
dzicy. Zanim jednak do tego dostło, dwadtieśeta lat 
wcześnicju.mekniedzlckistalsięnak rótkom1eJscem 
schronienia naJbardz1ej egwtycznych i tajcmniciych 

b~f;}!~i~~~i~:~1':~u.gr:1,ł:n vr,t~i:n'!~~~~: 
a zarattm bliskich krewnych ostatniego ieh króla, 
Tupac Amaru. Uminy oru jej kilkuletniego synka 
Antonia Tupac Amaru. 



W świadomości bywalców dworu w Ludimierzu 
uwał Ado!! Tetmajer. marszatek Hlachty nowotars· 
kiej, i je10 nieodrodny syn- Włodzio. ,.Przecudne, 
wspaniale driecko" - jak powiadał pan na Czorszty­
nie. ,.Pe1en O,d:cięku i m11drości" . sekundo~ano mu 
w Lopu.sznej, a dziedziczka Mamowych świadczyła: 
,.Już teraz widać; prawdziwy pan z panów". ,.Wto­
dzio um wd:cięk I uroda", .,Szarmancki, pełen 1ala­
nterii" .. ,c ud o! inny poemat'' ... Wlod:cio przyszly 
król Podkarpaci.a,jak to w czas podkurka, po wczor~-

~~~?e~:~~! ::~~:;:~/i:!'::!~~~?o-
niby to dopytywał pan na Kamienicy i zaraz odpowia­
dał: Tylko Wlod:cio Tetma,ierl" A jeszcze kto inny z 
te10 grona opowiadał: .. Sproszeni przez pana Mar.zal­
ka. na przedświ11teczne Iowy na suaraki ... przypadkowo 
świadkowaliśmy pierwszemu strzałowi jego pierworo­
dnego. Toż to urodzony myihwy! Te jego ruchy, ten 

~~~Jf~~{J ~~n; :=:~~i?s:;ł~!~_ij~~ 
strzał i jut ma w swym zyciu pierwsze,o, po chwili 

;t:;:p::rt~·z:i~:~:J~!~~~- ~-;e;:ia::!ślr~~;: 
Rozpromi<.niony su:zę,ściem, kręał n011kiem: szpetnie 
cuchnie,aleteiu.razu.pewnil,zeto, tobylo wspa­
niale!!! Rozk011zny dzieciak! Pan Adol! n~wid~­
niej ukontentowany w jakimś wprOlit nadz!emskim 
uniesieniu powtarzał: Mój syneczek umiłowany, 
mój7" 
Wanoprzeliczyć lata tego tak fenomenalmezapo­

wiad~11cego się strzelca. W grudniu 1870 roku dobiegał 

.,piersi11tekkw-c~tomol.anychprzezmlod11sloninkę", 

. ~~r:.~~;.yi~~:~~:.:;.~~°"c~~~~~ t'm":k~; 
=rr~~u:~Tt~~;~~g.~11:p~~~~1~;,~: 

~rz~~~i~~~wd;~:~~r1:: ~ia~~=ir:tyb~~: 
subiekcji. 

Mniej lub bardziej opornie rozazytrowat': da się w 
u.udziekaż:dazapiskazokl't'$Udziecięcychlatbraci 
Tetm~erów. Odwnie nieezyteln~ dzisi~staje 11ę tylko 
moiliwość stałego konsumowama tak bardzo sytych 
dań. A 1161. jak to ma.wiano w tamtych czasach o 
jedzeniu, był w Ludimierru bardzo prosty, nie odsta· 
waloddworskiejprzecięlności. 

Obiad, poprzedzony dwoma solidnymi śniadaniami, 
jednoosiódmej,drugieoj,edenutej,zaczynals1ęod 
przystawek, złożonych z róinych ryb w galarecie, 
zimnych mięs.jaj l tym podobnych sperjalów. Póiniej 
byłazupa,zawiesista,nabulionie,eaencjonalnymwy· 
warze z mięsiwa, 1uto podprawiona łmielarut, tNtdż 
podbili żółtkami, uzupełniona dodatkami, a to móżdz. 
klem zapiek~nym w kokilkach, a to rr~kiem z 

&?;!:':!;0ci~~~~~~~i;:~~f~~~;~c:~~~ 
rrzybów, lub kapusty. Na drugie danie dwa mięu, a w 
dni postne dwie ryby, z których jedna była gotowana, 
druga smażona. Do tego przeróine smakiem dodatki, 
różneklu.skiikluseczki,kuze,noiz,emniaki,atakże 
ja_rzyr.y. Po drugim daniu lefUmina z kaszki krakowa· 
kiej, z migdałówczyll~czekolady, pomnozonej 

~ etlllajero-w-· ~ 
~~~;~,t~,~~ ~~!J~ ';1~~~ !r:~iet~:~~~~ 
pierwszym w życiu stu.alem moina IJł'odZlć su.raka, 
czy nie, warto pamięlal:, ze starszy z braci z racji 
róinicy wieku zawsze musiał byt': pierwszy. 

Kto wyważy dziś. ile dramatu i goryczy kryło się "!' 
dręcZ11cymKazimierzapytamu: .. Dlaczego on me 
JA" 

wykonan11 w j,ednym z najmakomiwych, krakows· 
kichzakładów.Wodpowied:ciu.słyszalachóru.chwy· 
tów nad urod11 „przepięknego i widal:, że myślącego 
chłopca", .. nadzwyczaj urodziwego dziecka" WIO· 

~ikc;,o..;:~g':,~~;'~zi!j0~~~:eu~~~rr:~!~ 
niepowtarzalny wd:cięk_ i ogromn11 urodę". a to, jak 
przypuszczano.moglos,ęudaćtylkojednemuznajbar· 
dziej znak(U1litych mistrzów portretu, u.jakiego wów· 
czas uchodzd widnie Rodakowski. 

Kazimierza, owszem, tez u.uwazono, jako „nastro­
szonego niedtw,adka Gapeusza·•, jak to na swój. za. 
wsze dośl: dziwaczny gu.st, na pewno i czule I i.artobli· 
wie mianowała siostrzeńca z.ona Grabowska. 

ZoweJ fotogram bystro i śmiało spogl11d-.ią przytule­
ni do siebie bracia. Wocu.chKazimierzabezbrzezna 
ul'nośl:, w spojrzeniu Włodzimierza pewnośt': ~bie i tu 
w rodz.aJUJakby pewnej wyiszości. ldentyczme ubrani 
w ciemne marynarki, białe koszule i spodnie. pełni 

~~~~~!~e;:!:~~~·j:~r~:'.!11a-:'::t~~~e d~~;: 
mawiano o nienagannych manierach i wprost ideal­
nym wychowaniu. 

Sam wygl<jd nie świadczy jednak o możliwościach i 
niedajepojęciaozdoinościach tojużw11tekrozumo­
wania Julii Tetmajerowej, która nie mopc pogodzić 
się z owym „niedźwiadkiem Gapeu.szem" rozpisywała 
sieo{lrzymiollchserca_iduchasyneczka,skrupulatnie 
wym1eniającpostępy,JakietenczyniwkaligraJ\i,nie 
mów14coczytamu.azjak11chęci11gamiesiędonauk1 

:;11;:y~~~k~~:bo:,{:.k~.!~trt~\a':':f,Fu~~~~~I; 
jeszczeprzymiotówiu.letsyneczk_akrylas,ędelikatna 
alutja do. trudno skrywać, bo Jednak prawd:ciwej, 
niedomogi Wlodzia słomianego u.palu do wszystkie• 
go,conęci ... AKaziozawszeuparciedązydocclul .. Na 
ten temat można by bez końca dowodzić i dokumento· 
wać, ale w owym ~zasie Ka_:cimierz miał jeden zasadni· 

cz~~~ b~;:;:i~ ':s~1:j~:.at 0~~
8 -jego tylko na 

świecie.jego swojeukochane.najdroższedzie<::ko 
musiał czekać Kazimierz długie lala. A wymarzone w 
swoim czasie zapewnienie dotarło doń w Okl't'$ie. w 
którymniepotrafilsięjutdoglębnieucieszyćdeklara-

cj~j::O~~f:~::~t:r~f!.tt1r:S~~~ ojcowskie-
mu sercu był Włodzimierz; do pewnego. o _w,ele lat 
póiniejszego wydarzenia. był wielkim, klo wie czy nie 
jedynym, n~szczerszym i mugorętszym Jego ukocha· 
niem. I równie obiektywnie trzeba stwierdzić. ze pan 
na Ludźrmerzu obu synom i:ednako narai slę przeka· 
z.ać własne umiejętności, zamteresowama i pasje. Ot, 
choćbyum,lowaniemyśhslwa. 

Nauczycielem obu. WJ..rO!lt mistrzem w tej dztedzi­
nie, był ojciec. znakomity strzelec. Nieprawdopodob~ 
wpr0$t celnośc111 w czasie działań wojennych zadziwia/ 
swych dowódców. W \udźmiel'1kich latach popisy kun· 
sztu Jawa! w zaprzyJaźnionym rronie. PrzyJmowal i 

;~~~;~e;;:eal:~~SJ~~i. ~~~d~~~::~ori:t 
1tnalów do ustalonego celu i nie poturbuje przy tym 
n1Jdrobn1e.JSZego pl!lklęcia. Galopował. strzelał, nie 
turbowal,aleileprzerdenia. ilestrachusial\ymw 
sercach jakpowiadal „pańnadrobiusiedących", 
one tylko wiedziały. 
Własna mal~onka od_komeczności podz,wiama tego 

kuruztu wymigiwała s1ę (syneczkowie mawialai: wy, 
kupywalasię)podstępnymku.szemem,atoulubion11 
przez pana Adol!a crermn11, a to podaniem do obiadu 

utart,\babk11,spulchnionejkilkunastomaja.jami,wy­
pieczonej i polanej słodkim sosem. PóinleJ ciasto z 

:::~t~md~~e~~i·etmibr:::::·ś:re~!k~:b 
mleka. Za trzy godziny podwieczorek, po nim kolarja, a 
przy nadzwycz-.inych, nie tak znowu rz.adkich w Ludź· 
mierzu okatjach, i podkurek, n~częściej bal'1ZCZ czcr· 
wony z koldunkami i bigos, aby do śniadania nie 
zglodnil?e. 
Zestawcodziennychdańdopelnlaldróbwszelkiego 

rodzaju i dziczyzna. Indyki warszawWm zwyc~m 
wypełnione nadzieniem z rodzynkami „sułtankami", 
bo wszystkie inne gatunki „psuty smak, więc w zad· 
nym wypadku nie nadawały się do tego". Kwiczoły na 
sposób tarnowski czy tam Tetmajerowski. com~ry 
zajęcze po polsku, szpikowane slonink11, w łmietame i 
ztradycyjnymiburaczkami.&żantypoeuropejskuz 
1łowami stylowo zadartymi w ,orę. ogonami rozpost.a· 
rtymi na obrusie, w pełnej kruteswych piór podawane 
nastól.B;rłaJeszczenrnin!l,stYnk,zdzika s.pecJal­
ność pant domu. "Było wiele, bardzo wiele mnych 
wspaniałych i smakowitych dań. z których słynął 
„prOlLty s{ól w Ludźmierzu". a które według obecnych 
pojęćcholesterolijakieśinnejeszcteniedO!ltatkizdro­
wia powodUJI!, a w tamty_ch czas.ach nikomu nie szko­
dziły, wprO!lt przec,wme dobremu samopoczuciu, 
wzmozeniusilyienersiislużyly. 

Naturalnie świtt.a były prapolskim obycz.a,em bar· 
dziej obnte. Na Wielkanoc „półki bab. bataliony mazur• 
ków„ jak mawiał Adolf Tetmajer dodaj11c: - ,.armia 

~r:~~:zcn~aS:!1;'J':~~n!~;J[~u~;i:l~ó~r~~~~ 
~przedniejszych mięsiw w wy_myślny, iście świ11tecz· 
ny sposób wyszykowanych. Na.ipterw ;ednak, zgodnie 
ze zwycujem, była wilia warszawsko,galicyjska, 
jak wyszystko w tym domu za czasów pani ~uhi; 
warszawskie kluski z makiem. kasu.Jaglana zapieka­
na z czarnymi rodzynkami (na um~ wspomn.ienie 
której.jeszcze po wielu lata~h ~ bracia otrąsah się z 

:1.~:~e;~~":e d!':~~f:1~t.':!~ ~i~~:~ ~ ~rsi:~ 
tak oto liczonych: obowi11zkowe trzy zupy ;edno 

~en~::~r;~iiek?~~ ::·~:t.~~y::t:i:lt_1 j:: 
nie wymieniaj11cjuż, Boże broń! n1.1w1panialszeJ nawet 
nalewki tradycjaniepozwalala.atradycjawPołsce 
rzeczświęt.a. 

Rozptomiemala wyobrainię małych Tetma,ierów,głf· 
bokowi,.ącz.alasięwserca.Pow,e\u.wiclulatachJeden 
znich.Włodz1mier1..pisałdobrata: 

. .żona z driewkami w kuchm się kl"Z<!ta ... , a Jl po 
przygoto,,..aniu moim maleńkim ucie<:h wszelkich, ja· 
kie tylko przy stole w,gitljnym byw~t, zamkn<jłem się 

;t6~~c;~n:a~:1wsiiat0l~1j! ;rr; ;;s~~~j~~:~ 
u.haczę. z.a n3Jp1erws2e OJCa naszego widzę. Pamię­
tasz. jakcśmy w Ludimierzu memal wprost z łózek 

~~~~!w'!fę ::.rf~z~;~;/~;i!~:iii\ ~Z.Y: ~a~r!~i~: 
mu~ OJc1ec potakiwał, a my 1..achwyC('m zasypywah 
śmy Go pytamami, A czy to dzis1eJszeJ nocy bydlęta 
mów111 ludzkim głosem? A czy Jak przyJdzie brudna. 
oparszywiona Żydówka, to pondzuny Jl! przy tym 
pustymnakryc,u'Olaczcgotylkotegow,cczoracze. 
ladźzasiadaznam1pospoludostolu.aJu1.Jutrome 
moze~ Dlaczego tylko w dmu dzisieJszym me ~odzi SLę 
z.abijaćzadnegonawetnajhch.szcgostworzema,ll:kie 
go komara czy mró,,:k,~ Pam_,ętasz. Jak któreJ~ Wigi In 
su.raki.Jak5y su: 1.mów1/y, wielkim stadem zbiegły się 
przed oknajadalm I haroo wyprawiały, a OJc1ec chwy­
tał rui:,ię, podbiegał do okna i z bolesnym westchnie 
niem· Wicik, Bozc. me wódź mvie na poku.szemel 

odstawiał Ją i pochw1h znowu chwyt.al. Pamiętasz? ... 
Jatowszystkowc111zwtcndzieńwidzę,c..akg/ęboko 
mam to wyryte-...·sercu ... 

(c,qgdolu11 n(llllqp1J 

KRYSTYNA JABŁONSKA 

Andrzej Janu ze żmi11cej urodził się w roku 1870. 
Jako11moukokazaltylezdolnoki,lzzostalprzyjętydo 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, gdzie studio­
,l'al malarstwo ftfura lne i dekoracyjne. Następnie 
odbyłcneroletni11praktykęrzdbiarsk11(przezjak.iś 
czas był teiekspedlentem w aptece). Pó!niej wyjechał 
do Ameryki. W drodze powrotnej do kraju uton11I 
tragicznienamorzu,maj11cokolo40lat. 
Był bardzo towarzyski. Umiał przyatojnie 1ię zaba· 

wić. Dlatego ludzie często zapraszali go na wesela, gdyi 
wnosił na nie pogodn11 atffij)li!erę. 

ny~~~;:,i:;!!;1°~~1~:t;r~y'!l~:FnJ~t~:n~~ 
kapliczkizw~blasiękudotowi,zaśzprzoduozdobio· 
na była krzyzami oraz gwiazd.a.mi wp1S11nymi w kola, 
któretworzyłyszlakiozd-Obne,ujmuj4cezewnętrzn.11 
1tronę kap\icznki w boa:•lll ramę. 

Janas rzeibil również orypnalne łwil!tki, które ra­
zem ze skrzynk11 twonyly bardzo piękny komplet. 
Kilkadziesiąt lat temu w ujanowickiej parafii kapliczki 
Janasowebylybardlorozpowszechnione. 

Artyata z łatwości.at wykonywał łwil!tki o małych 
wymiarach, dostosowane do kapliczek wieszanych na 
drzewach i ~rzytach. Gorzej było, 1dy zabierał się do 
wykonywania większych figur. Opowiadano. ie rzef. 
bi4cCh.rya:tusanakrzyiu,k1órymialslln11t':w011iedlu 

en;:~~~:hs:ikn:~~. :~~~s~:!di, Tu~!~ 
n6f, co zauwaźyl dopiero po u.stawieniu krzyta. B111d 
ten doprowadził Janasa do takiej pasj i, te porąbał 
nieszczęsne drie1o i uru zabrał się do rzeźbienia 
nowego Chrystusa. gdyż uroczyste poświęcenie krzyża 
miało &ię niebawem odby(. Ponoć O!lt.atnie poprawki 

:~r:~~ii~.r:::i~os~~ i~wnej procesji. Krzyż ten 

Zaznaczam. że Janasowych kapliczek nie nalezy 
mylić z kopiami, wykonanymi przez Jana Chrobaka. 

~~;R%1!~::~::~i!~;~~~~~E 
wie). Towarzystwo 0<:hrony Sztuki Ludowej zakupiło 
stareJanasowekapticzkl,anaichmiejsceumieścilo 
kopie wykonane przez Chrobaka. Właściciele starych 
kapliczekchętn_iegodzilis1ęna taką u.mianę,gdyz 
bylyonewstamerumy. 

Z artystycz.nego dorobku Andrze;a Janua można 

~e;z~e1:1::ia1l: ~~kr~~~~~:1;° ;s~;;!~ah 
Ji.(uzeum Parafialnego w Dobrej (przeze mnie przewie­
ziony z cmentarza w Ujanowicach, przez co zost.ał 
uratowany od zniszczenia). Ponadto w kościele w 
żmil!cej Sił trzy ołtarze wykonane przez Andrzeja 
Janasa ?razjeifO rzeźba Serca Pana Jezusa. Za! w Mu­
z.eum Ziemi Limanowskiej znajduje się mała figurka 
pochodąca ze Zmi11cej, prawdopodobnie również tego 
twórcy, przedstawiaj11ca ])051.al: św. Stanisława. Prze­
trwała tez skrzynia okazale wymalowana prze2 An­
drzeja Janasa. którlł kilkanaście lat 1emu "''Zmiącej 
pokazywalamijejwłakicielka,slarsu.juikobieta. 

Około roku 1960przypadkowo udało mi sit zdobyć 
efektowny autoportret Andrzeja Janasa. Wracałem 
wówczas na pie<::hotę przei góry ie Żmi11cei do Sowim. 
N~pierw wspi11lem się na szczyt paa-órka, le4cego na 
J)Oiraniczu z Jaworzrui. Tu na grubym drzewie do­
strzegłem kapliczkę w stylu Janasa. Zaraz postanowi­
łem zbadać, czy to jego dzieło. W tym celu wSlltPilemdo 
pobliskiej chaty, gdrie przyjęła mnie sympatyczna 
kobieta w średnim wieku. Była to Małgorzata Rosiek. 
Potwierd:cila moje przypu.szcrenia i poinformowała, ze 
właśnie z tego domu pochodzi Andrzej Janas i że jest jej 
~em. Wtedyzwierzylasię.żep~howujejedenjego 
OleJnyobraz.Namoj11prośbęprzymoslagozes1rychu 
i podarowała mi. Był to bardzo ukuriony i częściowo 
uszkodzony autoportret Andrzeja Janasa (późmej 
przez Józefa Mraika z Limanowej kunsztownie odno­
wiony, naci11gn1ę1y na bleJtram i oprawiony). 

Od niedawno zmarłego literata, Władysława Ouna-

~~wJ~\!: ~io7~k~1:.mp~~~ ~~!:'l!~:,!~Z:~r~ 
slużąc11 u ks. J~na SzaOarskiego w Limanowej i od 
niego otrzymała w spadku drewniany dom, dot11d 
stoJ11cy na wzniesieniu w pobliiu stacji k~lejowej. 
W tym doi:nu Władysław Du~rowski_ u1!11ejscowil 
akcję rozdziału „NasturcJe" sweJ wspumal~ powieki 
,,Ludzie spod miedzy". PISllrz podczas swych prze­
miłych wizyt u mnie rozk~zowal slę auloportretem 
Andrzeja Janasa, który u.iruptrowal go do kompono· 
waniabardzoudanegoopowiadaniapt .. .Jakazciotki 
święta". O pracach nad lll opowieki11 nadmieniał 
w tistachdomniez8grudnia 1969r. i7 kwietnia 1974 r 
W pierwszym zapowiadał: But ffl(lże uda mi aię votnł 
op()WIOdome o Jan.a.ne, na raz1t Jf'SI w P!'OJf'/tne, 
• w drusiffl sygnalizował: Dc...osą Wam, ze rnoJQ 
blq.tka ,,Dom pod w,no,gronami" uko.te Ilf lada 

:nJ:l'a~U:nd~~~~~ 
Wartododać,ze ten piękny utwór można znaleźć 

i w kolejnych ksi~ikach Wladysl_awa Ounarowskiego 
,,Z małego okna" i „Róineopowiek,". 

Zewzględunaiwi11tektwórczościliteracklejWlady­
llawa DunarowskiefO i AndrzejemJana.semje11oa_uto· 
portretzoslllO!llatn1oprzekazanydozbiorówB1bhote­
ki Miuta i Gminy w Limanowej. 

WINCENTY GAWRON 
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spalone zwłoki. małych bohaterów w za 
duzych hełma~h, figurę Ukrzyżowanego 
sterczącą z rum i smutny cxodu.sopusz­
cz:a,Jącej Warszawę ludno5Ci. 

Wyrysowane konstrukcje niemieckich 
wozów pancernychnaprzec1wkouOOg1eJ 
polskiej zdobyczneJ broni dobitnil'J niż 
Jak,ekolwieksłowapoświadczająodwagę 
tych,co.,na1ygrysyrmehv,sy""ibagncly 
przt-<:iwczołgom. 

Dokument sam przemawia i sam się 
broni. A ten. kto ogląda wystawę, pobiera 
!ekCJę historii i polskości wai.ną. głęboką. 
Caląt,;-p,ęknąw_ystawęzawdz1ęcZ8ją no­
wota r:tame Kom15J1 lł1storyczno·Młodzie 
zoweJ tutej~zego Kota ZBoWiD. które 7.YS· 
kałowswonndz1elezyczliwoścm1t'Jskich 
władz, finansowe wsparcie Wydziału Ku]. 
tury. Komisja la. pod kierowmctwem Jac­
ka Paszyńsku:,go wspieranego pnez Wal­
demaraJaworskiego.Władys/awaJurk,e· 
w,c1.a,JerzegoW1deJkę. uaktywniłas,ę 
wpażdz1ern1ku1.eszłcgoroku1maJu:i:na 
swoim koncie trzy me mmej ciekawe. 
choć skrommeJSu.• wystawy. poświęcone 
kur1erom.KonfederacjiTatrzańsk1ejiwa­
lkom o Monte Cassmo. Od wr1.eśma będą 
one w form,e przenośnej ekspozyCJ1 pod 
wspólnym tytułem: .. Walka z mllm,eckim 
okupantem'" wędrować po$zkotach daw­
nego po"".'iatu nowotarskiego (podkreśla 
tu KomlSja udaną współpracę z m1eJskim 
1 gmmnym Wydziałem Oświa1y). O!lob­
nym ro1.dzialem prac KomiSJJ ,są Spotka 
ma 7. uczniami , młodzieżą przedpoboro­
wą. prelekąe. uoska o m,ejsca stra,x,ń 
i1.olniersk1egroby.spotkamazkombatan­
tam1. więźniarkami obo1.ów 1.aglady i 
wdowamipokombatantach("'·uroczysteJ 
oprawie przed Dmem Kobie!). ocalame 
pamiątekczasuwoJny.zb,eranieh,story. 

Z poslynaneJ na sądeckim dworcu PKS 
rozmowy dwud1;icstolatków, Potrz, 10 

Mar1,1śka. NaJ/)ogalua d z1ewcz11ua w no­
JZCJ Wił. N!edoumo wróciła z Ameryk,. 

Jo.kośmcf,ęmezmumtla 

Co 111 w,eu. 81110. 1111/co k1Um m1e11ę· 
cyi wróciło b1alymme,-Cfi1e5em. 

To dlaczC(l(lsetdz• au1obu5em? 
Mus>alo Z05!awit wóz ,w cle. /,ada 

dzień go 5prowadz1 albo spruda ź:i.by 
lak b11lo do kogo po;«hać. też b11m się 

wybra-1. 
Tak,chrozmów mozna usłyszećw,ele. 

Mlodzilub1ąmarzyć. Ponoć gdzieś daleko 
ZYJC się inaczej. łatwiej. Znajoma, matka 
kilkunastolatka. me w1c , cieszyćs1ęczy 

trap,ć,zesejsyn,tegorocznymaturzysta 

wysechal zwyc1cczk<1d0Wloch1zam1erza 
zostać tam dluzej . Jakoi .wbw poradzi 

mów,. T11!u mn1,1ch spróbowofo 1 le 
raz twietnie ,m •,ę w1edz1e. Nu•. ,ne zna 
żadnt00sęz1,1konoty!e.byrozmawwt . Co 

um,e?Przwe:zdalmaiurę' 

Agmcszka przyJechała do rodzinnego 
domu na wakacJe z Londynu. Mieszka 
tamJuzk,lkanaścielat . GdywyJC1.d7a1la. 
dobrze zaopatrzona przez zawbnych ro­
dZlt"Ów, myślała. ze pobędzie za granicą 
kilka miesięcy. PodszlifUJCJęzyk ang1cl ­
sk1, którego uczyła się w s1.kolc, na 
studiach w Krakowie, coś pozww<h.a. mo· 
1.e zarobi trochę funtów. Zacz,;-lo się n,cfo 
rtunmc.Krcwni.którychznala)Cdymeze 
słyszema i kartek przysyłanych na 801.e 
Narodzcme, nie okauh s,ę troskliwym, 
opiekunami Gdy objuczona wahzkami 
dz1ewczynazapukal11dodrzw1domku w 
podmiejskiej dz1clmcy Lcndynu. wyszedł 

naprógktóryśzkrcwnychiomasm,ł,ó:e 

wyslame zapros1.cnia to wszystko, co mo­
gh dla mej zrobić. Agnieszka us1adla w1ęc 
na wallzakch i ro1.pla.kala się. Pewmc 
płakałaby długo. gdyby me ucz,;'!liwy 
pr1.ypadek.Przychodnikuzatrzymalas,ę 

taksówka. Miody Irlandczyk Bob. zamte­
rewwal się dziewczyną. Wysluchał opo-

~10 

cznyeh materiałów, relacji uc1.estników 
bądi.. św1adk~w walk na podhalańskiej 
1~em1. Koml$Ja opracowała takze u:tasad­
n,enie skiero .. ·anego do Rady Państwa 
wmosku o odznaczenie miasta Orderem 
Krzy1.a Grunwaldu 1.a walkę jego miesz. 
kańców z okupantem w Ruchu Oporu. 
w Wossku Polskim. na terenie Podhala 
inawuystkichfrontachświata 

Ponicwaz stawia sobie zbowidowska 
Kom1SJazaccl skrupulatneudokumento­
wanicwszystkichformantyhitlerowskicj 
dz,alalności na Podhalu w latach 1939 
·•5. prosi uczestników i świadków tych 
"'"ydarzeńbądźrodzinyni.ezyJącycho wy . 

~k~~:~:: ~uo\~~0:~,c~ii~~n~:;r~~~~: 
r1ałów_czypam1ątek,oskladamcrelacji 
Kom,SJadyzurujew kazdy poniedziałek 
od godz. IOdollwnowotarskicjsiedz,bie 
ZBoWiD (pl. Pokoju 21, I piętro). 

Plastycy zrzcszem w Klubie Plastyka­
Amatora „ Wizja" również zadbali. by 

w C7.as kamkułr można było ogłądać ich 
prace odpowiedma letnim miesiącom 
wystawa pozwala. nasycić oczy kolorem: 
znalazlys,ęna m_cJ tkaninyart.ystyczne 
I.dz, Grzybck-Hcmcz te nasm;1Jowe. du­
zc .,pocztówki"" 1 te, niepomicrmec1ekaw­
sze abstrakcje1reneksJewełn1anezca · 
lągamąc,ep!yehba™·,traflającewsubte ­
lmejs:,c gu.sta; akwarele i olejne dziełka 
~lfredyP:aJerskieJurzekająpastclowąde­
likatnością. odrealmone peJza1.c Roberta 
Szcząchora to Jakiś odrębny. uwewnętrz­
mony świat. Wypieszc1.0nc dziecięce glów­
k, Wandy Karp,ńsk,eł· glówk, o mczwyk · 
leprecyzyJnym , !ckkimrysunku.Jaśnieją 
urodą modch I ładne Si ową pięknością 
bez ~kazy, która gdzie.!I znikła z naszej 
codz,ennośc,. Podobnie i romantycznych 
~rajobrazów Józefa Pod~anowicza, pejza­
zy pełnych światłocicm nic wiadomo 
gd1.1es1.ukać. 

Odmienną technikę pokazała Emd,a 
'r\"tnowska w swoich olesnych malunkach 
nadykc,e.stosUJącwyrazisty.mocnykon · 
tur.Okazały puszystyk,hm8arbary B1t­
nert0Juzląk~dlaoc1.u.jarmarkkolorów . 
Pelnedre_wmanej poczc,wośc, , prostoty 
rzcfby Mieczysława Slowakiew,cza kie­
rują znowuż myśh ku starodawnym cza­
wm. Za patrze<: s,ę można w kwiaty malo­
wane. o dziwo męską ręką Jana Lukasz. 
czyka. DwilJ twórcy; Józef Pawluukie­
w,cz, Antom Kr1.ystymak. choć Jednego 

Lucyna Kaszuba 

porwaltcmatżolnlcrsko P:Olski,drugie 
go zaś urzekły góry i skałki pod niebem 
odz1wnejbarw/e, róznią sit też znacznie 
metodąp,atrzema rcprezmtujątensam 
typsztuki:niewyraflnowaneJ.amatof!lkiej, 
ale bardzo .. swojej"" szczerością i .!lilną 
potrzebą malowania 

Niktbyniezgadl.conajbardziej wna-

~.f;r~;~hł!. ~fi1i:i~~ó!?sz~~0::J;~o~k~~ 
tt; se.łh czego! brakuse. można to bordzo 
1z1,1b_koza.to1wit. Widomy znak, że albo 
goście z Brunssum pobyli za krótko. by 
zyskaćpelniejszerozeznanie.albostaro· 
polskag~innośćc,.ymcuda.Możliwe.ie 
i szc1;elme wy~łniony program tygodnio­
wego pobytu me spr1.yjal bliższym konta. 
ktom z _ueiążliwościami naszych zwyk­
łych dm"'" okresie urlopowym. Starsi 
tańczący i śpiewający „Podlasianie·· z 
BrunssumbylijużwPolsccparokrotnie, 
młodsi przyjechali nad Wisłę i Dunajec po 
raz pierwszy. 

Brunssumtostareskupiskoemigracyj­
ne. w którym Polacy stanowili większą 
częśc napływowej ludności, mt.'CO mniej 
bylowśródemigrantówJugoslow,anczy 
Czech~w. Znes.za.iącsiędla podtrzymania 
mowy1tradycJiOJCÓw,1.akladalaPolonia 
własne związki, 7. nich wyrastały potem 
zespol,y „Podlas1c'" lcgitym11Je $Ję takim 
wlaśme rodowodem, choć z pierwszej fali 
cmigracyJnej mez?stal nikt.azdrugieJ 
s1wiejąjużskromt'1 tytko20 •,. mlodz,e7.y 
w zespole pochod:u z polskich rodzin (rc -

d~a~;;~~.:~~~s~~~~~~l~~:;:·:.l!:~~ 
nych"" jest nawctjcdnomlode polsko· 
-holenderskie stadło). Przywiozło „Podlil­
sie" na Podhalc uroczą składankę naszych 
tań.cówludowych,staropolsk1egopolone­
za 1wielenaszychdawnychpieśm,takze 
ludowe tańce własnej prowincji wyko­
nywane w tr~dycyjnych strojach i drew· 
nianych,specJalnie1.łobionychchodakach. 
W pracowitym, emocjonującym tygodniu 
nic mieli Holendrzy dnia bez występu, 
a o poziomie ich prezentacj i najlepiej 

};~~,~~:.fu pie~~fita~~:.ody ,:cb~~ili~= 
(1985 r .) , podczas Międzynarodowego Kon 
kursu Lud~wych Zespołów Tanecznych 
w Oud·Bei.Jerland kolo Rotterdamu. Gło­
wę trzeba pochyhć. wiedząc, ze .. Podlasia­
me" za własne J:licniądzc kupUJą instru 
menty.sam1szyJąlubsprowadz&Jąlud2· 

Wygrany los 
w1t.'Ści wydukaneJ łamaną ang1elszczyz· 
ną. potem wsadz,I Agnieszkę wraz z baga. 
zam, do swoJeJ taksówki I zawiózł do 
Jak1egośtamegopensJon11tu . Naszczęście 

m1a!ap,emądze.Moglazaplacu':zaJX}kóji 

spokojniepomyślt.'Ćopowroc,edo kraJU. 
G/up,o Jednak tak zaraz wracać. Przy 
pomocyBobapostanow,laprzezyćtutrzy 

m,es,ące(natyleop,ewala " 'il.a) . Pienią 
dze1opnialyszybko.Jt>dcnprzesa1.dmet· 
rem czy autobusem kosztował prawie fun ­
U> . 

Zacz,;-laJakosprzątaezkawmałym ho 
teliku. Płacono marme, lecz dorabiała 

wieczorami myJąc garnki w barze. Poc1.ą­

tkowo buntowała s,ę;Jak to.ona.Jedyna 
czka bogatych rodz,ców. absolwentka 
wyzszeJuc2eln1wyc1eraschody.ście1ilóż · 

kaihar11Jewkuchm!1 
Bob zadbał. by Agnie5zka zanęla do· 

skonahćS"'"OJąangielszczyznęnakursach 

dla cudzo1.iemców. Mia/a mat;i satysfa. 
kCJę.zescstn:a,Jlepszawgromcróznokolo­
rowych pr1.ybyszówzc wszys1kichstron 
świata . Gdy mów,iaJuzdobrzc.znalazla 
lcpsząpracę 1.0stalakclncrką.Wicezo. 

ram, w małym obskurnym pokmku, który 
wynaJęla po opuszczemu zbyt drogiego 
Jakna,ejk,cueńpensjonatu.plakala 
moczącbolącenogiwwodziezwlą.Boss. 
uktóregopracowalawymagalpośpiechu 

N,e można było usiąść na chwilę, odpo­
cząć. Kliencitetoczekiwaliszybkiejobslu· 
gi. Najgorzej z młodymi. Zuiadali przy 
stolikach w)'!lt.awionychnazewnątrzloka­
lu i prosili... o wodę. Cza.sami mu.siała 

biegaćtamizpowrotemn011zącszktanki 

z wodą. Goście mJCII dobr- zabawę i to 

bezplatnę, bowiem :ta wodę się nie płaci . 
Potem znalada miejsce w lokalu nazwa­
nym nie wiadomodlaczego„P1casso",o­
zdobionym sztucznymi paprociami i czer­
wonymi obrusami; cza.sami przesiadywali 
tuartyściipisarze.Tacygościez011tawiali 

więk.!lze napiwki, a napiwek był znaczą­
cym dodatkiem do skąpych tyeodniówek. 

Rodzina z Polski pls.alacntu~astycznc 
hsty.zetakadzielna,zaradna.żepowinna 

zostać jak najd!uzeJ. N,c zwierzała s,ę 

p,szącdodomu.jakzyje.Wolnydzień 

iirod~, poświęca/a na sparne. Czas biegi 
S7.ybko 

Gdyby nie Bob wróci/aby bogatsza o 
paręcmch,jwzwyprzedażyidoświadezc ­

niezadającekłam m11omopt.'lnymatra­
kej, zyciu na Zachodzie. Ale Bob zupełnie 
postaroświeckuoświadczyls,ę.Ślubbyl 
skromny. Z lrlandn przyJechal jedynie 
brat Boba. rodzi,x, mę,..a Agnieszki (nie 
zachwycenicudzoziemską7.0ną)przysłah 

1ylkoi:yc1.ema. 

Oboje pracowali rano i wieczór. Bob 
wyJl'Żdzaltaksówkąoświcie.wpoludnic 

wpada/ na skromny lunch kawałek 

chlebazwędlin~,mleko byJaknaJszyb· 
ciCJwrócićdopracy.Agnieszkaspotykała 

go dopiero nocą. gdy wracał z dalekich 
tras.a ona odpoczywała po długim dmu 
sP\"(lzonymwciągłympośp,echu . Pokil­
kulatachzaplacilipierwsząratęzadomek 

w spokojnej dzielnicy Wimbledon Park 
Dodzi.imezostaljeszczesplacony.Tonic, 
ŻC podłogi przegniłe. dziury w ścianach. 
odrapane drzwi i okna. Z Polski przywioz. 

wepolskiestroje.Brawzebralitylc.żeaż 
ichzdum,ałaserdecznośćwidowm. 

,.śwarni" gościli „Podlasian" prze~ ten 
tydziell w swoich domach, pokaza li im 
zubrzyckiskansen(którysię.lłolendrom 
podobny wydal do rodzimych wsi). poply. 
nęli goście P\eni_ńskim przełomem. 
wstrząsnę/a mm, wizyta w Oświtcimm. 
zapomnieli, kto Polak a kto Holender 

f{b.~a,r~~~::iri~~cami 

* Wcosiębawić.kiedysłońccprzygrze-
wa.bascnzatloczony,akąpie l wgórskich 
rzekach od dawna ukazana? Głowiliby 
się na_d tym problemem organil!l torzy 
kolonii . wychowawcy i ich podop1ecz111. 
gdyby Mie~ski ~rodek Sportu i Rekreacji 
n!eur1.ądz1 l whpeuVll jużlgrzysk_ Koto­
ntinych dla 500 dztec, wypoczywa,iących 
w Nowym Targu I ąsiadujących z nim 
miejscowościach. 

W J:lięt nastu konkurenCJach zcspolo· 
wych I indywidualnych ni1Jlepsze okualy 
się dzieci z człuchowskiego PGR, tylko 
o2,5punktabylygorszedzieci pracowni­
ków WUSW w Krakowie, Ili mieJsce w o­
gólnej punktacJi przypadło kolonistom 
z Zakładu Remontowo-Energetycznego 
wWal'.!luiwie.łV dz1ec1omzWUTwNo­
wym Sączu. V PTHW Kraków. V I 

~~~i~~~iz~~f~~h :o~:!~;'.;..~1: vf1~•e· 
dzieciom gdańskich stoczniowt.'Ów. Naj­
wszechstronniejszązawodmczk-4okazala 
~,ę Renata Mu1.olfz PGR w Człuchowie. 
ni1JWS7.echstronni~jszym zawodnikiem 
iej brat.Mariusz. Między kolomstam1 były 
1 dziec, z C7.echosłowacji. nawet jakiś 
chlopc1.ykobardzoc1emncjskórze. Me­
c1.cp,lkarskickolonistówsta lyponoćna 
wysok,m poziomie, a duzym powodze. 
nicmc,eszy łysiękonkurencJelekkootlc­
tyczne I zręcznościowe wszystko przy 
ogromnym dopingu kolegów i wielkim 
zaangai:owaniu kolonijnej kadry(wycho. 
wawcy przychodzili na treningi. sami 
bralludziałwkonkurenCJach). 

Nowotarski Wydział Kultury, Kultury 
ł'izyczneji Turystyki. któremu koloniści 
zawdzięczają sympatye1.ncnagrody.aca 
la in:,preza finansowe wsparcie. Wydział 
Ośw,aty,któryrozpropagowałwszkołach 
Igrzyska. MOSiR biorący na s,cb,e obo­
wi;izki orgamzatorsk,c i sęd1.1owskie 
zpe"'·nośc,ąmcopu.!lzc1.ąrąk.drugiemu 
turnusowi tczunnla pobvt na Podhalu. 

ANNA SZOPIN SKA 

laswój,.posag":firank1.zaslony.garnki, 
góralskie szaflu, które własnoręcznie O · 

zdobi/a malowanymi makam,, bławatka ­

mi. wiele k sią7.e k. Bob uczy się języka 
polskiego.wwolncwieczorypróbuj,eczy­
tać po polsku. 

SąuadkaAgnieszk1.TcrL>sa,pochodz1z 
Podhala. Męu poznała z oglOllzema mat­
Tymonialnego. Polak zpochodzema.wy­
dawa/o się starszy, powazny człowiek. 
Niemal me słyszy Jego głosu. chyba ze robi 
jej jedną z wielu scen zazdrości. Ponadto 
jcstchorobllwcskąpy. Ni1Jpi::rwoszczę­

dzal na dom. potem z przyzwyczajenia 
Bymócsobiecokolw,ekkup,ćimcprosić 
męzaobyledrob1a2g,pos1./adopracy.W 

Polsce była u rzędniczk11. Ze hami w o­
c1..ach wspomina dojazdy do miasta. biuro­
we ploteczki. kawki. Teraz pracuje w 
nrmieprodukują,x,jm,;'!!kiekos.zu le.Szy ­
je kolnicrzyki . Czasem dwo, jej s,,;- w 
OC7..ach. Z radością przyjmuje każdą od­
mianę.gdynp.dadząJeJdouyc,amankic 
ty czy f\'kawy. Co roku pn:yjcżdża do 
kri1Ju. Kolc:tanki zazdrO.!lzczą :tagramcz­
ncgo męża, życia w Londynie. Nicoµów ia­
da 1m, ze nicraz chciala uc,ec. Jak poka1.ać 
się w domu. co mówić sąsiadom i ZnaJo­
mym, którzy uwa1.'lją, że wygrała wielki 
105,chwaląpaczkiwysylanerodzinie 

Agmeszce się udało. Trafi/a na Boba. 
Jak malojt.'St podobnie szczęś liwych przy. 
padków, mogłyby powiedzieć koleżanki 
Agnieszki. z którym, pracowała w rL'Stau 
racji . Tamtejsze środowl$kO Jest z reguły 
uimkniętcdlaprzybyszów.Ludz1ezyJilW 

rodzinnych kręgach, mająJwoich znajo­
mych JCSZCZt' z dziecińs t wa, 1.e szkoty. 
Nikogo me interesują cudze problemy, 
prywatnezyc1enaJbh7.szychnawets:isia­
dów. Ktozrcszt.ą miałby na to czas. 
P1ękme po polsku mów, czteroletnia 

córeczka, Ania. AgniL•szka nie CZUJe się 
Juztakosamotniona Jak dawciiej.Czascm 
1..astanawiasię,jak potoczy łby się jej los, 
gdybyme1potkatawrazhwegonakob1ece 
Izy Irlandczyka. 



llgnułnio IB90 
Widziałam dziś po raz pierwuy n.a ­

sze10 no~ro sąsiada. M_in~liśmy się 
nanaroimkuimsko skloml siękape l u-

:fa'f~~z~!t~ to U:z=,=;/i~~~~ 
gen!. Od razu poznać po ruchach i 

~ej~~~:.z~~::~~Jy~:~i=~: 
kierami.Ciekawajestem,ktoonzacz? 
Poproszę Joachima, ieby poszedł do 
Nyf'tona dowiedzie<: się czeroś bliżej. 
bo rzekomo Nyf'ton dal znać owemu 
panu o mieszkai:iiu do wynajęcia. 
Ch~ialamnap_isać.iesz<:zeop. Rittero­
weJ, ale Femc1a popr0111ła mnie, żebym 
ocyrklowala naniejsuknięimusiałam 
schować sztambuch. 

Jl grudnia 
Bezustanną moją troską jest Domi­

nika. Martwię się o nią,jak chyba o 
iadne moje dziecko. Dominika jest 
zupelnieinnaniżpozostalenaszecór­
ki, niż my wszyscy. Nyf\onowa powie­
działa kiedyś: .. Dominika chodzi w me­
lancholi.i". Wówczas słysząc to ziryto­
walam 1ię na Olimpię. obecnie w du, 
chu przyznaję jej rację. Najlepszym 
lekar1twemdlacórkibylobymałżeń­
stwo, ale Dominika nie interesuje się 
zadnymi młodzieńcami. Ludomir 

Odwied.ńlam po południu Nyf'tono­
w11, Olimpia chorowała powaznie idtu· ~= ~~p.1:;z1~~.~~:~~i:~ ~j 
nabrałakolorów.Ueieszj-łasięzmojej 

~!fn~~ f:trt~:z!mJr:!b;:J~~ó: 
podalacwibaktwinozeternic,stano­
wiące od lat przysmak spedałny do­
mu. Powrót do zdrowia łączy Olimpia 

~e=1u:a~~;tnt;!~ ~oy~~:a1!!~ 
ro,bopoje1omiklllturachizaleceniach 
odzyskała aiły i ustąpiły uporczywe 

~td::!1!f~:=tn1t~~~].10~!~': 
1Woim dawnym zwyc~m chwaliła 
się, ale czym mi ona może zaimpono­
wać? żaden z jej synównieskonczyl, 
a nawet nie chodził do gimnazjum. 
Naftonowie nie dbali o wykntałcenie 
dzieci,chociażpozująnapa!Ultwo.Ni­
bymimochodem wspomniałam jej 0A­
ntosiu ije10 kontakciez p. !dor!lw1kim 
oraz o;cem Sy,ańskim. Ohmp1ę to~-

~~~1;a za::"'~ZX~-;T ~Ś~~n~°:!: 
któr1.chcezoatać nauczycielką. Zoba­
czymy. Nie bardzo w to wierzę. Prze­
cież Michdka Nyftonówna nildy klllią­
żki do ręki nie weźmie, więejak może 
zoataćn.auczycielką? 

JOgrudnm 
Nasz nowy sąsiad ma na imi~ Dama­

zy. Joachim poznal 10 osobiście przez 
Nyftonaip. Damazybardzoprzypadl 
mudo1Ustu.Poniewaimąiznasięna 
ludziach, sąsiad na pewno jest wart 
szacunkui 1ympatii.Joachimzaprosi l 
gon.a karty, bop.Damazy ponoclub1 
za1Taćpowieczerzywkiku lubsześć­
dziesiąt sześt.Muszęprzyrządzićcoś 

fy{:~~z:~?Z. i~:~!i 2!bh!°h~~·: 
kancelarii magistrackiej. teraz prze­
szedlw stanspoczynku.Cieszęsię.że 
zawrzemy znajomośt z urzędnikiem, 
lubięwok6ł 1iebieinteligentów . 

~~~j:.cr~~::'J~y~~0~!1:; ~;:~;~r~ 
miałsiękuniej.Niewysili/asięzbytna 
1rzecznośćwobecgokia,manifestacyj­
nie wyszła z domu i przesiedziała u 
Roulki, I. potem powiedzia ła . że ani 
myślizostaćn.auczycielową.GdySta ­
szekZa1Todek,adoruJącyjąwytrwale. 

:~~~c~~;~ rm1:~e:.~t~~-!b(: 
myśli?C1.yjesttaknierozsądna,żenic 
zastanawia się nad przys.zlością?Joa­
chimterazniemananicczasu,nic10 
nieobchodzidom.niezajmlrjesięni 
czympousklepemidlategoniechcę 
/fOjeszczeobarc~ć sprawącórki.Mo­
zeAntośdoradz1cośmądrego? 

1Bgrudn,a 
Jesteśmy bardzo zadowoleni z od· 

wiedzin pana Damaze10. Wniósł po· 
wiew wesołości do naszego domu. Bar 
dzo sympatyczny, układny, gawę­
dziarz z duiym humorem. Posmutniał, 
gdywspomniałnieboszczkęionęzma­
rłą na skira. ale po chwili odzyskał 
dobrynastrój.PanDamazyjestzami­
lowanym przyrodnikiem. Od wiosny 
dopótnejjesienichodzipotasach, 
polach, łąkach i wiklinach. zbiera 
kwla1y,zioła,liścieiowoce,zk1Órych 
w 1.1mie układa zielniki i kolorowe, 
suszonewianki.Mapodobnodwiesu­
fytychosob\iwychokazów.wzbudza ­
jącychzaciekwlenieoglądających.Po­
nieważnaszKaziubardzolubiprzyro­
dę,p.Damazyuprosil1onazajutrzdo 
siebie,żebyobejrzalzbiory . Synwrócil 
olśnionyizachwycony,bonaszsąsiad 
zaproponował mu. by razem ~jmowa­
li się gromaduruem przyrodniczych o­
sobliwości. Jestem z tego rada, bo kan­
takt z inteli1entnym człowiekiem i 
pielęgnowanie pożytecznych upodo­
barimoiesynowiwyjśćtylkonadobre. 

M. J . Krzeptowscy - Jasinek (9) 

_ Gąsienicowie w Zakopanem 
Na polanie Gładkiej za Kopą Gubalows 

ką (all~ ZubkowskąJ ~iadl nie1dyś Jan 
Gąsiemca zwany Janikiem, syn Jana. a 
wnuk Piotra i Zofii Miętusianki, urodzony 
o_kolo _16 10ro~u.Jego_mł~ibracia,Woj­
CJCCh 1 Sebastian. byh mieszkańcami W1i 
Maruszyna:ponichwywodzi sięródJani ­
k~~ osiadły_ch w Maruszynie i innych 
mie,scowośc~ach Skalne10 Podhala. W 

~~;; t'i:~i!~e~~:t~~ stu~~~?; 
Piotr. _wymienili ie Stopkami polanę w 
Kośc,eh!lku zwaną (od imiel\ia swe,o 
p~zodka) Sobi~zkową na 1runt w Czer­
w,ennem. Byh stryjecznymi braćmi dla 
Jana i PiotraG~ienicy, któr:zyułoiyli 
swoje stale siedliska n.a zakopia!Ulkich 
po_lanach. Obyd~e g~/ęzie G~ienicowe, 
os1adlen.azakop1ańsk1chpolanach.łączył 
wspól'.'Y przodek. Po nim to Gąsienicowie 
dziedz1czyhhalęJaworzynęiKrytą,wraz 
z lasami połatanymi w Dolinie Chochoło­
wskiej, póiniej wymienionymi za hal~ 
zwaną Stawy Gąsienicowe. Do transakcji 
doszlowpołowie11edemnute1ostuJecia 
pomiędzy Antonim Sunarskim a Piotrem 
Gąsienicą.Ponadtojednązpolanpoloi:o· 
nych w Zakop.anem Piotr Gt5ienica odk1.1 -
p1I od Stanisława Lętowsk1e10 zwanego 
Marszalkiem,skazane1onakaręim1ercii 
ścięte10 za 1.1dZJal w bunde Kostki Napier-

skiego.Janpozostawiltrzechsynów.Naj­
st_ars~y, Jan, urodzony5 lutego 1638 roku, 
ozemony by/ u Jarząbk?w na Bariskiej 
Jego 1ospodarstwo obeJmowalo l'Unty 
poloione na Gladkiem. W Osiedl1.1 i na 
Kotelnicy. W Osiedlu grunty dziedziczył 
syn Jana i katarzy.ny Kasper Gąsicni ­
ca, zwany Kasprus1em (ozeniony z Kata 
rzynąGucianką).Odniegowzięlapoczą­
tek nazwa osiedla KasprWl!e w Zakopa­
nem or~ część hali Gąsie'.'1cowej (Kasp­
r_owy Wierch). Od KasprW11a wywodzi się 

~~~~f1~i. Tr'~n?:;i~~~~:'i ~::~~~ 
ny Woje,ech urodzony w 1685roku. 
zonę Agnieszkę miał ze Ślimaków. Osiadł 
naGladkfemiwyprowadziłlinięboczną 
rodu Gąsieniców zwanych Giadczanami. 
Najmlodsz)'.bra1KaspraiWojc1echa Jó­
zef Gąsienica urodzony w 1687 roku 
~iadl na ~lan_ie zwanej Kotelnie Po 

k~ra była w cal~i w posiadaniu Gąsie'. 
mców z Osiedla I Gładkiej. Gąsieniców 
~m osiadłych zwano Bystrzanami (z uwa­
,(l na hezebność pr2ybrali sob1e dru.g,e 
przydomki) 

PanDamazyJestbezdzietny.Czę$to 
wspomina z talem swą zmarłą żonę. 

~~W'!~i~::joru.~re~~~r~~~~f~ 
siostry PulcherięiEleonorę.Przyja­
dądonicgonaświęta 

27grudnia 
Świętaminęłyspokojnieiskromnie. 

NawiliibylaunasFranciszka,siostra 
Joachima. Mą! jej. Bolesław, zmarł 
przeddwomalaty,niemoglaprzecież 
zostać sama w tak 1.1roczystymdniu. 
Spędziła z nami też pierwszy dzień 
świątidopicrowieczoremJoachimją 
odprowadzil.Franciszkazamierzawy­
jechaćnastałedosynadoGorlic. Nie 
odwodzimyjejodtegoprojektu,cho­
c,az prawdę mówiąc nie wiemy. czy 
przyzwyczai ~iedo nowych warunków 
iotoczema.N11!nolri:vpne,a.dzotrta­
'l/Ch drzew mówi przysłowie, a w 
ludowych powiedzeniach kryje się 
sporo prawdy. 
Podczasspożywaniaw1hi,kiedyDo­

minikazapalilaświeczk[nadrzcwk1.1i 
zanuciła „Lulajie,Jczuniu'". rozczuli ­
liśmysięi rozplakali.NawetJoachim 
niekrępowałsięiwycieraloczychWI· 
teczkąwyciągn,ętązkieszonki,jalka­
lam rzewnie.a wtórowała miszwagier­
ska z córkami. Wszyscy zmarli i nieo­
becnistanęlimiprzedoczyma.Walek 
przcrwalo1ólny lament zaśpiewaniem 
żywej,wesołcjkolędy.cozmienilona ­
strój 

W drugi d1.1eri świąt po poludni1.1 
wybraliśmy się na spacer w stronę 

~1~Jk!'f~~i~~!~t'1nle~1/Jr~~: 
gosięwslabychplomykachwczesnie 

~~.Gdylkończylysię 
zabudowania I weszliśmy na pusty 
trak t l'Ył?owski. wiaterek dmuchał 
nam inie11em w twarz. Wirujące białe 
płatki, przydroine drzewa w śnlei­
nychczapachizlodowacialebalwany 
w rowach oznaka pełni zimy 
stwarzałymiląatmosferęnaszejwęd­
rówki. 

W powrotnej drodze, w liliowym 
zm1erzc_hulrjrzalamwychodzącązgo­
ląbkow1ckiego cmentarza Uryzynę. 
Szla wolno. poc~y_lona,jakbyprzytlo­
czona : Żalmi~ię,eJzrobiłoiszepnęłam 
J~ch1mowi,zebyzaproaićjądonuna 
wieczór. Cus upłynął nam milo i nie 

w~pominaliśmy zmarłych. Uryzyna 
tezniewymienilalmieniaJoanny.Tak 
przeszły nam święta. 

poczqteks111eznia 1891 r. 
Odkąd zachorował p. Onufry, mąż 

ma roboty za dwóch. Teraz dopiero 
widzę,coznaczyprowadzenietakiego 
intercsujaksklepkolonialny.Joachim 
p~zestalehodziCdokasyna i „Sokoła". 
nieczyta1azet,boniemaluisypiaprzy 
stole ze zmęezenia. Dominika stroi 
wprawdziefochr,alcstoizaladą,kie­
dyoJciecza!atwiadostawętowaruczy 
musi iść do urzędów. N_iewieletoulgi 

:~=:~~az~~~~1~~ 
wolna, a poza tym nie lubi sklepu. 
Slysąc jak strofowałam Dominikę. 
mała Maryjka zaczęła prosić, by ona 
mogla pom~w sklepie. Kochanedzie: 
cko!Madop1erotrzynaśc:1elat. lecz1uz 
poczuwasiędopomocyoj,_:u. Uściske­
łamjązatoipoc,cszylam.zenapewno 

po skoriczeniu szkoły wyręezy ojca 
Dominikasłyną~tochybazawstydzila 
się,~bezszemraniaposztadosklepu. 
Ustro1las1ęjakwniedzielędokośc1o/a, 
alenicjejniemówilamrada.żecór~a 
ustąpi Joachima. Dommika to moje 
utrapienie.Cozniąbędzie?Zauwaz}'. · 
lam u niej sklonnośłdosamotnośc,, 
umka większego z~iorowL'lka . . stroni 
odsąsiadów.Całydz1eńmozem1lcząco 
przes1ed1.1eł w domu lub w 01ródku. 
Oiywia się, 1dy przyjedzie Antoś l1.1b 
Ludomir, by potem znów zapaść w 
odrętw1enie. Cza5empobawi sięzdZ1e: 
ćmi.KaziuusiłujejąrozruszaC,lecztez 
bez skutk1.1. Zmianę w usposobicnm 
Dominiki kojarzę sobie z porzuceniem 
przez nią nauki hal\u. Pnedtem była 
wesoła, zadowolona. uśmiechnięta . 
Wlaściwieniew1em,dlaczegoodesz!a 
odp.Faustyny!Stałosiętowokres,e 
n11zychrodzinnychtra,ediiiniemia­
lam1towy,byroztrząsaćsprawęDo-

~j~~~\!:i~~:r:~:f~~- s;:t~~i: 
okazywalazdolnościdowyszywaniai 
prace jej podobały się. Atak chodzi z 
kątawkątinicnierobi . Ob1.1rzamnie 
1olenistwo.Nictakniepsujeczlowie· 
ka.jakpróiniactwo.żródlowszelkiego 
zła. Niech tytkoJoac~im będzie wol­
niejszy, wezmiemy się za Dominikę. 
Niepozwolę.byzcórkiwyroslaśpiąca 
królewna 

Nazajutrz 
Odwiedziła nas Ludwisia. Dwa lata 

temuwyszłazamążza1ospodarzaz 
Korzennej, wdowca z.dZtCC~i. Ludwi­
sia. cieszy się z nowej ro\i,Jestdobrą 
1ospodynią i matką dla sierot. Gdy 
wychodzi/a za mąż, podarowałam je) 
spororzeczyzę:ardeN?by,b1ehzn_y1 
naczyri.boprzec,ezsl~zyłanamw1':r­
niewielelat.Dobrze,teznalazlasohd­
ncgo męza l ma swój dom. Po Jej 
odcjściunikogoobcegonieprzyjelam 
już pod dach. 

{ciągdo.l.nuzolvdz,e,\J 

Gąsi~nicowiezOO,alęzieniaJanikowe-
10 ma.ią przydomki od nazw polan, na 
którychosiedli(Bystra Bystrzany,Gla-

~t Z .~J:~~n':?'~ ~~~;~~di s~ęo~;);: 

ny.skądmabroribczzezwolenia,odparł 
to nll! buła Jhnlo ino rqbo11id:o. Sędzia 
rzeczywiście zauważył. że owa flmta mia­
la na lufie osadzoną s1ekierę i niczym me 
przypominalabronipalnej.TakąGąs,cni 
ca znal~zlidotak1ejprzyprawiłciup.alj"ę.i 
taką się podpierał. gdy szedł w 1ory 
Ttumaczeme przekonało sąd. Widocz 
ll11!Zdownab11fonobt10 uzna!sędria . 

Jakju2wspomniano dlalatwicjsze10 

nicow1enosz111=Yprzydomki:Juhas.Miko· 
lajów. Mikołajczyk, Solcyn: Spode Drogi 
Z Gładczanów „idą" Gąsienicowie z przy. 
domkami: Brzega. Byrcyn. Ciaptak, Da­
niel, Jędr~, Jędrzejczak, Janków, Kra­
wiec, K1.1blorek. Ladzi, Laskowy, Lem koś. 
Marcinowski. Pietrus~rz, Polankowy. 
Wśtód KasprW1lów zna.idziemy przydo­
~ki: Jarząbek, Sobczyk, Zuzaniok. Gąsie­
nicowie z Kotelnicy zwali się przydomka­
mi: Cap, Groń. Jasieński, Kotelnicki, Ko­
w_al, Szustek, Szymków i Żegleń. Wymie­
n~ne przydomki nalcą do najstar1zych i 
~,e.obejmlrjąpowstałychwnaszynstule -

~gatajesthtStoriaGąsiemcówzGlad­
kiej i ichoda:ałęzieri. Pracowitość i wro­
dzony talent do ciesielstwa, stolarstwa. 
rzcibystanow1;i ich1lówną zaletę. Gospo­
darni, przywiąuni do ojczystej ziemi, któ­
ra wnystkich wyzywić nie mogla, pamię­
tali o niej. kiedy musicliuukaćchleba 
daleko od rodzinnych nron. 

J('!lt rzec211 ciekawą, ze Gąsienicowie 
rzadkoprowadzilisporysądowe,których 
przedmiotembylbygrunt.Bylinatomiast 
zapalonymi myśliwymi. Ponoć jeden z 
Kotelnickich nazwany został Capem w 
następującychokolicznościach:lfdyile 

~!n;u'Z:1f!~o~i:; ;2;:z~~i~}:~~10~~ 
n.a Kotelnicę(a było to na przednówku); 
kiedy wszedł docurnej izby, wydobył z 
siebietylkodwaslowa:pttioop.Jakjui 
sięnapilipokazałrany,tookazalosię,że 
okaleczenia były śmiertelne. W trzecim 
dniuskonalpowtarzająCw kólko,.cap"' 

Gąs1en1cy Gładczanowi Marcinkows­
kiemi postrzclila 1ię córka. Ojciec zapyta-

komunikowania się i W1talema tozsamoś­
ci rodyos1adlenaPodhaluuzywaiydo­
datkowyc_h nazwisk pomocniczych. a 
szcze1ólmete,,galęz1e".którychliczeb­
nośćbrlaznaczna . DonichnależeliGąs1e 
nicow1e RoJe. których pomocniczymi 
przydomkami były: Chudy. Hamernik. 
Kowal, Rajczyk, Michalów. Gąsienicowie 
Walczakowie uzywali _ pomocniczych 
przydomków: Florek, Michalków, Sobuś, 
Stry~~- Do 1rupy tych ostatnich należą 
Gąsiemcowie z przydomkami: Kościelny. 
Szostak, Tad1.1ak. Tomków. Późniejsze 
przyciomki w grupie Samkowej: Gronlko­
wski, Jacina, Józkowy, Kloryk. Miesacz, 
Mrażnica,Stacho. 

Przedstawienie szczegółowego podzta­
łurod~G;isienicćwwkrótk1ejpublikacji 
jest n_iemozhwe. Na przełomie 19 i 20 
stulcc_,a_ ródtenrozdrobnilsię,eszcze 
bardztej,powstałynoweprzydomki(cho­
ciażliczcbnośćrodowa maznam1onama 
leJąu). Gąs~enicowie z Zakop.ane10 za 
m_ieszk~li w mnych stronach św1ataczf!5to 
uzywah 1ylko $&mych przydomków. Po 
wstalyteżnaobczyimenowerody, któ­
rych korzcme prowadzą do prastarego 
rodu Gąsieniców w Zakopanem. który 
tworzy od wieków zwartą i ~1.Jliezniejs.ą 
1_rupęrodową.Wpołowic':'b,eglcgostule­
c1an1dru11mm1eiscubyhwZakopanem 
~chledow1c. lm poświęeimy kolejny od 
cmcknas~jpubhkaCJ1 

lmlłB 11 



Rób pan coś·! 
Rozmowa z kierownikiem działu kadr i szkolenia, 

Ja nuszem Wiatrem. 

to :Yf~~t!~1rj:8~1~~c~f1~y~fl:;ifJ 
kar ui spozywanie alkoholu w miejscu 
pracy,wl987 16,wbr. tylko3.0stat ­
niozhukiemzwolmonopracownikazek­
spedytj1. Chwiejącego się na noeach na­
krył pe,dczas rutynowego obchodu warto· 
wnik, który uzyl probier1.B trzeźwości. 
Zwolniony tłumaczy ł się. że wyp,I p,wko 
dla ochłody. 

-N.jwif,lu:r:mart,..il',.;•kt,Jrowc•! 
Brakrąkdopracy.Dyrektornac1ska 

i grzmi: rób pan coś• Ale Jak tu znaleić 
chętnychdopractorowych,nawetmetle 
płatnych? Robota to. mcstety. mewdzięcz­
m1, bo pod gołym ml'bem, w spiekocie 

~r~:::!ilc~ iz~~~:y~~~~i! 
::~~aj/~:;;~~y~m°!~~~ajj~,~1::~ t:,: 
~I~.fi~y~~!~:~b~ ~.~:!y~":::: 
dkusanitanaty. 

- J,,J,.a feu tll :tllo,:11 w R11fuwrU! Z hdr 
witb,łlUljl,pirj. 

W gor lickich zak ładach pracy, m.in. 
w Rafiner ii. praeo\\tnicy Punktu Orient.a· 
cji i Poradnictwa Zawodowego Uriędu 
Miejskiego przeprowadz,h mteresUJący 
sondazdotyczącyadapta(:Jispoleczno·za· 
wodoweJ absolwentów szkól. l nteresają. 
cesąop,me,wypowiedzimlodychludzi 

~t~~1~,fę or:kr~t:5n~~ i~r:~ 
mieJscu utrudnienia podjęła na podst.a· 
wiemformaą1 uzyskanych od rod.1:1ców, 
zn&Jomych, kolegów W Rafinerii jest już 
t,adyCJą, ze pracUJą tu rodzmne klany, 
m.m. Lu~li.ów czy Grzywaczów. 

MnieJ mz połowa ank,etowanychotwiad­
czy ła, zepracu,e%godmezwyuczonym 
zawodi?m. Oferowane wyna(!:odzeme o­
cemono w sposób bardzo zrożnioowany; 
wysokość zarobków bardziej zalezy od 
pohtyk1 zakładu w stosunku do danej 
kategorii praeowmków, niż od mdywidu· 
a lnegowkladupracy 

Zapyl.ani o wrazenia z pierwszego dma 
pracy respondenc,odpowiadah 

Prz11uedlem t1o praCll o aodz1111e 7. 
Włed11 zostalemzapoznan11 z m01mslano­
wulnem oraz nalożon11m1 obounązlco.mi. 

Zaprowadzono mme na Wl/dzml 1 
lco.zano prz11po1r11woć się pracy 11m11ch 
procowmJców, ldórz11JUź lu prnc-u.,ą, oraz 

Cozrobić,abyzebranianiebylyzbioro­
wym marnowaniem cUL.su' Oto kilka za. 
leceń sformułowanych przez prelesa a· 
merykallSk1e.i firmy Harrison Conference 
Service,speąahzująctjs,ęworganizowa­
nm zebrań i konterencji: 

I. Zebranie powinno odbywać s,ę w 
pomieszczeniu, w którym nie ma czyn­
nych teletonów i dokąd me traflają osoby 
postronne. Lokal musi być odizolowany 
od halasu,dobrzeośw1etlony, wyposaio­
nyw wygodnekriesla lubfote le. 

2. Na zebranie trzeba upraszać tylko 
właściwych ludn. Zbędni uczestn icy mo· 
K'I konterentję s.prowadzić na man~wce. 
ldea lemjestmozhw1enl\lmn1e.isu.hc:tba 
osób.Nienależyciekaćna przybyciespó. 
źniających się to sprzyja a tmosferze 
niesolidności 1 marnuje czu wszy.ikich 
zebranych. 

Przedewszystkimbardzomloda.Jc· 
szcze 15lattemuśredniawiekupraoowni· 
kówwyno1uła47\at,dziś poniżcJ301al. 

~~nk:J~f :~~~;7d:ctbs~~;;~ni:z~~;:: 
lu ~aftowego. Teraz sięgamy po młodzież 
z hceum zawodowego. Kłopot w tym. ze 
u,;;zęsze.utją t.amglównie d~ewczęta. a nam 
przydałaby się męska siła roboc1.a. Rafl• 
neriato1.akladraezeJmedlakobiet.chOC 
na860praoowników 19()topam_e.Apleć 
piękna,w1adomo,częśc1eJchorUJeiprze. 
bywa na urlopach macierzyllSk1ch, wy­
chowawczych .. 
- J"!'r•d'!ici,sol>i,:11bm1rjąrlwrol>ow•.• 

Nie wyolbrzymiałbym tego proble­
mu.Mimo,zezakladnatezydoprzemyslu 
c1ęzk 1eJ chemn. me ma u nas prawie 
chorób zawodowych. Absencja chorobo­
waspada.Wci1111upierwszychpięc1umie· 
s1ęcyt987rokustrac1hśmy4237dmówek, 
wanalog,cznymokres1erokub1ezącego 

Juztyl~o3800. Mn1~ znacznie bardziej, 
oczy'.4'1ŚC1e_1>ozytywme. dziwi.radykalne 
zmn,eJs.teme me uspraw1edhw1onych me. 
obecn05Ci. Byloich zaledwie 4, 

~1<:on11wot drobną robotę. rorlowame 
11przq1ame. 

Tobl/łnerwowi,dz1eń,chOCwsz11sC11 
b11h dl.a mme serdeC"zm, ale 1rudno m, 
b11lo pogodzać Ilf z !.godz1nn11m sle'dze­
mem w Jedn11m m!eJSCU 

Plef"WIZI/ dzlt'li pracy me bl/ł zachę· 

i:QJą~rd~1! z~~~!~ź;~ l~~~nie 
prz11Jqlem. 

SU!d.l1Cllemosierni:,odzm1mod!llem 
Slf,ab11p6Jłćdodomu 

B11lam bardzo serdeczme prz11x1a 
pr:ezpersone!,zo.1lolamznpoznanazpra, 
,:ą na oddziale 

Warto wyciągnąć wnioski zpowyzszeJ 
ankiety. aby zapobiec póimeJszym roz· 
czarowamom młodych ludEi. Nowym pra· 
eowmkomnalezydostarc.zyćjak na,iw,ę 
ceJ mformaCJ1 o zakladz,e .. Jego profilu 
produkCJ1,strukturzc,h1stor11,perspekly 
wach ro1.wOJu.sys1em1e wynagradzania. 
uprawmeruach i śwwkzemai:h soąalnych, 
mozhwośoach doiskonalenia zawodowego, 
dz,alalnościorgamzacJ1spolecznychSa· 
mozapoznamezprzep1Samibhp.testnie· 
"':'Ystarcta,iąec. 0y1'(!ktor wimen spotkać 
s,ę z nowymi praoowmkam,. aby szczerze 
1otwarc1e omow1ć problemy i trudności 
w pierwszym okresie pracy 

3. Sprawą podstawową jest precyzyJne 
okreś lenieec luzebrama.Powmnyzgóry 
znaćgozapros1.oneosoby,abyprzygoto· 
waf1iędodysku$j1ipóime.inieodchod1.if 
od tematu. 

4. ProwadzącrzcbrameJuznawstępie 
pow,men określić C1.a.S na omów,eme po. 
IZCZCJÓlnych zagadnień. Przeb,eJ z~bra· 
niawmienbyćprotokolowany,dz1ęk1cze. 
muzysku,esu:metylkou.pLSdyskuSJ i. 
aleipoczucie,zewypowiadaneopiniesą 

brane pod uwagę. 

5. Każdezebrametrzebapoclsumować: 
eo zostało uZ(odnione jakie konkretne 
dzia łania musząbyćpodjętc.Wprzeciw· 
nym raUI' uczestnicy ie~rania mogą ro­
u,jłl: się w przekonaniu , ze znowu zmar­
nowa1i cus., 

To bl/ł ,obołni wieczór. Po ll:qp1eh 
zamteTwlem w łóżku popalrzełna U!leun­
ZJf. Pocz'4em progmenie, prz11pom11ia­
lernsobie, ze w lodówtt chlodz1 s1f bu1eUm 
p ,wo. W kuchni, przez okienną u11bf 
"J'l'Zalem czerwoną lunę. Pall się, pom11!· 
lałem, w,,Ma hzolu"', .,Ghm/rn" lub u na., 
NI#: czekałem. na telefon. Po minune bi/· 

~r~wm~o~~~:~~':'1~ 
bez wttwama. Do domu wróc1'em nad 
ranem. NI#: napoczęle piwo w otwonej 
buielc'f' JUt WI/Wietnalo opowiada o 
kwietniowym pożarze komendant zak ła ­
dowej strazy pozamej w .. Glimarze", ka · 
pi ta n pożarnictwa, Józd Czesław Maciu­- •. 
Ślady po kwietn iowym pou.rze ~ nada l 

widoczne: s palone d rzewa, kriewy. ogo· 
rza le od dymu msta lac_ie. Ogień pojawi ł 
się:w rurociągutechnologicznym,b1egną­
cym bezpośredmo przy wysok1eJ ,.wie­
iy''- kilkudziesięciometrowej insULlacji 
dest,Lacji rurowo-wieżowej. Lada mo­
mentgrozila katastrofa: w pobhzu zn11.1du­
jesięzespólpotężnychzbiornikówzlal· 
wopalnymi produktami i je~zcze większe 
zbiornik1-giganty(opojemności5tys.ton) 
do magazynowania surowe-a. 

SzczęśhU.>te wintr zn0$tl płomie111e 
i:i.a pobltslue porołnlfle nńhnno.tC1ą nieu· 
z11tk1 mów1ąstra1.acy Lfp,e,,,akpoh 
sięliell:1arpola,mtjedenzbiormk. 

Jako pierwszy ogień dostnegl starszy 
strazak Bronisław Pate r . Natychmiast 
p rzystąpiono do akeJi ratowmczeJ: pło. 
mienieguzonospecjalnąp1aną.Khladza­
noro1.grzanezbiorniki,abymedopukić 
do samozapłonu. Z pomocą pospieszyły 
struezinnychzakladówpracyiJednostki 
ochotnii:zczokolicznychwsi. Niebezpie­
czeństwo w porę zazegnano. Bł'zpośrcd · 
mąprzyczynąwybuchui ro2przestrzenie­
nias1ęogniabyldefekteksploatowanego 
od301at~uroci.ągt1zlewkowego,zktórego 
wyciek11J,1cac,eez,zapall\lącasu;wtem · 
peraturzc 220stopm Cel$jusza. spłynęła 
nasąs1adUJ1łCyru roc1ągzparą,wktórym 
temperatura przekracza 230 stopni. To 
wysta rczy/o do spowodowania wybuchu. 
.. Winny"oka1.alsięniesprawny(zuzyty? 
wadl1wy technicznie'Jrurociąg 
Bezpieczeństwo pożarowe za.imUJe w 

pr_U:myS1e rafineryJnrm równon.ędne 
m1eJsceobokwykonamaplanówproduk 
cyjnych. W raflneru bowiem mamy do 
czymemazl"kategoriąniebezpit'Czeństwa 
pożaroweio. Z łatwopalnym, surowcam, 1 

~r~z~~f;i\1~0a:~~~?;~"!i ia~.:~~ 
sadniczyprzelomwtychsprawachnastą· 
p,I w Polsce dopiero po wielkiej tragedii w 
rafinerii w Czechowicach ·Dz,edz,cach. W 
ogniu zg,nę/035 osób. 

Wid.ziałem ten pożar na wta.s,1#: o. 
CZI/ mówi kapitan Maciuszek praw. 
etę mówiąc- p,erwiz11 raz w t11nu O(l(lrTlql 
mmewled11 au1en111czn11,1rach. Uprz1110-
mmh.łm11 sobie WJZl/.!Cl/, ze ro,/inerl(I JCSI 
beczką prochu , musi d11sponować nowo­
czern11m1 ,ednos1kam1 s1rafoclum1. Bar­
dzo woż1111 iesl slosunek d11rekC71. dozoru 
teclm,cznego I prai:oumtków preweni:.,1 
pożarowe,. W egzekwowaniu przeplSÓW 
ppoż. me może b11t poblażamo. Nie wsz11· 
.!Cl/ mnie w zall:lodz,e l ubią, bo za pa!eme 
papterollów w mie:pcach medozwolon11ch 
na111chml(ISI luplf mo.ndat11. 
Zakładowa straż liczy w .. Gllmarze" 51 

osób. Sąwolneetaty,chętnychdo pracy 
me ma wielu. Odstręc~ą pru"Cle wszyst · 

I . ,t· 
·-Kome nda nt Zakładowej Straty Poi.a r­

nej kpi . poż. Józer Maclusu: li. 

kimniskicplaec:średmoo6 12tys. zl 
mmCJ_szc od m,esiecznvch zarob~ów pra 
oowmków Rafinerii. Wbrew ob1e1owym 
op1mom1trazacy,gdyr11eJadądopozaru, 
tonaprawdęme„obya,iągruch".Wm1e · 
s,ąe_u odbywaJąc mm1mum 12 ćw1c1.eri 
ogniowych na obiektach w zaklad1.,e, w 

~f~tn:c~':fe~z!&:i~~~~~~~~11e,~~~ 
wcu i lipcu, zapobiegli powaznemu sku.e­
mu chemicznemu. Jak wiadomo. wszyst 
k1eśc1ek1przemyslowe 1 burzo,,,e1raflają 
do oczyszczalni. Przy gwal1owneJ ul~w1e 
zb1ormk1n1esąwstameprzyJąćtak,ego 
przyboru wody. K,erujesi','jądozbior ni · 

;~~:~,~1;r~~!!~·s:łi2~~~hffz~~ 
gów. Należy wtedy na gwałt z dna wypo 
mpowywaćc1.ystą wode i odprowadzać do 
rzeki 

Do wo!ll:1 z z11w1ole-m rzunh.tm11 
dUllC pomp11 <lUlllriacll:ie, firm11 „Hose,, . 
bauer". Pom1iowoh.tm11 Il 12 metrów 
szdcienn11ch wod11 110 mmulf (!). a )CJ 
zam,a.,1 ub11woć, prz11b11walo. Z zagrol:e 
niem uporah.ł>n11 nę dopiero po plfCIU 
lilO(lwwch. 

KomendantMaciuszckpochodzizPode· 
grodzia.Jego1.astępc:1 JanLopatazRab· 
k,, chorązy Ja n Niemiec z Libuszy. Wszy 
scyzakotwiczcniwGorlicachodparunas­
tu.parudz1esięcmlat . Na,istarszymstraża 
k,emJestlcgitymującysif341etnimsla · 
zcm pracy starszy kapral pozarn,ctwa 
Ja n KMlńskl , kawale r Orderu Odrodze­
ma Polsk,. ZmlodszeJge11t'raCJi nie tylko 
w Rafinerii znany JCSt Artur Otpl ńsli. l . 
w1cemLSlrz wojewód1.1wa w $porcie pozar. 
niczym 

Strazac)' narzekl\lą ni pr1.estarzaly 
sprzętgasmczy.D1.ialkawodno·p1anowe, 
motopompy.samochody.agregatyp1any 
lekk1eJ ma,ią w1ęecJ mz 15 la t. Toduzo. 
sama konserwacja me zapob1egme zuzy 
c,u. Na nowe wozy me ma p1emędzy, bo 
rzeczywiśc,esądrogie:Wpehuwyposazo. 
nysamochód .. Rosenbauer'"k06ZtUJe200 
tys. dolarów Straµcy "''fC na r zekl\l ą 
Ale nie m1CJrny ,m tego za zie. Nie narze­
kaJą dla wlasneJ wygody, lecz w in teresie 
zalog1.dlajejbezp1e,:zeństwa 

_ faL Andrzej Ba ra 



L Absencja 
Wlipcuisicrpniuob$er..·UJes,ęzwięk. 

non14nil'Obecnośćpracowników.Sądni, 
rewniektórychwydzialachbrakUJe,na­
wet32procentz.alogi 

Zdeei,,downną więhwłt za1rudmo­
n11ch w Fab'll~ o.1ób stanowiq d1lopi-

~:~~;:E:~1WtL~ 
nicznej, czyli szef produkcji. Nwste111. 
urrudnaaro,czę11odros111czn1e,proctte1 
reut11.k1óro.pows10.tawl)T:rednęb1orsl­
wi€-. Poiem lruba nadganmt plan w '10-
dzinach nodliczboU>llch, w roboru, a no­
wel medziele. 

Wraz z intynierem Ferusiem odwie­
d1.amdwa wydzialy, aby przekonal: się. 
jaksobleradzązprodukCJąprzytak 
znacznejabsentj, 

RysurdSklba,brygadzisla zwydz1a lu 
narzędzi rotacyjnych ps,oczy na czym 
światstoi:zJego9-osobowejbrygady,do 
pracy stawilb się 1.aledwie 4 pracowni­
ków. Mus, się loodbił:niekorzystmc na 
ilości wykańczanych świdrów i koron. 
Przy pełnej obsadzie stanowisk !rl'dnia 
dziennanormawynosiokołolOOświdrów 
Teru.po,;os1..1Jeona,,:sferzł'marzeń 

W wydz1alepracują3J.40!l0by,w tym 
ponad IO() kobiet Panie utrudnione s;i 
prawic wszędzie. bo i przy mas1.ynach 
1terowanychnumerycznic.nasuwmcach. 
w rozdzielni, w SU\JlL i pr1.y wydawaniu 
mleka. Podstawowymi wyrobami wydzia­
łu narzędzi rotacyJnych ~ świdry I koron· 
ki wiertnicze, poszerucze I łańcuchy 
przegubowe. Surowców raczej me braku­
je, choi: jaktwierdzik1erowmkwydz,a­
lu Lenek Muuyllskl nie uwue ich 
dostawy S4 rytmiczne. Mom11 W1ł'C dm, 
lned11 trzeba OT(IQlllZOWOt proC<!! ZOJtfl}­
CZI' OT(lZ dm, że nie można nruto.ra11ł 

~~~1/~~z~~n';;~b;::!;;;.~ 
fachowców. W11mientę choćb!/ lechnologo 
Ull/dZiołfflill'l10 Władysława Tokarskie­
ro, obslul1UJ(ł~ bulardę Stanisława 
Mllusia, m1.1trz0Stł'ranaS1urtcBronls­
lawa Gomółkt. sic.te ,edno.k dolkhune 
odczuwom11 brok ludzi do pro.Cl/. Licz11-
m11, ze 111tuaqa poprawi nę od W1'Zł'łn1a, 
~liż zaonoożowolilm11 ktllcuieooroanvc/l 
ob.rolwen1ów 1zkol11 prz11zaklo.dowrj. 
Praco w nau11m w11duale nie należ11 do 
leltlnch,alł'k!Osifdonie,prz111dada,może 
zarobił, niektórz11 procownq „UII/ClQQO­
ją" mlł'nęcznie t111ko z okOTdu 3() 111s. zt 

Zastępca kierownika, Stanisław Kory­
ra, podaj" kilka dodatkowych Informa­
cji o wyd:da l ł': Mlł'klm11 nę w na]IIOT­
IZl/ch Otcd11nko.ch/obTt1kl, lok więr woru­
nkl praCI/ pozos1owwJq une!e do ż11cze­
nia. Da,e się we zno_kt zwlouczo. holos 
inadmiernezo.p11łente .. .S11 pi.ą"rifekrp­
!ootowone od lnlkun.ostu lot mosz11n11. 
,,Zloterqczln'"m.oJQprz11nichsf.OLerporo 

=~":o'':.:~~~~oo".:f:.z.t:::_ 
"'li rię n.o 11ł' io,,m m.ożhwe polep-

~~t~~;,;;;~w~~;i;;ifa~= 
koazczeln11m1 pomieszczenie IIOJ)Oltl(lCZI/, 
zmodern1zou."1ł u mch wen111toCX oraz 
z01n11alował ekran11 wodne. 

Kierownik Mus1.yński pokuUJe mi wy­
remontowane pomieszczenia socjalnł' dla 
kobiet. Przestronną, wylowną bezowymi 
kafelkami umywalnię. pachnącą,eszcze 
farbąJadalnię.Niestety,odm1esiącamu­
s,ano przerwa<: prace w części socjalnej 
dla mf;>skiej załogi. Powód prozaiczny 
brak kafelków 
LeszekMuszyńskidop1eroodrokus10, 

naczelewydz.ialurotacyjnego,alejego 
pOdwladni mówią, ze w c,ągu tego cusu 
zrobionowieceiniżorzezkilkaostatnich 
lat. Rzeczywiście, mimo Cla!lnoty, w hali 
produkcyjnejpanUJeladiporządekJcJ 
ozdobą _IUI trzy akwaria z kolorowy~i 
rybkam,.Napokarmdlamchsklad,lJąs,ę 
wszy$C)lpracownicy.atroszcząs1ęorybki 
Stanisław Dutka i Piotr Paputyń~kl. 
lnzynierFerułprowadzimmeterazdo 

wydzialumechanicznego.Jegokierowni­
ka,Le()na Wańtzycklero.zastajemypOd· 
c,;asdyskusj1zk1lkomapodwładnymi 
Slarom11łlf„n.oQOrqco"rozgr11tćklopof11 
ł))OWOdowo ne brakiem w pro.Cl/ 130 osób. 
to zno.cz11 proWtl' Jedne, ITZl'Clł'J zolog1 
WlfksZoU Z nll'Qbecn11ch dos!OTC'Zl/la 
zwolnien1.0lekorrkie.C'tlorakleT)lrt11ane, 
ze pro.une polo~ z mch w11doh lekarze 
spoza prz11chodn1 zo.ldadowe, .. Peum11ch 
za~o.łn. nie będz1em11 w stanie nodro­
btt, coz pewno.łClQ odbl}l'!'f na w11mkach 
finanJOW)lclt przed1ięb10T$fWO. 
Nacoskarząsiępracowmcywydz,alu 

meclumiC7.l'ICgo? Przedcwszystktm n.a brak 
miejsca da składowania materiałów, ha­
łas,,;apylcnie,brakikadrowe,częsteawa 

riemaszyn.Obecmedoszlyjeszczeklopo­
tyzuzyskaniemodpowiednichparamet­
rówte<:hmcznychdlaobudowygórn1czej 
produkowancjnazamówieniadlaChińs­
kiej Repubhki LudoweJ. Najwifcei prob­
lemów dostarczają zwluzc1.a powłok, 
chromowe.Bezz.aklóceń przebieganato· 
m,astprodukąaobudóweksportowany<:h 
do ZSRR. 

Szel'produkrji,;apcwniainżynicraWall· 
czyck1ego,żew przyszłym roku p\anUJe 
sięzrl-organiz.owaćwydz.ialmechaniczny. 
Natomiast Jeszcze w tym roku otrzyma on 
trzy uniwersa lne ,;achodnioniemieckie 
obrabiarkiautomatyczne,co pozwoli na 
zw1ęksreniewyd1Jno:ścipracy. 

Jestjeuczejedna drazliwa sprawa. o 
której wspominaJól kierownicy dwóch zwie­
d1.anych pn.e1.e mnie "Jdzialów dewa· 
statjamaszyn,urządzeniczęścisocjalnej 
halprzezniektórychpracowników.Gm4 
nagminniebatcrieprzyztewach,niszczo. 
ne III umywalki i m"':szle kl~zetowe. 
Uprzedzile-rnzologę mformUJeinzynier 
Muuyftski że w1z11stk1e slral11 JPOW<>­
dowone uszlcodzeniomt mo.sz11n I pomie-

!.~ ~=tk~ z /1.Lnduszu pre-

-
Powołanop,latnychispołe-cznychdoradcówte-chnicznychna drugił'pólrocze 

bieilice10 roku. Zarząd Klubu Te,chniki i Qacjonalizatji zaproponował na 
doradców technicznych Piotra Konleemt10 {BK7), Jhefa Bajorka (BK3), 
Lesława Kuka (KMł) i Stanisława Blelecklł'fO (BW). Funktję doradcy ekono­
miczne10 powierzono Andntjowl Wlełde-clńskiemu . Społe-cznymi doradcami 
do spraw techn icznych zostali Marek Olsuńslc.l, Janun Chmiel i Wojcle-cb 
Śwlen. 

Wymienieni pracownicy wykaz.ali się dotychcus duiy.-. uana:dowaniem 
w pracy n.a !"le<:% rozwoju ratjonalizacji w zakladził'. Zaproponowano, Zł'by 
miesięcznie olrt)'mywali 2 tys. :d: dodatku do peraji. 

Oto stanowisko ~rządu Zwi4zku Za­
wodowego Pracowmków .. Glinika" wo-
1:,e,c ~wnej podwyżki oen biletów WPK; 
Obecrueopiniaspołecznajestwzburw-

ci!~~p~:~:o'!,,~~.k~~:zi':~~~ 
op,lat_za wodę I OgTZeW8:Jlie. Podwyżka 
oen biletów WPK równiez wywołała nie­
zadowolenie. W naszym układził' dollnan­
sowano cz('Ściowo wzrost oen biletów 
miesięcznych.Zaznaczamyjednak,rena 
przewozr pracowników - w tym takie 
śi:ooJcam, WPK - wydatkujcmy miesięcz­
me z l'undll!'zu sotjalnego l 820~ zl. 

ObserwUJemy, ze np. wynaJmowane 
dłana.1zegozakladu autobusynieąprzez 
WPK właściwie wyk?rzystane. Zdarzaj4 

!~~!liP~~;::~;:;=~!~!;i 
biletyizab1eraćchętnych.Zresztą kiero­
wcy WPK w ogóle nie 1p~lj4 biletów. 
Zdana. się wi~, że ~zer ~tóry nie 
kupilb,letuwk1osku - Jedzie,mezeswo­
jejwiny,.,nagapę". 

Bardzoczęstoteżwautobusachąnie­
sprawne kasowniki, co pozwala na kilka­
krotne wykorzystanie jednego biletu. 

Naleuloby takzerozważyCsprawęnił'­
ekonomicznego ugospodarowania ta.bo· 
ru; np. n.a trasy o przewidywanej malej 
ilości pasaże rów wysyła się au tobusy o 
duiejpojemności. 

W naszym układzie ~jmowane ~ 
róznepnedsięwzi~1luząC<l!popraw1e 
rentowności przedsiębiortwa. &i todz.ia-

!:~~=~::1j$ąedz.i~~~~i~e ,h.K 
istnieje mozliwośi: poprawy rentowności, 

;t~;p~;r~zew~t~~t~:;:~r~~;ei~~nz 
pewności4zaśsytuatjęfinall$0W4przed ­
siębior11wa poprawi wyelimonowanie pu­
stych przebiegów. 

Przewodniczący Związku 
Zawodowego 

TADEUSZ KOSTURSKI 

, Bariery racjonalizacji 
Statystycznie biorąc mmiony rok by ł 

gorszy dla ruchu wynala1.czego. Pracow• 
nicy„Glinika"zglosiliJZ3projektyracjo­
nalizatorskie,czylio75mniejmzdwalata 
temu. Z drugi.ej jednak strony, mimo 
mniejszejilości.przynioslyoncprzcdsię­
b1ors1wusporyzysk. Wieleprojektówdo-

::~i?i~~~~:~.k~~1:z~tuaku~~r~~; 
wynalazkówbylipracownicyzapleczate­
chnicznego, działów: konstrukcyjnego, 
tcchnolojJ\cznego,glównegomechanikai 
glównegoenergelyka. Wśródrobotmków 
ruchwynalazczyogramc,;as1ęglówniedo 
poprawicniawarunkówpracy,ergonomii 
stanowi.skrobotn1czych. 

Nas~dekz.a.interesowanianąonal,za 
cj4szercgowychpracownikó"·wydziałów 
produkcyjnych wpływa w1elespraw, np. 
nieznajomośćprocedurysk ladam1wn1os 
ków racjonalizatorskich i korzyści przy­
sługującychzgodniezprawemwynalaz 
czym,przcdlutającesifopiniowaniepro­
.iektów(mektóremusząprzl'jśi:pnezkil-

- W non11ch $klepach brakl4,e mlflO 
1 ~hn mówi młoda pracownica fab· 
ryki. Odt11!10dn,o.poW)l}k11tzzo~du 
b~dokolrjln,aleJQ.kdorądntcme 

kui~~;ita~ do kilku gorl.icki.ch sk]epów. 
Rze-czywiśc1e , z.ao~t~me k_1epsk1e. i<;to 
wczesnym rankiem n,e stame w długiej 
kolejce,more .liczyćtylko~kawałekloju 
zkosci4lubn1enajlepszeJjak~1k1elba" 

:r~::~.~~i:::f;c~:n~=1Y~h!~: 
Jin.Większoścklientówodchodziodlady 

psiocz;ic~ n~m 
Prezes gorhck,ej PSS „Społem", Lł'­

Uł'k Bajorek, przyznaje: Rze,;:z11Wlkie 
ostolnio zaopatrzenie no.s111ch sklepów 
mięsn11ch pozoaf.Owio Wtl'le do z11czen1.0 
Aił'gdZU!Jelliep,eJ? 

ka komórek i byi: zatwierdzone pod roz 
nymi względami konstrukcyJnym, eko­
nomicznym, oszc~noścmwym , behapo· 
wskLm).zbytd ługi zewzględunawaru ­
nki te-chniczne okres wdrazan,a mektó­
rych usprawniefi. Niedostateczne mozli 
wości maj;i tez brygady rac;onaliz.a1or1-
k1e, brakuje prototypowni lub ośrodka 
badawczo-rozwojowego. 

O~roblemachruchuwynalazczegoroz­
maw,ano pOdczas zebrania sprawozdaw­
czo-_wyborcze_go Zakladowego Klubu Te· 
chmki i Raąonalizatji. Wybrano nowy 
Za rząd Klubu. Przewodniczącym został 
Stanisław Nił'miec, a jego zastępcami 

Piotr Konieczny J Zyrmuot Kosno. 

;::;:::~:::;: w{!:;~ :~: 11!~io~~~l1~ 
w sk ład Zar1.ądu weszli Stanisław Bł' I · 

~~j ~:~::,ln~aa~:~~~=~a~k~'. 
druj Słopnlclll , Stanisław Tabaj 'i A11-
druj Zhnowskl. ' 

Nte(l.Qwno b11lem w Rzeszoune i łom f.Okze 
d11żuru,en.opólkochwolOWl!zko.łC'\Q 
i ktełba.m parówkowa. W mif,o i Je'}O 
przetWOTI/ zoopolnuą nos Zaklad11 Mlfl 
ne,Jg!oopoł ... N,e,1et11.mo,e1n1~ 
OZllllfkrZl'lllł'O..JOTl)lmentu,popraw,ę)CI· 

kołci do1f.Ort."ZOn11ch Wll•obów spełzają 
no nu:z11m. Po1nfonn.owolem o t11ch bezo­
WOClll/ch próbach i broku ~(11 ze stro-
1111 ,,/gloopołu" Kom,teC MICJłki PZPR 
1 n.oczelmka GOThc. Jak zw11klł' pod ko­
niec mienqro ,./gloopol" mlodt.L.Je nos 
mrożonko.11111 k011$ffWC1mi. Na nicleprze­
flO nie można hcz11ł, Naprawdę roblf co 
~. alł'dobre chęe1 111ew11storczo.JQ 
GOThclcie kob1e111 mapą mnll! 110.wel po­
unełclt, ate od 1ego mięso chuba nll! P,ZI/· 
będzlł' ... 

Ze starej prasy 
FABRYKA MASZYN J SPRZt;'I'U 

WIERTNICZEGO wykonała zadania pla­
nu 6-letniego w 109,5 proc. Zakład ten 
unienil gruntownie swój prolll produkcyj­
ny uruchamilj4c produktję ueregu uor­
tymentów dotychCZ15 w krlju nie wyra­
bi.anych. Naleili do nich m.in. zespoły 

r~~!'!1~do !';~wfnia,;a.!;;i;;;~~~jj 
przy1ymnależy,żecala produktjao~rta 
została n.adokumentatji własnego biura 
konstrukcyjnego.Od roku 1949dwukrot-

~~a:~~ ~~~~J~ri~i~,ykriośli 
~~zi;;~~~:roa::~~~f~y~r:~ G~ 
1ors Moro.. Eult'eniusz Wl'Gna, Kul­
mlers Boao6, Władysław Sopel, Ta­
deuu Sowa i Jher Bl«hln(er. 

PKS-OWSKIE ,.INNOWACJE". Epoko­
wym \Ulprawnieniem uraczyła I\U ekipo-

zytura PKS w Krośme bilety mies1f('.'Z· 
ne t4spnedawanewylącznieiosob iściew 
statji terenowej przewozu osobowego w 
Jaśle. Na skutek takich praktyk dzie­
si, tki ludzi odrywanych jest w każdy~ 
m1esi4cuodpracypo10,byabyudai:s1'i 
do Jasia i tam zakupić bilet. Nie dośc 
jednak tych „ak tów sympatii" władz PKS 
w stosunku dogorlicz.an. W czasie 20-
·ltopniowych mrozów - kursuj4 um1ast 
osobowych wozy towarowł' pod plande­
k4. Taka priejażdzka ~ I oczywtśc1e 
,.pnyjemnai zdrow~". 

Kolumnę .,Głos Glinika" 
redaguje 

JERZY LESNIAK 



~cie dla mocn~ 
ceni.a, ale tyezliwa, pogodna, uprzejma 
itraktu.iącakddedz.ieekowspoS()bindy­
widualny.Wdrugiejzaśnauczycielembył 
mętczyzna zwvksz1alceniem. wyższym. 
który nie prz~awial tych cech. W pierw­
szym przypadku okres adaptacj1 uczmów 
doszkołybyl bardzokrótkiinawetu.dzie· 
cinerwicowychobjawyzaburzeńistotnie 
sięzmniejszylv.Wklasienauczyc;ielana · 
tomiast wys~pily objawy nerwicowe u 
dzieci, któredotyehezas ich me miały. 

(Rozmowa z dr med. Zofią Gajewską-Zblefleil 

z Instytutu Matki i Dziecka w Warszawie) .. ,;-;;. ::~ ';'.J,;";,, ;;;:t;.::',!; ;::,1,'l"f:~-;. 
nia wplywitją czynniki biologiczne oraz 

;tó~di~~ ~:~~~~~iJ~~::::s~:: 
śmczych,caieą:ospołeezeństwa. 

~~:t~~:,:,t~1~;,~;:f:r 
':i:!f!':;:fftp:;:.ij~!;:;!~·c:. 

Zabu._rzenia te występowały i daw­
niej, m1.1-ieJ tylko się nimi UJmowano tak 
w sensie kcmiczym, Jak i naukowym. 
mniej tez ~laszalo ~ię pac.ientów. Trzeba 
jednakstwierdzić,zeichodsetekrzeczy­
wiściewzrast.a.Przyczynysąwielorakie. 
Na pewno n&Sze warunki życia powodu.ilj 
wielestresów_.WszyscyJesteśmybardzieJ 
tji~rwicowam. lo cena postępu cywiliza-

rtl~E~if f Ei~?3~f j 
.. •,-cb". Czyju, brd •t:11t:Ultzy_kx" .. n ... , 

Nie od dziś wiadomo, ie nieprawid­
łowy rozwój osobowości dziecka wynika 

~~~j.;;':~C:C~: ~~o~~;~~i::;o~ 
na. gdyz rodzice w pogom za zabezpief:ze. 
mem potrzeb malerialnych cZfSlo nad­
miernych nieml,Jąezasud_lasiebie,dla 
dZJecka i w zw~zku z lym nie pogłębiają 
wujemneJ więzi ucwciowej. Czasem nie-

~~~~ag~aj;~~w:/Zi:~=tb.d~ ~=:::: 
wrazh,,.<ezdecydowanieileodbieraśro­
dowisko rod~inne. w którym ka~y tyje 
własnymtyCJem.Szkodh~a)esttezatmo­
sfera napięcia, niedomów,en. braku kon­
sekwencji i odrzucenia. Niewłaściwa mo­
że stać się ,.kwocza" troskliwość albo 

brakzainteresowania.Szalenieistotnesą 
więcwlaściwepost.awyrodzicielskieikli­
mat domowy, a podręcznikiem. z którego 
trzebasiętegouczyć,jestdz,ecko. 
-Jd•ifc•1-cM.,,·••<',a/Jyfa,!wlWłflM 

,l:j«ł;.,,u,1,)""'-·!-~•tmotjo,uutH':,,IH,­
,:,1Uar 

Przede wszysllum musi miei zapew• 
nione poczucie_ bezpieczefuitwa. A więc 
troskę,opiekę1 mądrąmilośćobojgaro· 
dziców. Dziecko powmno odczuwać, re 
rodzice s,ę kochaj~, i ze ono jest koc~ane. 
Ale to uczucie musi być wymagające, har· 
tujące psychikę. Nie powmno pozwalać 
sięnawszystko. spelniaćzachcianki.zala · 
twiać za niego wszystkich spraw, )ylko 
uczyć u.miejęlności rezygnacji i radzenia 
sobie z trudnościami. 

- Afta11s:killcwlauk.ktt!wł"I.J'ldoujpo,y, 

;f:1,tiz'~;i.,Z.~1t";1:,~0:=::tJi. ";:t;t; 
;;Ę;E!f~;~f'.:!f;=:i:?!:": 
c:,·clll,. 

To rzeczywiście przełomowy okres 
w_zyc1udziec:ka. Jezeli,es1odporne,pra­
widlowo roz~iniętc, w miarę śmiałe i zró­
wnowaione,Jego mozhwości adaptacyJne 
~ dość _duże. Cza~m mogą wystąpić tył · 
ko przejśc:iowe obJawy nerw1cowe,jak np. 
zabu.rzeniasnu.brakapelytu.,bóleglowy 
czybrzucha,aleprzypomocnejpostawie 
rodztców szybko mijaj,. U dZJe<:i silnie 
znerwicowanych, u ktorych zaburzenia 
byłyjutwcześniejwidoczne.lękizw~za·· 
nezprzekroczeniemszkolnegoproguzna­
cmie s1ę nasilają. Niestcty szkola, która 
powinna być środowiskiem wychowaw· 
czym,anaw~ttera?'utycznym.zbytczęs 
toniespelmasweJrohikoncentru,Jesię 
wyl11cznie na nauczaniu. Za mało zd3Jemy 
sobie np. sprawę z tego. jak wielkim 

PRZETARGI 
Państwowe Przedsiębiorstwo Uzdrowiskowe „ Uzdrowi1ko Szczawnica·· w 
Szczawnicy. ul. Zdro1owa 21 oglaua, że w drodze łl PRZETA~ GU NIEOG RANI­
CZONEGO sprzeda samochód-wózek tran1portowy „Mu lticar··. nr tabry<:zny 
11468. n, s,Jnoka 3473/7912. rolr. p+"odukq1 1973. stopień zuzyc1a 75%, cena wywoławcza 
170000, • łł 

9 :~~,z~b:'~~~J~'f.ru 1.! g;~~a~n:'.yurkz°'J~~;::;ę27ir1,e1s.zego oglOSłenia. o godz 
W puypa,dku. gdy termin PfZ&!llgu wypadnie w dniu świątecznym lub wolnym od 

p+"acy - p12etarg odbędzie się w pow czasie I m1e1scu w pierwszym dmu roboczym po dniach 
wolnychodl)+"a.cy 
Wp+"zypadkuniedo1śc1adoskutkullpnetargu.lllp12e1a,godbędz1es1ęwtymsamymdn1u 

1m1ejscu. ogodz.10 
W przetargu mogą bryć udział przedsiębiorstwa pal'lstwowe. spóldzielcze I osoby 

prywatne 
Przysiępuiący do p12etargu winni wpla.cić wachum w wysokości 10% ceny wywoławcze, 
na1pófnie1 w przoddueń pl'Ze!argu do godz 11 w Kasie PPU. adres i.w lub na komo 
P1'ZodS1ęb1ors1wa Nr 49676-68-131 w PKO BP O/Szczawn11;a 

~~~;~rm~1:ii~ewi:~:0°do ~::a~~:~;-:::etargu bez obowiązku podan,a pnyczyn 

Gt'~~~~Pu Sz~~~~!a~~:no 2r.:~~~:n~:dlm:ii1~~i~.:s~:7 ~a~I~~ 
14'" 

K-8315 

OBWIESZCZENIA 

u 
kw, wym1enono mu lulrę zadan11;~ grzywny w wyso,kok, 50.000 ivs. łł, karę dodatkową­
iakaz kl&fown~ poja,dam• mechan11;znym, 1 innymi pojazdami rM air.res 36 m1es1ęcy, podanie 
treści orzeczen,a do pubhezne1 w1adotnok1 w 1ygodniku „Duna1ec" na koszt obwinionego, 
obc:1ązono kosuam, postępowania w kwocie 1.500 zł Ofaz kosztami ekspertyzy krwi 
w kwocie 1.000zł 

k-7853 

~~~ciem jest dla dZJec:ka jego pierwsza 

s:;i//:};!:!~:~z :.~:~2.;;;,::,~~t;,r, 
';;fJtii:~•::tEf~i:t:f~J!it 

Ocenytojedenzporultawowych pro-­
blemów w. s~kole, gdyz oprócz t~go. re są 
wyznacznikiem postępów uczma. pelmą 
istotną funkcję wychowawczą. Stopnie 
musząbyćst.awianesprawiedliwie.Jezeli 
takniejest.uczeńtraklUJejejakokrzyw· 
dę, co moze spowodewao!- t.aburzenia w 
rozwojuosobowościprzejawiającesięnp. 
objawami nerwicowymi, wagarami czy 
agresj:i. Pamiętam przyp..dek, gdy nau 
czycielkawystaw1laocenęniedostateczną 
dziewczynce,któranieodpowiadala,gdy 
bylapytananalekQi.Okazalosię,i:ebylo 
to dziecko zahamowane i nieśmiałe. ale 
bardzo inteligentne. Potrzebowało tylko 
cierpliwościiwyrozumia lości.Nauczyc,e­
lka me zdawała sobie z tego sprawy. 
potem z jej pomoc4 dztewczynka została 
j(.>dnązlepszychuczennic 

W pierwszych klasach warto zwrócić 
więcej u.wagi na prawidłowe poznanie 
uczniów. ich predyspozycji intelektual­
nych i osobowościowych. Nauczyciele 
mają najczęściej dużo dobrej woli. ale 
czasem brakuje im s1.czególowej wiedzy 
o postępowaniu z dziećmi trudnymi. Dob­
rze by się stało, gdyby psycholodzy przy. 
gotowywali pod tym kątem przyszłych 
nauczycieli pierwszych klas 

,,,,d,wA/:.. :::::.f,;:J: ::!r/;.';!;'::" 
Trzeba jednak wiedziei,Jak watny 

jesttenpierwszynauczycielwżyciudZJe­
cka. Bylyprzeprowadzanebadaniaporó­
wnaweze. W jedneJ z pierwszych klas 
uczylapaniośrednimpoZJomiewyksztal-

60 10 'iJ~~~~:wie skarzą się na aktualny 
programnauczaniainanadf!'lierneobcilj· 
renie nauką. Są to czynniki obciązitjące 
takżenauczyc1eh.którzySl[przemęcrem 
i m1J11 mniej cierpliwości dla uczniów 
,.trudnyc!,".A przectcżnauczyclel powi· 
niem nie tylko przekazywać wiedzę, wi· 
dzieityl~OJlowęucznia,alewszechstron· 
merozwtjaciksztaltowaćcalegoczlowie­
ka.Natoniemasilyaniczasu 

-N"w""' ,,t,:,,u.11/lflrllt(: •c:IU•"'i 

.ffilłs:.ę;:·wrezultacienp.dZJecizdyslek ­
$JIICZYdYsgraną,uktór,:ch powinno się 
Jakn3Jszybeiejwychwyc1Ctezaburze111a 
w czytaniu i p1Samu, me umiej:i dobrze 
czytać j.cszcze w trzeciej k lasie. Wielu 
uczniów kierowanych do szkól sperjal 
nychlowcaleniedzieciupośledzone,ale 
zróznymibrakami,dzieciprzeciętne,któ­
re nie radzą sobie z programem szkolnym. 
Szczebelokazuje 11ęzawysokidladziec­
kazszerokąno{mąinteleklualną. Gdyby 

;'~:Jz!J~b;;'J'! ~~:~~:',:i°n;~:~~t:~~ 
cji.Ateraznp.wjednejzdzielnicWarsza . 

;;~ż!z~:d:~:11;j.~k~r~:iz:~~~'. 
be~mt.::=:::::;~~~1::1:,}i:;t1~:A.· 
,.twa!:~-:;ki~~~~ d;~~:~~ ~~=t~: 
obJawy nerwicowe i zaburzenia zachowa­
nia, klamstwa, wagary, kradzieze, ucit.-cz­
ki z domu. 1ię1:[anie po środki odurzające 
Z badań wynika takze, ze coraz mmeJ 
uczniówprze.iawiaambi~intelektualne. 
dominUJebardzopraktycznenastawie111e 
dozycia. N1eJQk1 bfdf,aleoozl"{l()będf 
m,o.1.Całespo/cczeMtwozresztąprzystO· 
sowUJes1ędoobecnychwarunkówzycia 
Następu..,eobniżamemoralnychnorm. 

Rozmawia/a ANN A GOTOWIEC 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Reionowgo d/s Wvt,,oczeń PfZV Naczelniku M1ast8 

t:::eni:j~:;~~YJX!!~~~~~-1~1 s2J ~~~~- ~ ~~~~~:~ T~t~;~J~ ~óó~~~l~~y 
o to, ze w dniu 2111.1988 r. o godz. 15 w Zakopanem na dwo,cu PKS puy ul Kośc,us.zk, 
kierowa/ samochodem ma,kt Fiat 125p o nr r&J NSF 4695 będąc w stanie noetflehYvm puy 

::::;.~~:y~~~a~~o~uha~~z~";'.:/~z:1 u=n:i!:n~=rn\~n~r:;;~~~~ 
wvt,rocHń. co s1anow1 wvt,,oczenlfl z art an 1 KW. 95 KW i na podstawie an. 87 f 1 • 3 KW, 
~ !i 2 KW, 31 !i 1 KW. wymi&rzono mu karę zasadniczą grzywny w wysoli.ości 45.000 zł 
1 ukarano zaka_zem p+"Owadzen,a pojazdów mechan11;znych w S1ref,e ruchu lądoWflgO na 
okres 36_ miestfey. podaniem orzeczenoa o ukąraniu do pubhcwej w1adomośc, poprzez ~vri:~~~ 1~~k~:n~~!!~~:o :d~~ k~~rr~ z\. obc:1ązono kosztami 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

5ome/ 
Bytom, ut 1 Maja 16 tel. 81-75-06 tlx 3361 O 
przyjmie na bardzo korzystnych warunkach 

DO SPRZEDAŻY: 

• telewizo ry Secam-Pal 
• magnetówidy, odtwarzacze VHS 
• zestawy sprzętu STEREO 
• taśmy VHS, magnet ofonowe 
• kamery video, kalkulatory 
• sprzęt kreśla rski firmy ROTRING 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 

DUNAJEC - ty,-od.olk Polskiej Zledoonooej Partii Robotolnej. Reda,-ujeuspól: Danut.a Bin,.k. But.a DembowsKa. Eltbleta Glinka !11-ca redaktora nacnln,roJ, 
Lucyna KaPuba,Jeny Ldola.k,Adam 0,-onalek (redaktor oae11eloy). Francisl.l:'k Pal.ka,(reda.ktorrrancznyl. KnyPtorPodblera ts-ca!M'k ret.ana redakcji), Michał 
Sroka (redaktor technlcmy), Aooa Szophbka. Adm recla.krjl: 33-3e0 Nowy S4n, al. Wolności 49. Telrfooy: 231-36. 231-91, Tl'lrh: Ol2%'/'4ł. Oddlial w Krakowie, 
ul . Wielopole I, polr.. Sł2, tel,ron: %2-75-88 wewn. 161, tele.k.$: 0322491. Wydawca: Robotolcu Spóldl.irlnla Wydawolcu „Prasa.-Ksl11'i.ka-Ruch" Krakowski, 
WydawnlC'lwo Prasowe w Krakowie, ul. Wlślna 2. Dni.k Prasowe Za.kłady Graficme RSW „Prasa-Ksl4'*.ka-Kucb" Kraków al. Pokoju 3. 

~i]t:!fS1~!:~:!;:F f.:°!~.i~i~~r::.~ri::'i:°~:z;7iZi!~':!~~:;~:irw:7*:K.S::i-~~~d~i~i.:~!.n~:~~,: 
P~numeratony lndywldua lol w mlutaeh dokonuj11 wpłat na pon('ZC!Cólor kwartały blt:ące,o roku: do 28 lu tero na U kwarta ł, do 31 maja na Il i kwarta ł. do 31 

slerpnlana lVkwartal. M-9 



PIĄTEK- 19 vm 

PROGRAM I 

8.50 Domator encyklopedia 
zakopiańska 

9.00 Te lefenezkukulką 
9.30 Kinoteleferii . .Synstne-

lca"(6) 
10.00 DT-wiadomośei 
IO.IO OT-reforma gospodarcza 
10.25 .,P1egus"(J-ost) serial 
11.40 Domator 
16.50 Program dnia 
16.55 Za kierowmc4 
17.15 Teleexprefl 
17.30 W s1arym km1e „Doroz­

kan nr 13" komedia 
prod. poi 

18.JOllliiOlh programrou 
18.50 Dobranoc 
19.00 Momtorrządowy 
19.30 Dziennik 
20.IO XXV Ml('d1ynarodowy 

J.'ntlwal PIO$enkl ~ So-

2130 rn!~S:-88 
23.50 OT-komentarze 

PROGRAM li 
17.55 Programdma 
18.00 Kromka 
18.30 Polak w pnyrodz1e re­

portaz 
19.00 Wzrockowa hst.a przebo 

JówMark1NiedźwiC<;:k1e ­
go 

19.30 Dookoła świata 
20.00 Magazyn „Piątek" 

~::: :.s;~;:amk~tl;~na"' film 

23.20 ~~~~~~ rr;i::S!~ 
23.25 Telewizja nocą 

SOBOTA-20 vm 

PROGRAM I 
8.10 Tydzieil na dział~ 
8.40 Pi/karska kadra czeka 
8.55 Procramdnia 
9.00 Kinon11Jmlodszych 

IO. IO Chwila zpiooenką 
IO.JO OT-w,adomośc, 
10.40 St.are,nowe,najnowszc 
11.25Magazynlotniczy 
\l.5SWędrówkidalek1e i bhs· 

kie 
12.35 Banery 
13.0$ ,.Twar~ w twarz UIJa­

now" 
13.20 Telewizyjny koncert zy-

ezeli 
13.50 Na krawędzi słowa 
14.10 Dzieli FAO 
14.55 Antologia dramatu po· 

wszeehnego, Michał Sal­
tykow-Szczedrin „C1e­
me" 

16.35 Losowanie Ouzego Lotka 
16.45 Telew,z.iaprowincja 
17.15 Teleexpress 
17.30 .. Pod jednym dachem·· (8) 
18.30 Butik 

19.00 Dobranoc 
19.10 Z kamerą wśród zwierząt 
19.30 Dziennik 
20.00 XXV Ml~zynarodowy 

Festiwal Plosen lr.l So-

21.30 t~:li w polity~ 
23.20 TclewizY,Jnypn.eglądspor­

towy 
23.40 OT-wiadomości 
23.45 Anegdoty teatralne Igora 

Śmiałowskiego 
23.50„lnspelr.tor ~ lla my"\8) 

serialprod.au!lrl lij11-
lr.ld 

0.35 Zakoliczenieprogramu 
PROGRAM li 

14.55 Powitanie 
15.00 Magazyn auto-moto 
15.30 „Alr.cj1 0 .P.f:.N" - seria l 

prod.rrancu!lr.leJ 
16.30 W kręgu kma: Władysław 

Halicz.a 
17.20 Spektrum 
17.50 Polska kromka filmowa 
18.00 Kromka 
18.30 Spotkame1 Kahnką 
19.10 Jarmark Dom1mkaliski 
19.30 Oeskomania fcheton 
20.00 Studio sport 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Lata dwudzieste, lata 

tn:ydzieste:,,Wśródnoc­
neJ rl.szy" filmTP 

23.40 WiC<;:zornewiadomości 

NIEDZIELA - 21 Vlll 

PROGRAM I 
7.30 Programdma 
7.35 t!~m przeciwpożarowy 

7.50 Po gospodarsku 
8.15Tydzieli 
9.00 .. Wyspa skarbów" (I) 

film fab. prod. Z.SRR 
IO.JO OT-wiadomości 
10.35 „W królestwie owadów" 

(4) 
11.05 Siedem anten 
11.35 Kraj za miastem 
12.0$ Telespotkania śpiewa 

JosifKobron 
12.30 Wędrówki po NRD-tarasy 

Bruchlaw Oretnie 
12.40 !:~~wizyJny kon~rt ży-

13.25 Programdma 
13.30 „Riwiera kvarnerska'" 
14.00 Pow1ększcme fotom• 

gazyn 
14.20 Prezydenci Franklin 

P1erce0853 57) 
14.50 Gdz1esątaśmyztamtych 

'" 15.20 „W kamiennym kręgu" 
(14,15) serial 

17.15 Telcexpre» 
17.30 Studio sport 
18.10 Marek Sierocki zaprasza 
18.30 Antena • 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Dziennik 
20.00 „Komediantka" (3) - ftlm 

TP 

20.55 Sportowa niedziela 
21.25 Siedem dni na świecie 

~:~ ~~~ra~or~~rowy 
22.30 „W kamiennym kr(,gu" 

(14115-powtórzenie) 

P ROG RAM Jl 
9.55 Przegląd tygodmka (dla 

nit!lys1,ących) 
10.30 Film dla niesłynących, 

,.Komediantka"(3) 
ll.25Jakspadaj4cyorzel 
ll.5SJutroponiedualek 
12.20 Suuka ogrodowa w Pol­

~!6) ogrodyromanty-

12.50 .. Czarne korzeme cywili­
UICJi Egiptu"" 

13.20 IOOpytandodrMichaliny 
W1slock1eJ 

13.50 Bhzejświata 
15.20 Festtwal chopinowski w 

DusznikachZdroJu 
16.00 Na torze postojowym 

rcportaz 
16.25 Aktualności kulturalne 
16.45 Kmo oko 
17.45 Opow,cści Michaiła Zo!lz· 

czcnki 
18.0050-tkapanaJanka 
19.00 „Muzeum Azj i i Pacyfiku 

ma IS lat" 
19.30 Owym ostrzem śmierć mi 

zadasz 
ro.oo Studio sport 
21.00 Sensacje XX wieku 
21.30 Panorama dnia 
21.45„Dallu" 14) - serlal 

prod. USA 
22.30 Wieaorne wiadomości 
22.35 Klipsy program rozryw­

kowy 

PONIEDZIALEK -
22 VIIl 

P ROGRAM I 

17.10 Programdma 
17.15 Telecxpprefl 
17.30 .. Tajemnica Emtmy" 

(8·0St) 
18.20 Nuywam się Sander 
18.50 Dobranoc 
19.00 Echa stadionów 
19.30 Dziennik 
2tl.OO Antoni Cwojdz.hi!lr.l 

21.15 z~/!!·%" 
11.25 „Bliskość utworu" 
21.55WokólwielkieJllCCny 
22.40 OT.komentarze 

PROGRAM li 
17.55 P rogramdma 
18.00 Kronika 
18.30 Antena .. Owójk1"' 

9.30 .. Szagma, a lbo zagin ione 
św 1aly"(25) 

10.00 DT-wiadomośeI 
IO.IO „Zakaz wjazdu" film TP 
16.45 P rogram dnia 
16.50 Radar 
17.05 Losowame Express i S u· 

per Lotka 
17.15 Tcleexpres.s 
17.30 .. Ginącaprzyroda"(9) 

18.50 Magazyn dla panów 18.00 Telewizyjny film doku-
19.00 Zza kulis Sopotu mentalny 
19.30 .. Szansa"' rcportaz 18.40 Laboratorium 
20.00 Kogel magiel magazyn 18.50 Dobranoc 

rozrywkowy 19.00 Gra o milion 
21.00 Eslradadozadalispecjal- 19.30 Dziennik 

nych 2.0.IO „Tajw1D! ka kanas ta" 
21.30 Panorama dnia film ta b. prod. Jul". 
21.45 Biognn e: ,,Rom1111a n - 21.35 Żmwa'88 

na le"(3) 21.50 Klubmifdzynarodowy 
22.40 Wieczorne wiadomości 22.25 Sztuka sprawiedliwości 
22.45 Piosenka aktorska twó- · 22.40 OT-komentarze 

WTOREK - 23 vm 
P ROGRAM I 

8.50 Domator 
9.00 Teleferie 
9.25 ,,SarnochodzikiTemplanu-

sze"(4) serial 
10.00 DT-w,adomości 
IO.IO OT-reforma gospodarcza 
10.25„Złoteobrączki"(4) se-

n•l 
16.45 Programdma 
16.50 Telewizyjny informator 

wydawniczy 
17.łO ~; zapowiedź progra-

17. 15 Teleexpress 
17.30 Popołudnie z X mu~ 
18.20 Flesz magazynmuzycz-

"' 18.50 Dobranoc 
19.00 Lex duec1fe' losy 
19.30 Dziennik 
2t.OO „1Jote obr4.cz..lr.l"' \4) se-

rl• l 
20.55 ProgTampublicystyczny 
21.30 Zawsze po 21-szcj 
22.15 Spory program publi­

cystyczny 
22.45 OT-komentarze 

P ROGRAM li 
17.SSProgramdma 
18.00 Kronika 
18.30 Ojczyzna polszczyzna 
19.00 Zza kulis Sopotu 
19.30 Stud,osport 
20.00 Zodiak koncert 

skrzy~isynlezator 
20.45 Non stop kolor 

. 21.30 Panorama dnia 
21.45 „Plę lr.ne dzielnice" (l) 

„Paryż, WiOl!IDa la to 
191l" serlalprod. fran­
euslr.lej 

~.2!l W!e"JCmt: wiiidv11,.;ki 

ŚRODA - 24 vm 

PROGRAM I 
8.50 Domator 
9.00 Teleferiena,imłodnych 

P ROGRAM li 
17.55 P rogram dnia 
18.00 Kronika 
18.30 Studio spor! 
19.00 Zza ku lis Sopotu 
19.30 Uwap. dokument .. Syb1· 

racy'" 
20.15 Rumuma program dok. 
21.00 Studio sport 
21.30 Panorama dnia 
:U .45 „Kabaret .. - film fab. 

prod. USA 
23.50 Wieczorne wiadomości 

CZWARTEK - 25 VDI 

PROGRAM I 

8.45 Domator 
8.55 „Bajkaogwiezdnymchlo 

pcu" (2) 
J0.00 OT-wiadomośc, 
IO. IO .. S prawy ma.,ora Zemana" 

'" 16.50 .. Kompleksowa technolo-
g ia uprawy pszenicy"' 

17.10 Program dnia 
17.15 Teleexpress 
17.30 Śladami pieriestrojki 
17.50 „Na strunach gita ry" 
18.25 Poligon 
18.50 Dobranoc 
19.00 Teraz 
19.30 Dziennik 
20.N „Sprawy m-.jora Zl-ma-

na" (8 ) 

21.30 Pegaz 
22. 15 Czymzy,eśw1at 
22.40 OT-komentarze 

PROGRAM li 
17.55 Programdma 
l8.00 Kronika 
18.30 Wroclawski Kongrcs\948 
19.00 Mapzynl02 
19.JOOe!ikomama 
20.00 M1ędzynarodowy fest 1wal 

cyrkowy 
21.00 Ekspres reporterów 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Stanblaw 1„nacy Wit• 

k iewla; - lb ty do Niny 
22.40 WiC<;:zornewiadomości 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 
nic me mówiłam. Wyszłam do domu wcześnie. Po 
telefonieodoJca. 

odzyskamszacunek dosamejsiebie.Do widienia. 
WracajdotegotwoJegognoJu 

Powie .ie.i u dwadzieścia cztery godziny ... ale co? ... 
iczywtedyze<:hcegoJeszczewysluchać?Wyszed t 
cichozpokoju.Oobrze.zeniewidzimojcj twarzy, 
pomyślał. Straci łem ją, to zupełnie pewne. Mark nie mógł spoj rzeł jej w oczy. Usiadł na 

kanapie i wpatrywał się w czubki własnych butów. 
Ja .. janieklamię ... możeszmiwierzyć 
Wt.ak1mraziepowiedzmi,dlaczcgochodtisz 

po piętach mojemu ojcu? Kiedy zobaczy I cię w May­
flowerze, wydałeś mu się znajomy. Uświadomił 
sob1e,ieprzesiad1UC5zgodzinam1naobradacb,ego 
komitetu i ze przyMUchujesz się od pewnego cusu 
takze plenarnym obradom Senatu. 

Mark me odpowiadał. 
No, więc dobrze. Nie Jestem ani ślepa, ani 

glucha.Wszystkorozumiem.Jestemdlaciebiepo 
prostu prac4 zleconę. Na nocnej unianie, to fakt. 
FBI na pewno płaci panu za nad,:odzmy, panie 
ag-encie,prawda?Alemoghbyznalezćtrochęcwań· 
szego ra~ta do uwodzema córek !enatorów. Niez­
byt inteh,gentnie zabrał się pan do roboty. Ile sena­
torskichcórekzahczyłpanwtymtygodmu?lczy 
odkrył pan coś naprawdę pikantnego? A może by 
siępanprzerzucilnazony'Myślę,zepańskichlo­
pięcy wdzięk prędzej by na nie podziałał. Chocaż 
~uuę się przyinać, te przez pewien cus o nic pana 
me podeJrzewałam. Nawet 1 rochę nabrałam 11ę na 
pańskie zaloty. 
Eliubethrob1law1elkiwysiłek.zebyniestracić 

panowania nad sobą, tyle ze przygryzała dolną 
wargę. G łos drzal je~ moze odrobinkę. Ma_rk wciąż 
ruc m1ałodwa,gina mą patrze<:. WyczulzJCJ tonu.ze 
Jestwzburzonaimozenawetbliskaplaczu.Alejuż 
po chwili opanowała $ił' i powiedziała zimno; 

oczy. A~~~ i~J~!i:i~s~~ ~~~!~~~z~:: 

To wszystko niep rawda, Elizabeth. 
Wiem, wiem, biedaku. wy wszyscy z FBI 

uwue jesteście niesłusznie podejrzewani o rótne 
łajdactwa. Ty też z pewnością chciałbyś mi wmó 

:~i~;~i~~~~sa~~j~y;ąe k:~~ :\!!~~:;~fu~ 
W katdym razie do momentu. kiedy zostaniesz 

r;~~~~;~~1/Z:1:l :~i:~~~· k~~: i:~:;o~ 
moze da się nabrać na twoje kłamstwa o milOŚCl. 

~ark _wiedział. że_ nie wolno mu mieł do nieJ 
na,imme.ineJ prete~i. Że. na swóJ sposób ma rację. 
Ale była dla niego tak ogromnie, tak strastnie 
waina, tak nieskoiiczenie mu na niej za leża.łot 
Gdyby tylko mógł jej wytlumaciyć, te on także 
~tanawialuę nad jej prawdomów_n~ię, ieon też 
mebyl pewny.czyufaćJeJ,czytezme ... 

Och, Elizabeth,towszystkozupełnienietak. 
Straci ją! 

To brzmi niezwykle przekonyw1U.1p1T A więc 
nieprawd4Jcs~, pame A?drews. ze iledu pan moj('­
gooJca, co? I meprawdąJest, ie w tymsamym casie 
~~~wiał się pan ze mną na randki? Nieprawdą Jest, 

Elizabeth. hllłam cię. Wierz mi. że to wszyst­
komej('!t tak. NlCstety nie mogę ci tego w tej chwili 
udowodnić. Ale kocham cię. 

Od poc~tku k ł amałeś jak z nu l. Knujesz 

rzytulićdos1eb1e,powie­
aletoprzC<;:iezbyłoniemotliwe. 

J C<;:hal w stronę domu jak człowiek w malignie. 
Pasażerowie suną~go za mm samochodu byli jed­
nakie zupelme przytomni. Rzucił klucie od samo­
chodu Simonowi i 1zybko poJechal windą do sieb1e. 

Czarny Buick stal teraz w odległości piftdziesię­
ciu _metrów od domu Marka. Dwaj siedzący w mm 
męzczyini wbacryli, ze w oknach mieszkania Mar­
ka zapalilo się ~wiatlo. Mark u.cą/ wykręcać nu· 

:S~~~;;~~~-!~e/~~is~ł':~tf~Y uóstej cyfrze, 
JC(jen z ~Mże«iw Buicka spojrzał na zetarek 

i zac1ęgn4l s1ę papierosem. 

12marco 1987,aworuk 
{lodz. 5 rono 

Dyrektorobud:uł się WC%eśme. Przez pewien cza.s 
leżał i rozm.yślal. B)'. I sfrustrowany. Jeszcze za 
wczcśnienaJakąkolwiekdnalalność.Moznaty lko 
wpatrywaćsięw$u/\tiprzebie,gaćmyśląporaznie 
wiedziełktórywydarzeniaost1tnich1iedmiudni. 
Jak zwykle. pozostawił na sam koniec decyzję s.ka· 
,owania wizyty prezydenta na Kapitolu, bo to 
oznaczałoby oczywiście, że !enalor i jego azajk.• 
ni,gdy me zostaną poci,gnięci do odpowiedzialności . 
A może wrienl?wali się, że on wszystko wie. zrezy­
gnowali ze swo,ego planu i 7_aszyh się gdzieś, zeby 
ltzaćranyiopracowaćnowyplan. 

Senator obud1.il się opiętej trzydzieści. Zlany 
potem. Właściwie budził 11ę co kilka minu t przez 
całą noc /nqgdalsl"I/Za t11dzieiiJ 
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którychm~teklicionyje1twmiliar­
dach dolarów. Trzy z nich dorobiły łię 
takiej rortuny na nielegalnym handlu 
narkotykami. 

Najbogatszym ~owiekiem iwiata, 
posiadającym 18,11 miliarda dolarów 
jestJoshtaki Cucumi. właściciel japoń­
skiego przedaięblora.twa kolejowego 
Seibu. Natomiast naJbogatszym czło­
wiekiem w USA (i si'?(lmym na św1e­
cie)je$t włucicielsieci domów towaro­
wych Wal-Mart Store1, Sam Walton. 
Spośr?d dzie1ięciu najbogatszych 

l~ziśw111taażpięciupochodzizJapo. 
~u, dwóch z Kanady, jeden z USA, 
jeden z Korei Południowej i jeden z 
Tajwanu. 

Jeśli. zbliU s,ę godzina druga po 
połudmu uwq'a! Zapewne ogarnia 
was11ennołt zresztąnietylkowas. 

Badania naukowców z uniwersyte­
tów w Pensylwanii i Standfordzie po, 

~'!,i!~t~!!;.~~=i:~n~teP~ 
przed łwitem i wczesnym popołud, 
niem. Z niewyjdnionych dotychczaa 
powodów nasila 1ię tendenC'ja do usy­
piania, móq ludzki co jakiś cus samo­
czynnie ~ylącza się, wskutek c.iego 
łatwo moze dojil: do wypadku w pracy 
lub na drodze. Szczyt przypada na 
porę od codz. l do 4 nad ranem oraz 
pomiędzy 13 a 18 po południu. 
Napadychwilowecosnumoptrwać 

od kilku 11ekund do ok. 15 min. Gdy 
ie!iteśmy nieW)'llpani, tendenrja do za. 
sypiania w łych porach dnia wzma,a 
się. 

Tn:esiema ziemi, wybuchy wulka­
nów, nawetobflteo~ śniegu można 
stuprocentowo przew1dziet dzięki ... 

~:~t~~dJ:r,::.~c::~ pd:=~ 
nik rez.erwatu 300 krokodyli w japoń.s­
kim parku narodowym Higuhiit.su. 
Dhi&"otrwale obserwacje zachowania 
tych zwien4t przed wystąpieniem roz , 
ma,tych kl\'lk żywiołowych nawiedza­
jących archipelag japofuiki wykazały, 
ie krokodyle sygnalizl.l.ill! zblil.&,lll!ce się 
niebezpieezeństwo, wydając dziwne 
od.ciosy i wykonu.i11c gwałtowne ruchy 
łbem i ogonem. 

Porównanie wyników badań zoolo­
gicznych przeprowadwnych w innych 
re~onach J1P9nu pozwoliło ,., .... :er­
dnć, ze krokodyle potra~ przewi­
dzieć rozmaite kataklizmy w promie• 
niuddl50km.Ciekawostk11)e:stto,te 
al~atory pólnocnoamerykanskie rea­
iUJll!nabardzosłaberuchrtektonicz­
ne,natomistkrokodylesyJanukiesUl­
j4sięnie1pokojnedopieroprzedsilny­
mi trzęsieniami ziemi. 

POZIOMO: I) ganek, 5) metal srebrzystobiały, trwały na powietrzu, 8) ba· 
gienny las nadrzeczny na Nizinie Amuonki, li) roślina o drobnych kwiatach, 
10) umiec urny, li) wek, 12) obudowa, 15) najjaśniejsza gwiazda w gwiazdoz­
biorze Orla, 18) gra towarzy,ka, 21) wiosenny, jadalny grzyb, 24) gatunek 
sosny, 26) ranga, stopień, 27) natas pasterzy w Karpatach. 28) prawy dopływ 
Wisły,29) kolatka,30) slużydonadawaniaiodbieraniaralradiowych. 

PIONOWO: I) wino bordoskie, 2) do pisama na lablicy, 3) jezioro w Afryce 
Wsch„ 4) antonim duzo, 5) zwien4tko o cennym futerku. 6) umiec bat.n ta, 
7) błękit, 13) warzywo, 14) $S8k morski, 16) autor powieści fantastyczno-nauko­
wych, 17) pierwiastek chemiczny z rodziny glinowców, 18) zamknięta grupa 
1polecDU1,19J największeJezioroweWI011z.eCh,20)odpowiedmktergalu,21)kie­
Słl, 22) ma,mowa skala żyłowa, zawieraj,ca głównie kwarc, 23) uczucie piecze­
nia w przełyku, 25) koń morski . 

Rozwł4zaniapros1myprzysylaC'dodnia26sierpniabr. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 29 

POZIOMO: I) wyrób, Sł Potop, 8) 
Amado,91,kowal,10) troll.l,11) Artlll', 
14) ,.arana, 17) marnm. 20) W1eho­
wa, 21) reja, 22) trop, 23) Nlal'ara, 
24) mars,26)Juta,29) rosa,301most. 
3U l.łlrc, 3łl Zak, 361 parit, 38) Zielo­
na G6ra,ł0) Wan,411 okrua,42) tra• 
ni. 

PIONOWO: I) wykop, 2) rower, 
3J balans,4) kant,51 potraw,6) 'I'ro­
J:t, 7l Prla.m. 121 racja, 131 umowa, 
15) '"'na, 16Jawans, lii) ;;.:.;j, !!) 

uost, 24) Marat,2S)rtt0r, 27J uio­
da, 2:IIJ Artek, !2J Aszyk, 331 cleba, 
34) 1mowa, 35) kwant, 36) próba, 
37) ruada,39) Na. 

Za prawidłowe rozwi11zaniekn:yżó. 
wki nr 29, w wyniku l0$0wania nagro­
dy otrzymuj4: Jan Pawllkow11l.1 z 
Krynicy i RylUł'd Wróbel z Nowego 
S.=. 

Gdzie onjnt?!- uwołal O'Malley. 
- Jak to, gdzie? Myślałem, że ty wiesz. 
- Sk4d! Zcubilem go na panerz.e. 

Sz.lq', teru go łatwo nie znajdziemy. Co sobie 
tendureńmyłli?Czyniewie,iejetteśmypo,ieco 
stronie? Który z na.s powie dyrektorowi? 

- Nieja Uchnll!iłięO'MaUey. Tyjestehtar­
szy rana:11. Ty mu powiedz. 

Mowy nie ma. My się pn:yznamy, a ten skur­
wiel Mauon przywłaszczy łObie cał4 zasługę. Bo on 

(tłum. Stef•n WilkoazJ . ~':'~~ę,:o ;i:!~1;~e ~:~~~e:.oi !!~a~ 

~:;zryw=~~-p1~a ~:r1;,ru ~~C:=e~ a~j 
Powstało mi, więc t,:lko dwóch, pomyślał Mark. 

BARAN: wprawdzie lubisz zmiany, 
szyblue ż)'tie. ale teraz powini<'neś 
trochęzwolnić zdobll!dźsięnarene­
kllJ\! nad dotychczasowym, os,un,ę­

ciami i zaplamtj kilka najbliższych 
miesięcy. 

BYK: 5ystematyczność nie Jest two­
j11 mocn,stro"4,aod niej wiele teraz 
będziezalet.lo zyskaszzupełnieno­
wedoświadczenia,nieuciekajodnich. 

BLl7.NIF;TA: me obratłj się, nie 
bierz $Obie do serca drobnych docm­
ków,niebędttakzapatrzonywsiebie 

dowcipem potral\sz rozładować wy­
buchowe sytuarje, spróbuj. 

RAK: będt otwarty w sui.unku do 

Zrf'~a:;7~:~~~r-r:1~~!I:J2 
być u1e1,, ale tak ze męczyć otoczenie. 

LEW: nigdr nie będziesz zupełnie 
niezaleiny, me rób Wlęa""J problemów 
ztego,żecośmusiszzrobić postępu-i,~~~'!,': ;:~j zyskasz niż wymy-

PANNA: je1teł wszechstronni<' uta ­
len1owany, możesz wybić 11ę w wielu 
duedzinl!ch nieogranictłjswojcja ­
ktywności, próbuj w różnychdz.iedzi­
nach,mozeszznaletć pasjeswegoży -

WAGA:teraznadejdziedobryczas. 

~~ry:rz~k~;:~~-=:t1:r:;:i:lt z 
nieprzegapokazj1,takasytuaCJamoze 
szybko się me nadarzyć. 

SKORPION: jesteś sllny, wie1z cze• 
go chcesz. zdecydowany jesteś d4żyć 
konsekwentnie do celu będijednak 
wyrozumiały d.Ja innych, którzy nie 
prezentu.iii! takich postaw, tez mog11 
być dla e1ebie wanok,owi. 

STRZELEC: b:f<itiesz zmuszony 
p,o<lj11C'walkę,zab1egaćowlasnemte­
resy,myśleć:przedewszystkimoswo-
1chsprawach idfnacałość,meza­
treymuj się w pól drogi, nie poddawaj 
sięw.-tpliwościom 

KOZIOROŻEC: tadne trudnoici nie 
$lanow,11dlaciebie przesU<ody, poko, 
nasz je za p1erwsiym razem w zye1u 
0$0bistymzmiany,naktórychstracisz, 
aleni("ppejmUJStętym. 

WODNIK: nerwowy okres, nie daj 
się wytrącić z równowag1 ,leśli nie 
zapanujest nad sw01mi emOCJami mo­
zesz spoię~owaC trudności, z którymi 
będziesz się musiał zmacaC. 

RYBY: opanuj swoJą skłonność do 
wyrzeczeń, nie zawsze podpowiada ci 
01\ll dobre rozwiąunia dobry okres, 
Oyodpocz.11Cpsych,cznie.zapewnuso­
biechwllerelaksu. 

e~ł~n~ej~:;~at! ::r:~::~y~~io:e; 
prostu ~ ducha ~inny człowiek, spekulował :~~~[> Malley stal tuz za nim. Trz.eba terau,ęjego 

sygnt,I. 
Czarny Buick przejechał przez czerwone światła. 

:S!on7;e~;:c;,irJ'~~ł:,':;!::.tym skrzyżowa, 

n~r:e~-:~.~.ł:y~i~~~c::~tt:ire~a~r~: 
(},Mic.i7!~g~ :1:~~:=1~!;:~C::'~t:i~~: 
ku. Widlllć pracuj4 zespołowo. Mark skokiem wrócił 
do v.:indy i szybko nacisn11ł _cuzik powoduj11cy usu­
wame się drzwi. Zaczęły 11ę wprawdlle zamykać, 
ale bardzo wolno. Jednakze O'Malley nieopatrznie 
eofn4łsięok1Jkakrok6wimezd4żyłJuzdoskoczyć 
Mark uśmiechn11I się do siebie. Wykiwał więc aż 
dwóch.Jedenstałbeuilmenadole,adnurijechal 
na ósme piętro, podczas gdy on wprawdzie w io­
warzystwie jednego, ale juz Olltatn,ego prześladow­
cy tjeidUI do podziemia 

O'Malley i Pierce Thomson spotkali 11ę na podeś­
cie pi,tea:opiętra. Byliidyszani 

Kiedy winda dojechała do podziemia, Mark pozo-

~1!1i::1J:t ~~!~ :i::tttci:fut~~~er::~~~:rit 
dr.zwi windy zamknęły się. Był lłlm. Nie1tety, ktoł 
nacisr111I guzik windy na panen:e, więc zatn:ym.ala 
się tam. Na szczęście nie byki anl jednego, ani 
drucieirozdrepcZ11czychmupopiętachqentów, 
Kiedy drzwi. windy rozsunęły .się, Mark wyskoczył 
i rozejrzał 11ę dokoła. Stwierdził, il' zrubił chyba 
cal11 tę piekielnll! trójkę. Pobiegł w stronę obroto­
wych drzwi, zna.idu.i,cych sle u wylotu korytaru.. 

~~~tr! p~~~h~tra~~~f~ł~:1:o~r~~,0~~:~ 
rewolweru. Mark puścił się ~em do samochodu. 
ObeJrzal się, raz i druci Nikt za nim nie biegi, 
;::t?u~;~zali się normaln.ym krokiem. -Odet 

Pennsylvama Avenue. Pędził Jlllk szalony przez 
jezdnię, przewijaj4c się pomif(lzy Hmochodami. 

Kiedy Mark wjechał do Georcetown, poc:rul, te 
jest zdenerwowany w jakjj nieznany mu dotąd 
sposób. Dotyczyło to osoby Elizabeth, a nie dyrekto­
rai jea:o 1praw. Naciskaj11c dzwonek do jej dn:wi 
alyszał wyratne bicie własnego ,erea. Elizabeth 

i~~f':. ~~·d:~w::ma, blada I m,lc.ąca 
Jak sięczujeszpolymwypadku, kocharue? 
Znacznie lepiej, dziękuję. Skąd wiesz, że mia 

lam wypadek? 
Mark speszył się. 

Diwonilem do szpitala powiedział szybko 
I tam mi powiedzieli. 

Nie kłam. Tam nikt o tym me wie, bo nikomu 
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